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40.000 szfurlllowców niemieckich z RzeslzJI skoncentrowanych 
w wolnem mieście w dniu ziazdu legionistów w Gd"ni 

C r r i i p. · · r uz pol 'iu 
BERLIN, 6.8. (Tel. wł. Głosu Porannego). 
Sztab armji Hitlera zamierza podobno w dzień 

zjazdu legjonisłów w Gdyni w dniu 14-90 b. 
m. skoncentrować w Gdańsku 40 tysięcy sztur­
mowców. Ma to być kontrdemonstracja prze­
ciw polskim uroczystościom nad morzem. W kon­
centracji tej wezmą udział oddziały s:durmowe 
z Prus Wschodnich i Rzeszy. Część szturmow­
ców przybyć ma okrętami do Sopot, a część 
pociągami ' tranzytowemi, przechodzącemi przez 
Pomorze polskie. 

Te"or IV NiemaeclI nie ustaie 
BERLIN, 6, 8. (PAT). Donosl.ą \ W Zabrzu grupa: komunistów od 

4) dolumaniu kilkunastu nowych za dala &'Zuell: strzałów i obrzueiła ka 
machów, przeważnie na siedziby mieniami scbronisko hitlerowców. 
narodowych socjalistów. Na widok mundurów pollcyJuych 

komuniści zbiegli. Podobny za­
mach zorganizowany został na sie­
dzibę narodowych socjalistów w 
Lignicy oraz na sied7!ib~ przywód­
ców hitlerowców. Kule na,pnsłniltów 
pow~'bijały szyby, nie wyrządzając 
.tednakże poważnie.iszych szkód. 

Don<*zą. o dwuch zamachach w 
Gross-NendorH. dokonanych na PO 

cjaldemokratów. W obydwu wy­
padł--ach kule chybiły. 

We Wrocławiu rzucono bom 
bę do mieszkania l»'zywódcy 

Hiller incognito w Berlinie 
BERLIN. 6 sierpnia. (Pat.) -

Hitter przybył tuta.l incognito, 
celem odbycia narad 2: przy­
wódeaml rucllU nal'Odowo - so· 
cjalistycznego. 
Bawiący tutaj ~en. Schlei-

cher uda.le się do jedne.' z mieJ­
scowości kąpieliskowych nad 
Bałtykiem. gdzłe spotka się • 

kpt. Giiringiem, męiem zaufa4 

nia Hitlera. 

Rokowania oficJalne w spra­
wie l'ekonsłru:k.e.ii gabinetu spo­
€Uiewane są w przyszłym tygo­
dniu, po powrocie do Berlina 
prezydenta Hindenborg,a I kan· 
elerza von Papeoa. 

~:!i~i~~:U~I~W~~~teind~;. ~~~~ Sic rża ministra o odszkodowanie 
sfein ranny. _ 

, . .. . BERLIN, 6, 8. (PAT), Dochodze· źonym o zdradę stanu ł .... 
W KIlon)l rzucono oom~ę na nie prowadzone Przeciwko narodo- W związku z tem naro&;il 10-

składy ł'Jwaro:w'a Karstadta. wym ~jalistom na polecenie b. cjali~ci występują obecnie przeciw 
Potwornego zamachu na całą rządu pruskiego, za zbrodnię zdra- ko b. ministrowi spraw wewnętrz­

dzielni~ę rohotniczl\ dokonano dy kraju, zoetało umorzone, Rów- nych PłUS, Severjugowl i b. komt:11 
w Brunświ:ku_ Dzhś nad ramem niez zaniechano dochodzet\ przeciw dantowi policji, Grzesińskiemu, o 
potęźtna eksplozja W\!Itrzl\lsnęła ko nar~owym socJalistom, oskar- odszkodow!:nie. 

miastem, powa.żnie naTUiszająC II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
21 domów. Wsz}'IStkie sz~y w ... -

(o bcdzie Z poźg(Z 
dzielnicy robotniczeJ wypadły z a okien. W wielu domach wy-

" buch wyrwał fUJbryny okien i 
drzwi. Niemal we wszystkich 

mieszkaniach poodlatywał łyn1k 
ze ścian. 

-adez€nia l.II.P.Il. 
nie bCdą obniżon~ 'Zredukowany program robót na linji Śląsk-Gdynia 

PARYŻ, 6 sierpnia. - Dziś' żliwe. o ile nie wpłyną potrzeb­
%biera się w Paryżu rada zarzą- ne fundusze. 
dza.\ąea fran~usko - polskiego Co się zaś tyezy łych fundu­
towarzystwa kole. owe~o Śląsk szów, sprawa jest najmpełnłej 
- Gd:rnia• Omawiany ma być ciemna. WY.1eżdżał w tej spra­
program prac na rok bieżący. wie kUka razy do Paryża wiee­
Wobce braku funduszćw pr.o- rn.tnister Koc, bawił w Paryżu 
gI'am ten przewiduje tylko 1'0- przez dłuższy czas senator Tar­
boty na odcinku Kar~nłee - Itowski. Widocznie wysiłki w 
Inowrocław, dłUł(ośei 130 kim" celu uzyskania pOży~ki od rzą 
przyczem założenie drugiego to du fran~uskieł(o na poczet eml­
ru miałoby być odłożorw na s.fi drugie., transzy pożyczki ko­
rok następny. ProJ(ram ten .lest lejGwej (która ze względu na sy­
b8l'dzo zredukowany, .łednakże tuac.fę rynku francru;kiego nie 
Jakiekolwiek dalsze I'OZ8ZeNe- może być w te.ł chwili wypusz­
nie MMt tegol'ocznych, które ezonal nie osiągnęły żadnych 
były planowane w o wiele szer- skutków. 
szych rozmial'ach, .lesł niemo--------

Zawadzki 
albo Matuszewski 

dyrektorem Izby 
w Warszawie 

Wars~. koresp . .,Głosu Poran­
nego" telefonu.ie: 

Jak słychać na orprozmone 
po śmie,rei ś. p .. Wal'taJskiego 
stanowisko dYlrelktora izby prze­
mysłowo -' hand,lo,wej w Wa'r­
sza wie przewidziane są d'wie 
kandydatury: obeonego wice­
prem.iOTa p. Zawadzkiego albo 
też b. min. skarbu p. Małlliizew 
skiego. Sprawa ma być roz­
strzvgnięt,a po zjetdzie lełfjoni­
iłów.. 

Strejk we lawowi e 
został zlikwidowany 

LWóW. 6. 8. (PAT). W związku 
z oświadczeniami prezydenta mla'­
sta czynlacemi pracownikom miej­
skim szereg ustępstw komis.ia stre.l 
kowa zwołała' ogólne zebranie pra 
cowników mieJskIch, na które m 
przedstawiono propozycję ~,rządu 

miasta. 
Strejkujący postanow1li propo-

zycje te przyjąć i podjąć pra'cę od 
godziny 6 rano dnia 7 b. m. -

Tak więc strejk praeownlków 
gminy lwowskiej został ukończo­

ny. 

Jak wyka.z.ało ślooztwo, za·· 
mach był dokonany w fen !pO­

sób, że w Jednym z kanał6lW 
założono ładunek dvnamitowy, 
wagi conajmnie.i kilku funtów. 
Liczba ofiar dotychczas nie u­
sta',ona. 

PrzeJechana 
przez motocykl 

Harce na ul. Piotrkow­
skiej nie ustają 

',"C7oraJ późnym wieczorem 
n3 ul. Piotrkowskie.i około (Jo­
mu nr. 107 motocykl przejedial 
Ruchle Singer (Zgierska 24). 

MotocYlklilsta, korzystając z za 
mieszania zbiegł i nie zdołano 

stwierdzić jego nazwiska. 

PrzYlbyłe PORo.towie ratllllliko­
we stwieTdziJlo cię,żki stan prze­
.iocha'ne.i i odwiozło .ią do szpi­
hlla. Na podstawie zeznań przy 
godnych świadków, policja soła·· 

ra się odszulkać zbrodniczego 
motocyklistę. Należy zaznaczyć, 

że jest to iuż dmgi podohny wy 
padek ~ osta tnim czasie na tym 

samynn odcinku. Poprzedni za­
kończył się śmiercią przejecha-
nej. (b) -

Podwyższenie składek pracowników 
I pracodawców 

Warsz. kOl'esp. "Głosu Poran 
uego" telefonnje: 

W sprawie obniżenia §wład-
czeń zakładu ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych w slo­
sunku do bezrobotnych dowla· 
du.iemy się, ze opracowany 
przez min. skarbu projekt ob-

ulżenia tych świadczeń o 8 pr. 
zostanie wyoofany. Deficył Z. 
U. P. P. będzie pokryły przel 
dobrowolne podwyższenie "la· 
dek pracowników o fi proc. I 
składek pracodawców o 1 proc. 
Braku.łąeą .leszcze sumę uzupeł 
ni min. skarbu. 

Hreudł!r PO imiert:i 
obalił premjera Szwecji 

SZTOKHOLM, 6, 8. (PAT). Pre' same.1 wysokości Iiwota, którą pat 
mjer Ekman ustąllił ze swego s'a- t.ta ludowa szwedzka otrzymała fi 
tlowiska. Kreugera w lipcu r. ub. 

B. premjer Ekman po konferen 
cji z kr61em wyjechał na wid. 

Millister finansów Hamnln objął Rozkład ligi narodów 
stanowisko premjera po Ekmanie, 
zachowując Jednocześnie tekę rI­
nensów. Prócz tego mianowany %O­

stał trzeci minister bez teki w oso­
bie wicem in_ finansów Petersona. 

SZTOKHOLM, 6, 8. (PAT). We­

dług urzędowego komunikatu pre­
mier Eltman ustąpił z tego wzglę­
du, iż w lutym r. b. przyjął od 
Kreugera' 50 tys. koron dla partji 
ItHlowej, które.i był przywódcą. 

Pieniądze te zostały zwrócone 
administrac.li masy upadłości kon­
cernów Kreuj!,era, jak również tej 

Bez Japonji, Włoch 
I Niemiec 

PARY1:, 6, 8. (PAT). Londydsld 
korespondent "UEcho de Par'" 
donosi, lz krążą tam pogłoski, te 
Japonja, Włochy i Niemcy wystar 
plą .łut wl\rótce z ligi narodów. 

8mb. Chlapowski 
u premjera Herriota 
PARY1:, 6. 8. (PAT), Pl'emJet 

Herriot przyjął dzisiaj nil' dłu!ezeJ 
konferenncji ambasadora ~ 
svoJite), Chłapowskłego. 
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P. Charles y z mydłem 
Do War~zawy p~Y.iecbal WDa konstemaeja.Amer~kl nie rządami fachowych kierowni- życzka stabilizacyjna uchodziła lidy dziennikarze ,pytall,.,o o 

Charles S. Dewey, były zagra- ot\krył, powiedział rzeezy nl8O- ków sJuwbu l w~kWl8lłmkowa- za poyżczkę kluczową, za wstęp tę przyszłą wielką pożyczkę 

niczny c.złooek rady BaIlkn Pol gół znane, które każdy obywa- nyeh młnLstrów. KaUe takle do serji poźyc.ze.k, które miał u- dla Polski. 
skiego I doradea finansowy rzą lei z ulicy mógł nIeco taniej p8 sprawozdanie k~towało 1Jp0- lalwM pan Dcwey, były ",iee- W oStatnich miesiącacb, w 
du polskieli(o, były ~kire- wiedzieć. Dawał wskazania,.zna ro tysięcy dołych; tłomaczono ministe.l' skarbu; był podnbno ekre.sie coraz widoczniejszego 
tan stanu w departameneie ue iuż z poprzedln1ch rad Hilto ddeło Deweya na język polskI, za pan brat z miI.iarderami a- knzysu gospodarczego, prze­
skarbu Stanów Zjednoczonych. na Younga l Kemmerera. Zaezę r0Z6yłano jego broszury do róż merY'kańskiml. Właściwie po- stał dOl'adca finansowy piać by 

~ław)a pana Deweya w roku lo się czytanie mi~zy wiersu- nych ])anslw I Instytucji I ... eze winien był tylko pOiprosić, alc mny o radosnej twórcwści. W 
J927 była wielka. TytuJ jego mi, doszukłwanie ale.gOlI'.ti i n- kallO ciel']lliwie. widOCiWie jeszcze nic chciał, ostatnich .te~o sprawozdaniacll 
znaczył wiele ,.odnie z ustawą s~czY'Pliwych uwag w wanhu~h Wielu męMw słanu poczęło ,feszue musiał salWwać te: bied uk~ały się .iuż lekkie W1.Jll1ian­
~tabilizacy.iną. Był wyposażony llaJproSJlszyeh, a ezęsto banał- si4! .1ut odnosić kryty&nie do ną Polskę, obdarzać mądl'emi ki o Juo3'zysie. Złośliwi twiel'dzi 
·w na.~sze pełJnomocllllctwB I llych. Właściwie doradca finan- nieZbyt głebOkich uwag drogie- wskaZl8llliami, mówić kapcom &i .iednak, że nie pisze sprawo­
w nasze.' niepisanej konstytucji sowy wczuł się zupełnie w re- go doradey, ale w odpowiedzi żyd()iwskim, że ich test za du~o, zdań optymistycznych tylko dla 
zajmował najpoczyłtniejsze ~hlle pomajowy i razem ze otrzymano zapewnienie, że ta- i rzucae inne głębokie uwagi. tCfiCo, że spodziewa się, iż ter­
mie,isce. :N samYQl dole spę- wszYiłldmi ministrami l .mI. ki lileco płaski!q)OSÓb refero- Zadomowił się w Polsce tak min umo'vy, zawarte.' z nim na 
leC'lłńąłwQ~ nąd nim ~ ad CMmł • nacyjny,tpl śpiewał liy wanją życia gOSlpOilarezego Jest dąlece, iż wawało się, że nie 0- 3 lata, nie zostanie przedłużo~ 
se.łmem P~ n ądent je~- mny AJ rzecz rą~ej twÓl'cz,o potrzebl\y ze w~lędu na Ame- puści tego kra.fo. Wydał córkę Py~ że kończy !!ię rajskie tycie 
ezl' najwyiaae la., je, Qa sa- kl. atde s.pr,wPSdanie było rykę, te stylem swoim otworzy za mąż, a uroozyst086 weselna w etolicy polskiej, że trzeba bę­
meJ górze m.arszałek Piłsudski komplementem na eześć rządu, on dr~wi do kas Morgana t odbyła się w prezydjum rady d:zle wrócić do St,anów Z.fednf) , 
-- jedyna instooeja, uprawnło- pochwałą z J)Ówodu ~ównow~- Vanderbiłdła, że lada dzień ministrów. Dział reklamy w po czonycb., Ildzie kryzyP dawał 
ua do przekreślooia budtetów, żenia bUAtietu, entuz.tazmem zac~n.ą się rokO'Wooia o llOwe szcze~óInych pismach uwzgIę- się .ju~ we znaki i o p~'acę byłeJ 
uchwalon~h pmez se,lmy I Kwiatkowskiego, pr-zetłomaczo.. potyczki. dniał najwięce.ł j~o nazwisko. bal'dzo trudno. 
rządy, a tM obok' Charles S. nym na .1ęzyk angielSki, slo- A gdy Cb:l'les Dewey wy jeż- Byl sławny, ,ieździł na polowa- Jeszcze kilka miesięcy przed 
Df1"ey, mający prawo k1V~tjp- wem radQSUłJ łw~ią. tłiał z Wal'SUwy do Pary ta, by nia z nalWYŻBzymi dygnl~l'za~ flSłąłeeznym wyjawem łudzono 
nlł ~pć lłl!łt'W y mln" Nie bylp w dlN(u wleJu IUle- f)łi-wiedzić swoich znajomych, IId. się pożycz~ą na finJlnsowa~łe 
bu, rewidować budżety I t. p. sięcy inll1ego tonu., jak nadziei gdy zapowiadał wyJazd na kil- Godził zwaśnionych przemy- eksportu do Rosji sowieckie". 

Kierownik agentów fiskal- na pmyS'dość, że Polska dźwl- ka miesięcy do Stanów Zjedno- slowców mi4}dzy sobą, wpływał CbarJcs S. Dewey wyjcchał dO 

nych mógł wejrze~ we wszysł- gnie si-ę naprzód, że kapitały za C2onych, ezekano iedynie na na tworunie syndykatów, rZ11- Moskwy i z wyjazdem jego 
kie taJnikI' życia .cospooarcze- graniczne przybędą do Polski, depeszę: ,,11ranzakc.ła zawar- c.ał na szalę wagę swego auto- związano różne nadzie.ie, choć 
go PolskI. Różne instytucje go u czeka r..as ra.i lI!ll ziemi 'POd ta". Bo J)Tzecież ostatnia po- rytetu 1 milezał tajemniczo, niektórzy twierdzili, że dOl'ad-
"pod8l'cze przysyłały mu swoje ______________________________________ •• ca finansowy Polski .iedzie or. 

spl'awozdatda. Miał do swej dy książeczką służbow,ą i świadec-

.lOpozye.l1 spee,ialne biuro, r;łoźo· SpOłMa AMeDlna Towarzustwo UbezpieCzeÓ •• PrzyszłoŚĆ" lwem Polski na służb~ do So· 
ne l'\Zekomo z ekonomistów. wlełów, ze proponował tam 
Każdy z tye'1l znawców życia Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 87, tel. 163-52 i 122-20 swe usługi, ze ~hciał wstać do-

gospodal"C.zelgo brał wysokie Przystępując do rozszerzenia swej działalności w działach ube~pieczeń rzeczo- ('adcą finansowym ZSRR. Skot( 
pens.le I niejeden minister pol- wych (ogniowy, kradzieżowy i transportowy), DOszukuje sle ol6b ustosunkowa- czylo si~ jednak wędrowanie 
ski zazdl'o.§clł pomocnikom do- uych dla cel6w akwiz, e,jn,ch. do MOSkwy, finansowanie eks­
"a(łcy pana Deweya. Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym adresem n& rE}ce d,rektora, portu do Sowietów nie doszło 

Sam pan Dewey otrzYJDywał D. SALO OPATOWSIIEGO. do skutku, pau DEwey opmclł 
oezywlkle ba.łoń8kle sumy, za- Polskę l wyjechał do SłancSw 
mieS'Zkat w pałaeyliu w Alejaeli ZjednoczonyeJi. 

UjatAl~ do dchnu 'Jego Ił li t t 'A potem bąiyły o nim wie-
szutkall dOSł43)u najwybltniejsl r ..., a ..., g g a o r śei najrozmaitsZe. OpOwiadanO! 
przemysłowey polscy. Handel I .... że na spec.ialnycb wleeaeJi p.ro. 

przemysł, rsem108ło l rękodziel l'I II I - - _, .-L - I pagandowych sławJ Polskę, 
nicłwo, pnkało 'do fet(o pałaeu, UIIO D - (gol(ZDle .. org InUJe WO ot; choć Polska nie m~laby mu 

by złoży.ć memor.łały w sprawie Musolini ogłosił sensacyjny art y szyzmowi, podobnie, .(ak i twierdze rzuca kategoryc.mie doktrynę ma- oopowiedzieć wzajemno§clą· 
~iężkiej sytuacji poszczc.c61- . ł . ' k .. l~ • Nad,ziei nie s,p .... łnl·ł, po.\yc"kl ku, w którym zwraCa się przecIW nie, że wieczny po Ój Jest z .... wi- terjaliiZimu historyczne~o, Da której ... '-" .. 
nych stanów w PoJsee. PI'08ZO- .l·ak bierna, tak nj.oma. ko pacyfi'Zlllowi i demokracji. skiem pożytecznym (?). opiera.ią się teorje Marksa. Fa, .... 
no go o wnłynlęcle n'a mmleJ- W t k l t t t ł Kb' b" d b śl . ki l' Az' ..-n"zcl·e doszła Wl·eś.c_ ..... -ar y u e ym za y u owanym ryzys o ecny moze yc rozwlą szyzm o rzuca ezmy ną 1 am 1- .... "'" l:, l!',., 
szenie podatków, o użycie nacl- p l't ł t~l d ktryn l) ł' " , ., pan Dewey wybl· .... r .. si .. "'0 Pol-
sku w sprawie zredukowooia 

" o I yczne soc .... ne o y l zany wy ączme przez panstwo 1 wą nauIu~ o rownouprawntemu po; ... « '< li 

MuS80łini wywodzi, iż zastanawia- wewnątrz państwa. Faszyzm o,d- litycznem i prowadzi Włochy po "ki, ale .iuż w nowym charakte' 
budżetu, wimiano w nim leka- ją<: się nad przys>złym rozwojem --- drodze, wiodącej ku moearstwu rle. Już znalazł posadę w Sta 
rza niedoli fiDl8llSowej Polski, ludzkości musi potępić pocyfizm. Zamach na redaktora światowemu. uach Z.lednoczOOlyeh, .lesł kier" 
a nadewszystko spodziewano F""7.V'7:m n:" w;~y ani' w ....... iJt. wnikiem działu .,prz·"'-"y w'iel 
i "'A kUk ~... ....-01-~.., +""". 11"" Sprawca popełnił samo- Faszyzm przeciwstawia: się rÓw, '" ,,,m:z 

S ę, ",., po U s,prawU'lAIa- _I.ć h . k kleJ' firmy mydlane.i I w.t_ .. .:a ... -
niach deszcz złota ameryk ań- WUOl zac owania wIecznego po o.- bójstwo niei doktrynJie liberaHzmu, która ,I~r..urna 

t ju, ani też w uZyteczność pok&- ' jest przedpokojE.'m anarchji. Fa-:Z mydłem do Polski, tak J~ 
skiego spadnie na Pol8k~ e . KALKUTA, fi sierpnia, (Pat.) niegdyś bez m",o'u a ... 'dzl-1-ł _ 
właściwie powinien tylko ju (!). Paltrjotyzm oparty JeSt na Dokonano tu zamachu rewol- szyzm ,iest doktryną dynamiczną, ,yUllC iP<iI ... 

chcIeć słwlerd7:lć, że zasktJ{Uje- walce i ofiarach. werowego na Alfreda Watsollla, I{tóra: OIPiera swą egzystencję na sprawozdaniach kwartalnych s 
Tylko wojna doprowadza energ.ię na~zeJ:ne~o redaktora wyUa w- potrzebie Zycia i d1>iała,"ia. Fa- iycia gospodarc'ZełCo. mv na kredyt, a .iud; bO«aly wu 

nictwa "Sta'tesmaiIl". 'Vatson ., I • k jś '00' Pan D"wey '"apowiad' a ."""-szyzm me wyros z Ja ie pOJ ' yn ., "'1" ___ 
wyszedł z opresji cało. Zama-
chowiec, młody b elllga lczyk , w czej teorji politycznej lub gospodar cze konferencJę pr8SOlWą; chce 

.łaszek z Amel'yki da mtl,łony na narodową do najwyższego narpięcia 
odrodzenie ;Pl'zemysłu polskie- i wyciska, na walecznych naro­

czasie aTesz.tO'wania papetnił sa·. czej, ale zrodziło go i.Ycłe. potrze, eos powiedzieć dziennikarzom 
moibójstwo. ba czynu. wal'szawskim po dwuletniej nie 

~o, na finansowooie eksportu, 
na budowę dr6g I SZ'08 I ł. p. 

Sptr8wOflAlaÓl Deweya za po. 
szczególne kw8l'tały oezeklwa· 
no w napręł;eniu; spodziewanu 
się, te z tych broszur płynąć 

będą nowe wskazanł!8, że bę­

dzie to laska cz8J.'Oldziejska, twu 
rząca cuda, że każdy przemy­
słowiec i hand'lowiee, przeczy­
tawszy wskazania Deweya, b~ 
d~ie mógł saDlOwać swój war· 
szla,t. 

Gdy ukazało się plerwsH 
sprawozdanIe, zapanowała pe. 

dach piętno . szlachetności. Nauka 
o wiecznym pokoju jest obca' fa~ 

Nowe czeskie opracowanIe dźwiękowe najpotężniejszego arcydzieła 
H. H. EWERSA 

SIIJBf 
lO naiwspanlal­
sza MreaeJa o 

Jlfil 
V idta 

• ' • _ '" •• : ~' • " '. ł, , 

obecności. Nikt nie spodziew& 
się, że będzie jeszcze kogoś 11M 

dził pożywką, raeze.l m6głby 

~m o nią zabiegać. CM może 
))(J'Wledziee były dOJ'adca finan-
8O'Wy rządu polski~<o, zagra­
niczny członek rady Banku Pol 
skiego, była pOwatna figUJ'a go 
spodarcza w Polsce? Może na 
poiegnanie I na l)rzywi,tanle 
rzucić jedno wezwanie: "KupuJ 
~ie mydło Palmolłve!" 

, ' Regnls. 
..... 3 .................................... .a' ... lal .... ~ .............................. --

OlwiUMowU Kino -Teatr 
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dalekich wyspach mórz południowych p. t. " n n 
~~~~~~~eS~~A~o riYUEY. A~Po~nin~ :ol~B~r (anhit! Montenegro i Leslie Homard. 

Dziś I dni nasleDn,ch I Pocz, .eans6w w dni pOWI!:. o a. 5.00, "sobot, i n!edz. o /l.2,30 Sala mechanMu:ni ' .... wentylowana i ahłod'ODa. Bilet, ulgowe watne bez oaran!cl.ń 
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la ~~~~u ,;.:r.~:br~:;!~,~ arsI. Piłsudski przyjął defiladę Ul Wilnie 
nu - wymarszu pierwszej kadró", '. 
Id z Oleandrów do Kielc w roku WILNO, 6 sle.r1p'Illa. (Pat.) -/ Po przema,rszu pułku nowy ie· Melduję posłusznie, że defi1a'da 
1914. 1 pułk piecho.ty legjOOlów ob- go dowódca, ppłk. Wenda zło- jest skończona!" 

Zaczęło się w roku 1910. W tym I <'łwdzH uTocz:vśde swoje święto żył p. marszal,kowi krr6tlki ra- Z kolei nashlipHo złożenie p, 

oj<:zyzny przez uS'ta Jej >prezesa, 
p. G&ry, który wręczył maJrSz. 
PHsuds:kiemu a~.bum pami'ątko­

wc federacji wileńs'kiej. czasie powstają na terenie Mało- pul'kowe które zaszczycił swą port: marszałkowI· ' hołdu f.odcra",ji· 
polski za :zezwoleniem władz au- ob ś ' . '" '" 
strJa'ckich pierwsze zalążki Strzel- o' ceno \Clą marszałek Piłsud- "Obywatelu Komendancie! polskich związ.ków obrońc<>w 
ca w formie "Związku Strzeleckie- ski" przyjmuj~ dziś osobiście 

. Pó defiladzie i hołdzie red e-

go" we Lwowie, GraZ "Towarzy- defiladę pułk u. 
stwa Strzeleckiego w Krakowłe ł 
Drużyny Strzeleckie. 

Na rok przed wielką wojną 1i~z 
ba ćwiczących strzelców wynosiła 
około 10,000 ludzi. Kiedy Już nad­
ciągała zawierucha wojenna, do­
ko6czało się zjednoczenie organiza 
eji strzeleckich. 

W roku 1914 - po wybuchu 
wO.tny w dniu 30 łipiCa poddają się 
Drużyny Strzeleckie poll komenfłę 
Piłsudskiego a w dniu 3 sierpnia 

Wieść, że p. marszałek oso­
bhś<:ie przY.łmie defiladę, lotem 
błvska wkv rozeszła sie po mie­
ście, olbrzymie tłumy jęły się 
gromadzić na Placu Łukiskim, 
u wyłOJtu ul. Mickiewicza. Na­
pór tłumu na trybunę był tak 
r,i)n:v, iż '-' trudem zdołano u­
t,rzymać porządek'. 

oficer druiJynowy Burkhart-Bukac ° godzinie 10 m. 30 nadje­
ki przyprowad'L8I do Oleandrów 74 chał samochód mam:. PHsud .. 
drużyniaków w pełnem uzbrojeniu. ~lJde'go. 

Z po.§ród Strzelców wybrano 74 
wszystIdch rodem z KrólestwIt. 
,Wydano im pełny rynsztunek bojo 
wy, manlichery oraz po 200 nabo­
jów ostrych. 

Dzied rodzin oficerów z 1 
nul'ku 'Piechoty lCR'jonów wrę­

czyły p. marszałkowi wiązankę 
kwiatów, poczem usypały kwie­
ciem drogę od ~mochodu do 
trYbuny. 

Podnioslr obch6d '" stolic, 
WARSZAWA, 6, 8. (PAT). Dzi, branych przemówił prezes F. P. Z. 

siał z rac,ii 18-ej rocznicy wymar- O. O. gen. Górecki. 
szu pierwsze.i kompanji legjonów, Gen. Górecki zakończył przem6 
odbyła się podniosła uroczystość wieniem, że w razie potrzeby mUjo 
zfoienia wieńca na' mOl!;ile niezna- 'll}wa al'm.ia gotowa jest stanąć na' 
ł'leg'o z{)łnier:za. Wieniec miał zew naczelnego wodza. 
kształt krzyża legjonowego. Następnie delega'cje poszczegÓI-

Nastę)pnie uformował się pochÓd nych związków i org;lnizac,ii wpisa 
który przeszedł w stronę BeIwe- Iy się do księgi pamiątkowej w Bel 
deru. wederze. 

Na' dziedzińcu Belwederu do ze-I 

rac.ii maraz. Piłs'ooski pozostał 
jeszcze czas pe'Wien na trybu .. 
nie, prowadząc ożywiona . ,"oz­
mowę .. 

Przez ten czas z~oma'dzone 
licznie tłumy stale jes'zcze wZN 

stały. Publiczność wznosiła u­
sław.icwie oknyki na cześć }l. 

ma'rszałka, który O:djechal, ,fe. 
gnany entuzJastycznie l)1"z,elJ 
zgromadzonych. 

Szlakiem Kadrówki 
Wczorajsze uroczrslości w lodzi KRAKÓW, 6, 8. (PAT): () gool. 

4 min. 5 wyruszyła z Olellndrów 
wych z dowódcą O. K., gen. pierwsza drużyna do marszu szla­
Małachowskim, cywilnych z wi ki~m kadrówki. Nastęnych 37 -:dru-

Z O'kazji osiemnastej roczni­
cy wymarszu pierwszej kadro­
wej kompanji legjon6w pol­
skich Ł6dź udekorowana zosta-

Zyn wyruszyło w odstępach -1 minu 
cewojewodą Poto'ckim na cze]e\ towycb. 

ła flagami o barwach narodo·, 
wych. UroczyJStości rozpoczęły 

wyżsi urzędnicy po1.icji. Pierwszy eta'p. trasy Oleandry Po południu około godziny trze­
ciej, przybył Pih>udski. W szarej 
kurne, maciejówce na głowie, za­
trzymał sic:! między dwoma szerega 
mi Dru7;ylliaków i Strzelców. 

P. marszałek wszedł na try- się wczoraj wieczorem. 

Tysiączne tłumy zaJegłv ze - Miechów, wynoszący 44 klm. 
wszysNdch stron Plac Worno- przebyty został przez drużynę 
ści udekorowany flagami i bra- związku strzlilec1dego z . Lublina, 
mą tryumfalną z eIIIlIbłematanii .iafcQ p1erwszą z p.rzybyl.ych- di) Mie 

Po przyjęciu raportu i odbyciu 
przeglądu wygł08ił do żołnierzy 
krótklie przemóWienie, które zakoń 
czyi słowami: 

"OcftęJd niema am Strzelców ani 
DrużynłaJiÓW. Wszyscy co tu Je­

bUlIJę, w otoczeniu generRJnego Z Placu DąbrQiw,siki~'o pTze­
iuspekt()ll'a ,a rmji , gen. Kona- szedł do Placu WolnOlŚCi -po­
rzewskiego, wo.iewody witeń- , chód, ~{),r.gallJizowany przez 
SIkiego, Beez~owicza, oraz in- związek )egjOlIlistów. 
n:vch dosł-ojnnt6w. W 'J)OIChodzie wzięły ud'zia} 

st~e zebrani, )este§Cie fołnierza- Defi'ladę poprowadzH dowód 
mi polskimi. Znoszę wszelkie od- ca 1 p. p. Iegj., pułk. dypIrun. 
znaki apcjlrlnych grllp. Jedynym Wen da. Pan marszałek ~aluło-
waszym mak1em Jest odtąd Orzeł l odd . l Iot_' kt6 

del~acje federacji 'Polskic'h 
związków obrońc6w oiczymy, 
P. W. f W. F. 

Uczestnicy l>ocbJo(!u ~a­
dzW się na Placu WO'ln~, ze 
sztandalTami i O'fikłe8!łintmi, oIko­
lo gQdziny 7 wiecz. 

Bialy". wa zła V 'J)Uli1l.U, ry wy-
Ko6cząc te słowa, dał swój o- ~fą'Pił w pe~nym składzie, z oli­

rzełelt dowódcy Drużyn Strzelce- cerami i pod~horą.żwni rezerwy 
kich, a odznakę jegO przypiął do 
swej maciejówkI. 'W §lad} za nim u­
czyniła to samo bra~ strzelecka ł 
drwi;yniaeka. 

Następnie obie grup.y włnierzy 
zmieszały się, tworząc Jeden od­
dział. Piłsudsk!ł wydaje krótki roz­
kaz. 

Przed szeregi występuje jeden z 
oficerów. Rozpoczyna odczytywa' 
nazwiska żołnierzy, wchodzących 
w skład róinych plutonów. 

Ze 113 strzelców za'pisanych do 
szkoły podoficerskiej wybrano 99. 

Ci ra2em z zastępem druzynia. 
ków utworzyU pierwszą kadrówkę. 

Liczyła ona 152 żołnierzy. 

(tJussollnł na mane­
wrach morskich 

PARYŻ, 6 sierpnia (PAT.) -
Agencja Havasa donosi, że 

Mussolini odpłynął na pokładzie 
okrętu ,.Aurm'a", celem wzięcia 
udziału w marnewra-ch mor­
skich. 

° godz. 7 m. 30, po wykOlIla" 
ni'1l szeregu utw()ll'6w mUlZyct­
nych, wygłoszone ~OISItały ipII."ze­
mówienia, a następnie, po ode­
graniu hymnu narodowego, pod 
pomni'kiem KQiściusz,ki, złooo.ny 

wstał olbrzymi wieniec z żywe­
go kwiecia z sza'rfami od wszyst 
kkh organizacji b. wojskowych 
wchodzących w s'kład fedeTaoC.ii. 

W uTOC'zystości wzięli udział 
przedstawiciele władz: wojsko .. 

W, dniu 6 sieTip.nia o godz. 3-ej 
tano wymaszerowała z KrakGwa 
kadrówka pod dowództwem Tade­ IdelDolo"ani~ kina 
usza Kasprzyckiego. 
~pfcę oddziału &tanowf.ł patrol 

konny z 8 ludzi, z których 5 mia­
ło już konie, a powstali smętnie 
:dźwigali na plecach siodła, licząc 
na konie kozackie. 

za brak pikantnych scen 

ch{)wa, w czasie 6 godzil', 20 mł­
legjon6w. ° godzinie 8' nadje- nut i 56 sekund. ,. -, 
chały pie~sze sztafety z róż- Z drużyn woJsKowych najlepszy 
n:\--ch mieJscowości wojew6d'z-, czas przemarszu uzyskała druZyna 
twa łódzkiego z adresami dJa 30 p. S_ K. 6 godzin, '51 minut I 21 

łk P "t d k' kt6 I sekundv. ma:sza a I su s .1 ego, . re Dals~ mar~ na etapie Młech6w 
ZłOZOOlO na 'l'ęce wlcewo'Jewody - JęJdrzejów, pod.Jęty będzie jutro 
Potockiego. ~d godz. 4 rano. 

-
Oskarżenie USD iiS iego 

o zawodostwo jest in'łynuacją i zakrawa na kpiny 
r. --< 

Polski związek lek1\oatletyczny' Jest to, ze Ohydna naJpa{~ na Ku-
informuje, że sprawa Zl\Jrzutu prze.. socińskiego nastąpiła zaraz Po od­
clwko Kusocińskiemu mo~ byc mowie przez zarząd PZLA. startu 
tylk{) dowodem zemsty ze strÓn3! . l{usocińskiego .• NiemC7~h: . 
finn6w i niemców. Taki sam za- Niemcy chcieli ą'by Kusocińskl 
rzut wysunął z zemsty Petkiewicz ~tartował w Berlinie 'duia 4' 'Wrzes­
przed opuszczeniem Polski, ('" nia." PZLA.~ "odmóWił że ' względów 
Wia'd{)mą jest rzeczą, że Kus()ciń technicznych Póf1tosłu dlatego, że 

~ki żył w wiel~de_i niezgodzie z P~t olimpajczycy nas! wyjeżdiają z No 
kiewiczem i w iadne komoonac.ie z wego Jorku 25 bm. a więc na ter­
nim nie wchodził. Polski zwią'lelc min 4 wf7.eśrua Kusociński w ta­
lekkoatletyczny jest pewny, że den. sposób nie mógf9y zdljŁyć do 
żadnych dowodów przeciwko Kuso Berlma. 
cińskiemu ' nie było w związku- z a- Całe oskaTŻenie Niemców' Jest 
ferą Petkiewicza. więc insynuac.ią i zakrawa na kpi-

Zarząd "Warszawianld" wydał ny. 
specjalny komunikat w spławie 

Kusocińskiego. OkazuJe się, iż do­
cho.dzenie pr~clwko Kusocłńskie­
mu p.rowa{Jzone już było wtedy, 
gdy Petkiewicz oskarżył swt>go ry 
wala o pobieranie pienięjlizy za ... 
dział w biegach zagranicą. Rezul· 

.. ~ 

Cel pochodu był oddziałowi nie 
znany. Marszrutę zna'ł Jedynie do~ 
wooca kadr6wkli. 

CZERN10WCE, 5, 8. Sala kina 
"Sidoli" w Jassach była wczoraj 
widownią niebywałej awanWy· 
Dyrekcja tego kina, reklamując no 
wy film po.dkreślała na afiszach, że 
wyświetlanie odbywa się tylko dla 
dorosłych. Sala kina na skutek 
zręczneJ reklamy była przepełniO­
na. W czasie wyświetlania filmu, 
gdy public:mość przekonała się, :ile 
padła ofiarą zręcznego tricku rekla 

m{)wego, poniElwa.z w filmie nie by 
ło żadnych momentów, które odpo 
władałyby za]lOwiedzianej reklamie 
poezęhr głośno wyrażać swe nieza­
dowolenie, żądając 2lWl"otu pienię­
dzy. Gdy to nie pomogło, publicz­
noś~ zdemolowa~a zupełnie uządze 
nie kina. 

tat tego śledztwa dał wynik pozy­
tywny dla Kusoclńskiego i ża(l· 
nych dOWGdów nie znaleziono. 'Zna 

LOS ANGELES, 6, 8. (Tel. wł.) 
Kusociński uzalemił przyjęcie u­
proszenia na zawody do Chicago 
od wyniku dyskusji nad jego zawie 
'szeniero. PanuJe tu przekonanie, te 
finciwie nje wystąpią przeciw pola­
Iwwi, gdyż dowodów . ł\onkretnych 
nie posiadają, Ił' wszelkie oskarie­
nia słowne mogą. się opierać jeily­
nie na zeznaniach zawodników fiIi­
skich. klórzyby automatycznie 2:0-

stali też zdyskwalifikowani. Doty­
czy to ~właszeza Virtanena. 

Tak rozpoczął si~ polski zbrojn.;" 
czyn, pod.łęty przez demokratyczne 
zywioły ideowej młodzieży, które­
mu zawdzięczamy niepodległoś~ 

Dziś I dni naslepn,eh! 

Dźwi..,kow,. 

Dziś i dni nasteDn,ch! 

na jest dobrze niezgoda, w jakie.i 

W czasie opróżniania sałi przez 
policję, kitka osób odniosło rany. 

żyli między sobą. dwa,l najlepsi błe 
gacze Warszawianki. 

Najciekawsz9 w ~łe.l teJ sprawie 

yrok 
Ceny miejsc znlione r 

Najwspanialaze i nhjnowsze areydzielo, 
artystyoznej HARRY LACHMANA p. t. 

rZI 
+ a sa 

Wzruszający dramat życiowy. - Niebywała treść!...,.. Najwi$)ksza 
sensacja! - Tragadja milos,na 0iea i ęyna do jednej kobiety! 
Rozpętane zmysły I _ . Brntal~ość! - Koncert gry i reżyserji! 

Wspaniała obsada I 

Poclątek o godz. 12-ej 

AW 

100-proc. dźwi~kowe wytw6rni "Paramount". Realillacji pioniera awangardy 

W~~~~i~:~~;;;itfadileine Henao; rnoernoei~' 
Widownia mechanicznie 'chłodzona i wentylowana. 

Aparatura "Klangfilm". " , Poczi\tel( seansów o godz. j2-el 
Na sezon letni cen, znltone. _ - N. pierwSi,. .ollns .łejsclI od sa .,_ TIG I 

• I~ • ';. :.:.. c • .., 
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8i~lioteczki \V pocią­
gich 

Z dobrą i pożyteczna inicjatywą, 
NystąpiłO w Czechosłowacji towa­
rzystwo owvtelni im. Ma.saryka, zło­
z'yło ono mianowicie ofertę mini­
nisterstwu kolei na zarprowadzeme 
w pociągach pospiesznych na daJ­
Iłze dystanse bibljotek, z których 
podróżui mogliby korzystać za ma 
łą dopłatą. Sibljoteki miałyby się 
skbth,ć z książek turystycznych, 
opis6w podróży i beletrysstyki. W 
tutdvm wagonie znajdowałyby się 
na. widocznemmiejsou spisy ksląr 
ż'ek, i-mjdujących się w biblJotece. 
Ksiąjki byłyby co pewien OZIU! 

poddawane dezynfekdi i gruntow­
nie oczyszczone. 

Te, które rządzą Rosją 
Piec lIieknl na naczelnrch lłanowiskach w Sowiełach 

Mimsterstwo kolei przyjęło przy­
chylnie tę ofertę, która zapewnia 
podr6:tnym urozmaicenie i po:ł:y­
tecz1l.ą. rozrywka w czasie dłuższej 
Dodr6iv_ 

Jut dziś zapowiadamy 
serję najwybiłniejszyeh 
arcydzieł filmowJch, 

które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko­

wego kina 

i.CAPITOl" .. 

EKDress 
Szanohaiu 

Marlena Dletrich, Clive Brook. 

" 

Anna May Wong. 
Rełyserja STERNBERCiA 

Bodzlna Z TOba 
JANETTE MAC DONALD 
MAUłUCE CHE-VAUER 

Rełyaerja Bo WBICIA 

-
DaI.y ciąg nperiuaru 
W Das~pnym numerze I 

Pani , 
kt6t-a ~drugiił] up~ł<?wi~_ ~'erpn'~~ 
wyje~df;a do WłQch, PQ~zuku~-e 
tówarzy8z1ri, która -w tym sa- ' 

MOSKW A. IloŚĆ kobiet, któ- rza ludowego w komisaI'ljacle 
re w Sowietach zajmują na~zel dla lekkiego przemysłu. Poza­
ne stanowiska jęst narazie bar- tern rozma~te komisarjatY}>(r­
dzo mała, choć teoret~znie po siadają żeńskich człOiJ1Jków na 
siadają ()Ile takie same l)Il'awa ł kierO'Wnicz~h stanowis'kach. 
możlliwośd do zajmowania sta Najbarrdziej cenioną między nie 
nowis.k w rządzie i partji komu mi jest 
niJstycznej, jaik mężczyźni. Ist- Nadieżda KrupSkaja, 
nieje jedna kobieta. kiMa po- wdowa po !Leni.nie, "radca ml­
siada tytuł komisarrza ludowtl- ni'Sferjalny" w komisarjacie 0-

go, Jest nią świecenia IUJdowego. 

Walentyna Jakowlewa, komisarz ludowy JalK.owlewa 
komisarz ludowy dla s'Praw fi- 70ajdUlje się na stanowisku mi 
nans.owych sowieckich repu· nistra HnaiJlls6w od trzech 'lłJt. 

bUk rad. Ma 47 lat i jest 'je5zcze pię'-
Druga kobieta, Iwą kohietą. Pochod,zi ()lIla z ro 

Paulina Woronowa, dziny rewootre.jo!l1istów: OJCIec 

f}osiada trtuł za,s~ępcy komlsa- Jej i brat odeg,rali wylbi,tne role 

w il',wchiu bolszewiokim. 
ZastEWCa komhsar,la lud.owe­

go, Wor()nowa, r6wnież stara 
kl{)'ll1UJllistka, rOZ/Poc.zęła swą ka 
rjerę, jako robotnica w fahry­
r.e tekstyLnej. Następnie oorlliIlo 
ją do zarządu zwi,ą,Zlk'u robotnl­
k6w tekstY'lnych i z czasem zo­
dała sekretarlką zwil\lZ&u. 
Jedną z najosobliwszych po­

staci . kierowniczek ikomunł­

...tyczn~h jest 

Rozalja Zemłłacaa, 
kt6ra ·w rzeczywi3bOOci nazywa 
,iQ '\ ' 

. Samo.iłowa. 
Je\'it to ·kOibieta., 'kt6rej najbM'­
dziej .obawiają się w Sowie-

P. CBABLES DEWIBY W Vi ABUA.W.JB. 
J>alwny ®radca filJllllJliS(),wy ~u l członek' raGY ,B.-'-o PołIIdtJto p. CtiM'1. De-wey (xl 

'Prz-~yrmz ź" mal!onJką (u) do Warazawy. 
Na dworcu 'p<l'Witali I{O: d'r. WI'6blew'8ki, 'Prezes Banku Po~~kłego '(1)'. lP. Kotnow,ska, '!)te­

les izby ba.ndl~j IPOWto - amery1k'amkiej (2), lP. R.aclt, ehuge d'affaiTł!II Stanów Zjednocze 
n~h (8)' oraz grono przyjalCi6ł. , 

Kino· Teatr Na ekranie kina film d~w. p. t. 

•• Z E W ,Z IlE M lłł mym IIIsie wybiera. się na. PO:'I 
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PllłaOŚĆ W HOTELU 
Adaptacja JANA TRAMPA. 

Dziwne dzieje ludzi. których drogi :l:ycia 
skrzyżował zwykły przypadek 

Ciąg dalszy. - ł .. a'8'k'awa ;pani... mój nQwy 

I oto jasna hrabim a Korybuit wóz .. ;. 
taulwaźy!ła 'PeW1[l~O dnia, że Granatowy "Mercedes" z bty­
Mlm'za srpotytka .i~ z młodym S'lezącą srebrną ehl:odnicą stał, 
Tomaszem Kllil'ICzem częścieJ, jakby niecielł>Iiwiąc się, 'JjI'zoo 
Tliżpozwalał 'Pr,zy\padek'. holłelem. 

/lazu i włączył motor. Z dy­
skretnym pomnlikiem woo s,krę 
cił i wyjechał na śnie'Żlno - bIa­
łą, słonecmą sZa!ę, kt6ra .iakby 
spiesz1'ła im na spotkllll1ie. 

* Niebawem utka~ało się Orło-
~ c~ na stromem wy!brzeżu, ni­
by g,niazdo oda. Sikała ,zbiegała 
ła~odnie do morza, które ryt­
mkznie odd~hało. Niebie\'i~de 
plamy ' lasów i drzew widn.iwly 
w oddali. WszJ1StJko skąjpallle by 
lo w slońlCu. 

- Zatrzymamy się przed ka-
s~nem? - za.pytał Tomasz 
Karcz 'Po milczącej podr6ty, 

'Przer;wala: 
- · Pr.oszę 1!OiStawit ... To mój 

obowiązek... Chcę też ra'Z ode­
~rać ~ gOStPOdyni ... 

T.omau cofną,ł' aię. Wogó1e 
przestał sobie ;~dalWać s.prawę z 
tego, . co się z nim odbywało. 
Wszystko :było jalkimś s:zalo­
nym wirem. 

Masza ł'ozp<*{arla biały 0-

ht'lM i wwa:kOlwala mez!icz,otOe 
Jn"iZedmioty, stanowiące zawar­
tQŚĆ kutwa. Był to ,prawdziwy 
komplletny piklIlik. Podcns 
przy;gIOlt'OIWV1Wania wcmy odn:u­
cHa w trt Rłowę i roześmiała się 
d.o niejgo;lłISIl1emi oczamI: 

tach. Ortodok15yjna ko:mUllW. 
ka, która łowa,r.zyszyla Lenlllo­
nwi i K.rup.sikiej na Syberjl t nal 

wY~allliu, jest ona jpOJłrache:oa 
wszy.stłkich ludzi chw.iejnycJl. 
niep'lWnYIQh i iPPleprow.daa~ 
c~h sabotaże. Przez ueret( lali 
była p!-.:')Zydzie.kma do u:r.zQd1l; 
kilóre,;co zadaniem byłO' wJk'.ry .. 
wanie podst~~h ezynnołał I 
zamierze,ń w samym apał'aef. 

rządowym. Ma ()(lla lat 66, a' • 
posiada' nies,pożyfą enerQl. 

Sla wna .jest równłef 
Marja Ułjanowa, 

siostra Lmina, kMra wyrobiła 
Ilie na lOoIu dzi6lliIlirkar.sk!em. 
Ma ona 54 lata i: na~elŻy do naJ 
balooziej aktywn~h lOOmuni­
stek' • kierowniczeK. Od IJ)0iCZą,t 
ków rewolucji do roku 1929 by 
la jedną z wydawczyń ,"praw­
dy", oficjalneg.o ' ~anu partji 
komunis~Y!Cmej. Ona' stw.orzyła 
system Kor~oodmcji, pisa­
nych przez robolJn.i1k6w, chŁo­

pów i żołnierzy, Idółry nadał 

specjaln:v charakter pr'lsie ro­
syjs'kiej. 

Stosunkowo mniej Zlnana w 
Rosji, a bardzo znana L:agrani. 
cą, je.st rosjanka, dyploma,tka 

Aleksandra Kołłontaj. 
Początkowo była QIIla 'POslem 
sowieckim w Norwp,~jł, a po­
tem w, Meksyk'u, a obec,nie .obej 
muie mów stanowi~ko ~a BO 

wiecki8lgo w Oslo, Jesf OIIla zna 
na ni etylli o, jako dYlPo~atka, 
a!e róWlllież jako lit~rntka, któ­
rej dzieła pTzetlomac.zone 'Ił na 
licz.ne jęzvki. 

ŚRODKI PRZECIWKO PIEGOM. 
Podajemy tu kilka. środków 

przeciwko piegom, szpBcącym za­
zwyoz!lj najbielsze cery: 

10 ~am6w boraksu rozpuścić 
w 100 gramaeh wody r6:ł:anej i u­
mywszy za każdym razem twarz 
letnią wodą, srrla~wać piegi tym 
płynem. Moina też użyĆ tynktury 
benzoeeowej albo mleka. migdało­
wego. -wialem. Rę!ka mu drżała, gdy 
podawał Ma.szy szk'lankę r pal­
ce jego dotknęły jej ręki. MUZIł 
trąciła się z nim, iprz~ze.m nie 
s,'PU'ściła ~eń wzroku. 

- Pan jest blady ... -- powłł! 
działa tOiemal szeptem. - Czv 
ma pan zmartwienia'? 

- ... nie ... nie .. ; 
Ale ona upierala się: 
- Pan nie jest szczęślliwy .. 
- Zaden 4lzłowiek nie jest 

sZCłZęś.li,wy ... 
- Każdy m'o!e nim bYć. JIt 

jestem szczęśliwa... teraz ... 
- Masza... .;: 
Spojrzała nań \ zasik'oczOIllB. * - ... pierw.sza jazda ... /pro'szę 

_.<1 ' pani(, btaRam ... 
Trudno b.y~o temu za'prze- M8ISza uŚiIn.ioohnęła się Pl1zy-

czyć: Tomasz oczekiwał kruźde- xwalaąco. ' 

która wydawaiba mu się słoo­
kim, snem. 

- WoJalahym nie o~lądać lu 
dzi - roześmiała się Ma'Srza. -
Niech pan le,pkj zartJrzy.ma się 

- Znajduję, że to jest za­
chwycające ... Już o'd lat nie czu 
łam się ta'k młooą ... 

Tomasz poczuł, że nie mial pra 
wa mÓi\vit do niej PO imieniu, 
więc zamil:kł skonstetmowany. 

1(0 taJki(')g.o spotikaJllia z ~rącz- _ Dokąd? 
kową niecieltpliwOIŚCią, bowiem _ Do Orłowa... ~ał,y cza.s 
coralz bardziej wy;pelniały mu wzdłUlż brze.gu mOI1Slkiego ... _ 
one ż~ie, jalko że o wlSzyst- zaiproponował Tomasz bez tchu 
kiem zrupominał. Nawet o lnie c'szczęśIiwiiOny. 
MOirand, ' ,której młodzieIlcza Masza p rzyta'klIlęła. p.rzoozu­
hieżość 'OOprostu s'Prawiała \V.a.iąc !pół godzimy radoOści na lo 
mu fjz~:m:v ból, gdy myślał o .nie ,na,tulty. TOtID3ISZ usiadł przy 
\ła.'1zy. kierownicy. Masza zajęła miej-* 'lee obOlk Itji~, ca~a w bieli, po 

tMalSZe ~tktia go jasnem rvwrująco piękna, z ,przelotnvm, 
_jr.zenlem, Rdy mł()dy i ro- pe-lnym oCzekiwania UŚlJDje-C!Ml)' b~~.~u_Pi~j Pl'zez chem. TOtIDUi czul, że świat 

stał 'Prztd nim otwQrem. Dodał 

tutaj... ! , , I 

W 6z s,tan,ął. Masza wysiadła 
Ipierwsza i wyciąg.nęła ramiona 
,ku niebu. 

- Boże, jaik tUiŁaj pięknie ... 
Tam p.od ,krzak.ami urządzimy 
sobie pi'knik, dobrze? ' 

'Pozostalwili wóz na Krawęd'Zi 
szosy. Ws.oólnemi siłami zabra­
li kulfeł'ek z ba;gaiżami i zatOieśli 
~o nl\' brz~ morza. Tomasz za 
czął IWViP:llIkQwywać, ałe Masza 

Tomas.z kurczowo zacLsnął 
pięści, aby zachować przy to­
mno'ść umysłu. NaJeżałOlby wła­
ściwie rzucić się .naprz6d, 
schwycić tę kobietę w ramiona, 
w~ałQwać ją, wYŚlCis-kać, aż do 
ultraty tchu ... ale t.o bylio niemo 
żliwę... Tlrzelba , by~o zachowy­
wać się rozsądnie .. , Tomas~ 
miał tylko .jedno pragnie.Jlle: 
raz, tylko razieden w ż~iu nIe 
być rozsądnym ... 

Nast@Ilie usiedli .obOlk sit:­
bie. Tooną.sz lllapełnJił SizlkLan'kl 

- Napewno s:ę roz~J1ie'Wa 
- przemknęło mu 'pIl'zez mvśt 

Ale MaStZa nie była zagniewa 
na. Natomiast :przez chwilę wy 
kazywała zdumienie. Nieba­
wem jedJnak uśmiechnęła się i 
przez szlklanki wyciągnęła 4!or 
ręK~. 

- Ja'ki pan Jest mloaY ... 
Tomasz podnióst wzro:k. 
-- Pani jest przeciet o wiele 

młodsza ... 

(ci. Co L) 
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Rudzie Pabi n;ckiei można bez ar 
do amatorów r"bolówsłwa 

ie strzel 
., 

łłul41~~ b~ 1ł~. llerk~ 
•. II . ' CzY. eły,szelilśtcie .już kiedyś o ma ś-cisły związek z owym sta-

I dniem ~1h1m' _ma Pdl<>wMliu na ludzi? wam i jego władcielem Ste-
łulop wypocsynkowy, prezea Izby . ZlłIPewne. Są -plemiOlna, faI1skim. 
eKaII'boweJ w Locht p. ~t K,u ~dz.ieś w głębi dzi'kie.i Afryki, Ruda Pabjanicka chlubi się 
eha.rski ' . ' ~'t6re iP?l'llją na mię-so ludzkie rzeką. Jest nią Ner, pobraty-

W. ozasie 1I!r'IdPU p .. preQlII r.aatę ,Jaiko. na}l.Cjpszy. przy~a:k, kt~t~ miee naszej ł ... ódlki. Płynie zy­
fmje rutoze1m'Ka. wydzIału n kby w Clele l~d~kletm wIdzą m.nIeJ ~zaki~m wzdłuż ~udy rozlewa­
skall'bowej p. Józef SidorelQ. lU/b b~zle;l sm.a~z~e ~ąskI. . O .ląc SIę w szerokt staw na te:re­

Wolne posady 
za pośrednictwem 

P.U.P.P. 
Pat\stlł'Owy urząd ~rednietwa 

pracy w Lodzł posiada do objęcia 
natycbmiast następujące wolne 
miejSca pracy na wy,la7.d w kraju: 
na 1 wykwalifikowanego majstra 
~ wyrobów ceratowych l Unoleum 
"beznanego II: gotowaniem JKlko­
~ ł lakierów, zestawieniem fa­
ro, powielaniem ł lakierowaniem. 
... 1 maszynistkę rękawiczarkę do 
wyrobu ręka.wiczek na zwykłych 
1DaSzynach kolekt~wycb. 

PodziękowanIe 
dowódc, D. K. 

dla związku rezerwistów 
W dniu wczora:fszym, generał 

brygady - Małachowski, dowódea 
okręgu korpusu Nr. 4, przesłał ()­
kręgowemu zwi*kowl fe7'.el'wistÓl\ 
podzi~owanie za pny~ienie slę 
do zorganizowania święta P. W. 
w Spale, oraz za wyro6inlenłe się 
bardzo clobrem wyekwipowanJem ł 
wyszkoleniem, biot'ąeych udział w 
ćwiczen)iach polowych kompanJi re 
zerwist6w. 

"DBne IIyjury apfell 
Dziś w nocy dyżurują M&tępują. 

ee apteki: J. Koprowskiego ~NoWG 
miejska 15). S. TraWKowsklej 
(BrzezińsKa. 56). M. Rozenbluma 
(Śr6dmiejska, 2j), M. Ba.rtosz(~wskie 
(('o (piotrkowska. 95), J. Kłnpta 
(Kl),tna. 54), L. <;lvbskicg'o (Roki­
cil'lska. 53). 

t~ WIe [każdy, Jezeh me z dZIeł nie posiadło.ści Stefaiiskiego. -' 
na tik owyICh, to W każdym razie Jalk każda porządna rzeka, Ner 
z be'l~tr.y.stycznych ksią.żek dla jest zarybiony. Stąd są i ryby w 
młodzlezy. stawie Stefaiiskiego. 

.Jest jednak 'rzecz, o której - Gdzie związek między r,y-
Wl!! ma'ły zaledwje procent 111- ba'111i a polowaniem na. ludzi 7-
dZl. ma prawo zapytoać czytelnik. 

Otóż w pobHż.u Łodzi, w odJe Ot6ż jest. 
gł(jŚlci kilk'UlIlastu za.1edwae kilo- Ner stanowi, jak to się w po-
metrów, iest miejscowość, gdzie puJamym ,kzyku ryba,ków na­
również ,poluJe się na ludzI. - zywa ,,.dziką rzekę". Nazwa ta 
Tak', wyraźnie: "poluj~ si-ę n!! OZlIlacza, że każdy ma prawo 10-
ludzi". wić ryby na wędkę bez żadnydl 

Takie twierdze.nie mogłoby specja.1.ny'Ch pozwoleń, nikomu 
wywołać jedynie poołalŻ'liwy 11- lla:tomiast nie wolno chwytać 
śmieszeik na us.tach słuchacza, ryb w sieci. Rozumie się, że na 
gdyby n'ie było porparte faktami teorenie posiadłoś>ci Ste.fań,skie­
i to fa'ktami dUlżo mÓłWiącemi. go prawo to do.tyczy również 
Zm:zni.jmy jednak od p~ząt:ku. wl'a§cidela. 

W znanej .ka'ż.demu rodziani- Wszysllko byłoby w najlep-
nowi Rudzie Pa'bjanic.kiej jest szym porządku, gdyby teo.rja 
jaJk' wiadomo, popularny OKtOd od.powia.uała praktyce. Jest jed­
i staw niejrukiego pana Stefm'i- naiJ\. ilIlaczej. Stefański, "pan na 
s-kie'go. N!ieobfitu.iąc·a w miej- stawie 1 Do.bli.skiej knajpie", po 
s~owośd letniskowe Łódź dość stanowił nie uznawać praw, ani 
tłiumnie zbiera się latem u Ste- przepiIs6w i stworzył sobie swo­
fańs'kiego dla zażycia kąIPieli,.ie IPrawa, polegające na tern, że 
jazdy łódką, lub, co się na,lczę- ruczłkolwiek sam bezprawnie 10-
ściej zdarza, wYIJ)icia kilku ,,~zy wi ryby w sieci, to innym nie 
stych" na "czystem" powietrzu. pozwa·la łowić chociażby na 

Hist'or,ia poRowania na ]udn wędkę. 

W uIJalnei DOrze letniej 
lwniecznem jest lek.kosh-a wne pożywienie, zRlWierll.iące 

w,1I1OtkcywalNościowe substancje odżywcze, kt6re nie obciążają 
t~łą.d,ka. Talkiem -po'zywieniem jest Ovomaltyna na zimno: jest 
ona smakowitym, aromatycznym napoiem, który orzeźwia i 
wzmacnia znużony UlPałem or·gauizm. Pijcie pożywną OVOIIllal., 
tYlllf! na z,imno, zamiast bezwartośdowych chłodni,ków. Pod­
eZR,S wielkich upałów nada.ie si e zimna Ovomaltyna nietylko. 
ja'ko 21a'pói na śniadanie, czy p odwieczolrek, lecz stanowi zna­
komity chlodmi1k na ka.żdą porę dnia. Ovoma1tynę nalbyć mo­
żna we wISzys1kich aiptek~ch i d rogerjach , 

= iMlMii 

Do kogo należy KSięży Młyn? 
Rodzina dfnerala Sowińskleeo 

przeciwko S,helblerom 
wytoczy proces o tereny, znajdujące się w ich posiadaniu, 

a skonfiskowane ongiś przez władze rosyjskie 
Jak się dowiadujemy, rOdZf-/ ko,wie S ow iiJ .. s·k ich, powstańców 

na b. pl)wsłańców Sowińskich, z roku 1863, poczynili starania 
wywodz~ca .się z Jinji ~enel·ała w kier.unku uzys'kan~a dOku­
pOwstanta hsłopadow~o roku moołów słwiell'dzających ich 
1831., wszczyna oIbecnie kro'ld pretensJe, Podolbno są już w po­
w kJe'runku odzyskania swe.i oj siadaniu dowodów stwierdzają­
cowizlIlY. cych 'Prawo ich własności do 

rodzaju unikatem, albowiem 
toczyliby się o grunta, potożone 
na terenie Ło,dzi i pll'zedstaw'ia­
.iąlCe w obecnej dobie kolosalną 
wartość. 

lewalc:il 

- JaMo nie pozwala? 
Poprostu strzela do spokoj­

nych lud_i, którzy łowią ryby w 
Nerze .... ! 

- CZy to mo,żliwe w Po),see, 
w kultUlrałnej Europie? 

Niestety tak. StefaI1ski, czło­
wiek zamożny, i na terenie Ru­
dy bardzo wpływowy, może so­
bie na to pozwo.uć. Przynaj­
mniej mógł dotychczas. 

przesadą. S'koro teraz S1efanski 
strzela do lowiących ryby, to 
p;<izież pewnik, że za rok nie 
b-ędzie s.trzełał do przechodzą­
cych obok. posiadłości, a jeszcze 
później do każdego, kto stanie 
mu w drodze. 

Cóż to zapewnia mu bezkar­
ność? Trudno zrozum'ieć to~ero· 
wanie przez władze lok.alne po' 
dobnie dzikich wybrYlków. 

en. Jak opowkldają poszkodowa­
ni i naoczni świadkowie, by1v !'!!!!!"!!!!!, !!!!!!!!!!!!~!!!!!! ..... ! ... !!!!! 
już czteTY wypadki, że Stefań­
ski strzelał do ludzi lowiącY'Ch 
ryby zUlpełnie nie na jego tery­ Odczyty radiOWI 
lorjUlm. Raz, idąc z dubeltówką Dzisiaj o godz. 16,45 mówić bo· 
wzdłuż rzeki, spostrzegł rybaka. rlzie przed mikrofonem radjowym, 
Wymierzył do nie,go. Spolkojny p. W~adysł;aw Malinowski n~ te­
c,bywateJ, który nie świadom mat książki Juljusza Kaden - Ban­
.,pot~~i" Stefańs.kiego, pozwo- drowskiego p. t. "Piłsudczycy". 
lit sobie na tegD rodz'aju wy-
kil'o'Gzenie, zerwał się i począł Tegoż dnia o godz. 18.00 znany 
tlcie'kać. StefaI1skiemu było te- r.e swvch radjowych prelekcji prof. 

Adam- Czartkowski 7.ajmie radjosłu 
go mało. 'Vystrzeilił, raniąc u-
dekającego w mie,łsce , gdzie ~,haczów historją "Polskiee:o Cli.· 

T sanowy". się pl.~cy kOl1cZą. ak samo 
mniej1wiPlCej było w drugim wy Jutro o godz. 18)GO tranemitoW'::\ 
pad'l(\!. V.,r trzecim ofiara gnie- ny będzie z Krakow;). odozyt in~. 
wu "potentata z nad stawu" zo- Henryka Jasiellskiego, w którym 
stała raniona w kolano.... prelegent poda krótki opis terenu 

_ I cM na to. władze bez- projektowanego "Parku narodowe-
pie-czeństwa? go im. Zeromskłego". na podstawlp, 

niedawLO odbytej wycieozki z ko-
Nie. Komendant pD·sterunku mitetem ochrony PUSZCZy JodłO'· 

pO'licji w Rudzie, - Za.ifert, w 
odP(~wiedzi na z,ażalenia po- waj. 
sZlk.od.owany.ch z reguły odpo- Pnia, 9.8 o godz. 16,40 w '(17Jale 
wiruda: kobiecym spotkają. się radjosłuoha· 

"P. Stefansk'i wY'StEWuje w o- oze z od(\zvtem D. Zofii Mi8~ew· 
nrooie swojej włlliSll o ści " . ilkiei p_ t. "pani pisze Usty". Na., 

Ciekawa od,pOIWied'ź przedsta- stępnie o p,odz. 18,00 ,,0 morskicla 
widela władzy! olbrzymach" - wielorybmb. njloj-

Ani Ner nie iesf włamością wiekszyoh zwien~tach świata. deI· 
Sołefańs'kiego, ani diUJbeltówka fina·ch i obyczajach ich, poJaw.min 
nie może być na.rzędziem wy- i tępieni11 ararz próbach ochrony. 
mierzania soił)ie S'J>Tawiedliwo- m6wle będzie prof. W. RoszkoWGki. 
§Ci, skoro i,stniej'e kodeks i są- Dnia. tO.8. o godz. 18,00 prot 
dy. Kiedy z,wracanie się do 'P0 - Zygmunt Szweykowsld IIcharakte­
licji nie odni'oslo 1P00żąd8l11ych ryzujf! przed audytorjum radjowem 
rezuHatÓ!W, 1prz,es~a.il1o meildoo- _ "Wieś w przeżyciaCh Bolesława 
ki do stall'ostwa. Prusa", którego serce, było głębo· 

Roz.zuchwaJenie Stefan's,J{!iego ko wrailiwe na niedolę ludu wiej· 
prze'Chodzi wsze.'kie granoce. B. skiego. 
przodorwnik -polic,fi, z którym . 
mie'liś.my okazję rozmawiać, 0- DnIa 11.8 o g~dz. 16,40 p. J~-
powiedział nam, że .kiedyś stał I llUlIZ Pstrokowsltl w Ó~CZVCIt'\ 
S1polko.inie nad wodą z s ynlkiem, swym, .Wygłoszonym .w st~d.1o war 
przypa1ru.iąiC się 'kąpiącym, na - 8zawsklem prZY1POlUllI radJosłuoha.­
gle nadbiegł Stefatlski i mimo, . ozom obra.z ,,~us~~z pols~ich 'ft 

że porzodownik stał bez wędki, da~?ych wiekach. Wreszme o tr:?­
bez słowa wyjaśnienia strzelił wJnIe 18,00 transmitowany ~dzle 
z d'ubeltówki. Na szczęście ku- ze Lwowa odozyt przyrodniczo <I 

la chyi;i:a, padając w wodę.... myśliwski ~ "Polowa?ie błotne f 
Jak widać, twierdzenie, te wodne", kt.ory Wy~ł08J prot Ru· 

w Rudzie Pabjanickiej odbywa dolf Wacek. 
się polowanie tła ludzi, nie .ie'st Dnia 2,8 o godz. 16,40 zabierze 

U os6b pr.ygnęblonych. w,. 
czerpanych. nlezdolnyeh do pra­
cy, n O t u r al n a w o d a g o r z k a 
"Frenolsska·J6zefa" pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy. Żąd. w aptek I drogo 

golos przed mikrofonem dr. Sta.nł­
~ław Kopczyński w odczyoie p. t. 
"PanuJ nad sobą.". W prelekcji tej 
wygłosi autor kilka uwag' o 8ID­

mobójstwacb i scharaktery'Luje tYlI 
ludzi, co stch6rzYWS'tY przed oięi­
kiemi ztda,niami, ,takie im postawI< 
ło życie, pragną uciec od nieg'o. 

Mianowicie rodzina SowiIl- wymienionej ziemi przed 1'0-

skich wnosi preteus.1e dO majął kiem 1863 ~raz konfiskatę i wy 
ku Księży Młyn, który obecnie dzierżawienie ziemi Scheible­
znajduje się w posiadaniu ro- rów. i zaraził ją chorobą weneryczną 

Dnia 13.8 o (('oelz. 16,40 na.da18 
Wilno odczyt, p. Jerzeg-o Ostrow­
slde~o poświęcony sprD-wie hygje. 
ny pr:tcy umysłowe.i. z którego ra­
d.1osluchacze dowiedzą sjP" o zaR.~­
(hch. j:1-1dch powinni przestrzeg-ać 

Tjrncownicy umysłowi, by unikną6 
l:Jfzedwczesnego wyczemaiIJla i za­
chować .iakn::t.idłnżej pel nie; sił in­
telektua.lnych. 

dziny ScheibJer6w. Z chwilą zehrania dostatecz-
Majątek ten, obszaru kilku- nvch oowodów prawa wJasno­

dzi~ięciu włók, połOżOnegO ~ śd do. ziemi, Sowińscy zailltie­
wschodnieJ strOnie ulicy Prz~- rza.ią wystąpić na d,I'Ogę sądOwą 
dzalnianej od Mil.ionowej do pr~eciw ScheiobleTom o zwrot 
Rokicit'ts:kiej, aż do g'ranie Za- u.żytkowanej ziemi. 
rzewa , rzelkomo należał ongiś Proces tClll, byłby w swoim 
do roku 1863 do rodziny Sowiń .... ' ..... liIXUe

t ........ MIIiIil\\PNWi'L.2'JOUD 

ski.ch. Dr. med. 
Po p·owstaniu stYlCznio.wem w Wł. P O I. II K D W S KI 

ro-ku 186:3 majątek ten skOnfi- II. IM n 
skow<-ny lu)sfał przez ówczesne- choroby kobiece połoinietwo 

powr6clł .. 
władze l>Osy.tskie, a nasłtapnie prllyjmuie od 4-.5 
lako dzIerżawa przekazany PIOTRKOWSKA 113 ' 
SCheiblei'o,,";r, który dokupił ------------,--
'fru>lltv 0:1 wieśniaków Zarzew- Dr. med. 
skich, z,bud. o'wa t na gruntach S. M A l O W iJ S , 
tych p~ła(' dla swe.i rodziny, za- I 
łożył sta w większą jednak po- Chor, uszu. nosa, gardła i krtani 
łać spornych gruntów pozosta· P O W R ó C I Ł 
wit nieza,Jmdowaną. l Gdańska 37. Tel. 115-93 

Dowiadujemy się, że prawnu- przyjmuje od 12-2 I 3-4. 

Koresp. "Gto'su Porannego" 
telefonuje z TomaszQlwa: 

Bronisl'a wa Sołtys s~użyła w 
charakterze służącej od kwiet· 
nia r. b. u pana S. 

Młoda, 23-1ełnia dziewczyna 
odznaczała się urodą, to też 
wkrótce sta!a się ohjektem za­
interesowań syna iej cMabodaw 
cy 21-letniego Jerzego. Zwłasz­
cza w ostatnich ~za.sach stawiał 
on jej niedwuznaczne -propo­
zycje. 

Sohysówua opierała rruu się 
~e'Cl bała się poskal"żyć ojcu i 
wolała raczej zTezYgIIlOWać z za· 
jęcia. To też bez podalIlia bliż­
szych powod6w wymÓlwiła ona 
słu.żbę u pana S. Termm wy­
r!lówienia upływał w dniu 5 b, 
mies. 

Gdy l1lłody Jerzv S. dowie-

dział się o tetJ.ll, postanowił po.d 
stępem zdolbyć dziewczynę. -
Don JUalIl ZaICZąt ją na'pastować 
a gdy dziewczyna stawiała mu 
opór, zmusił ją siłą do uległości. 

W domu oprócz 'Ojca noco­
wał ktoś z goŚ-Ci. DzievlICzyna, 
bojąc się kompromirtacji, nie 
chciała krzyczeć, jednak w kil­
ka dni p6źniej zwróciła się do 
po~.ic.ii i zameldowała o całem 
zajściu. Twierdzi o,na, że była 
niewinna i nie meldowałaby o 
tern, gdyby nie fakt, i,ż jej na­
pastni'k z~raził ją chorobą we­
neqnczną. Na skutek tego zamel 

Pozatem 'J g'odz. 18,00 dr. Wa­
chw Lip.iJlski wygłosi odczyt o za 
piska,r,h i p'amiętD:~<ach żolnier­

sld ch w P!ll~. ce w wieku XVIII, z 
okrm"! n::t.jbujlliejszego rozkwitu 
wojskowej literaot.1\ry pamiętnikar­
sldej dawnej Polski. 13 G dą. to -
"Facecje żołnierskie". (I') 

dowania policji wszczęła docho CLił d· d - .. 
dzenie, zaś SoJ:tysównę przesła- \J!!lllH188 a, OuZif .. 
no na badalIlie le'kars,kie. I - bi 1- dl 

Sprawa nowY'ższa w Tomaszo I e IZD«; . ił 
:~~;:k~'ołQta wielkie zaintere-. b~lroboing,h 
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Z powodu przedwczesnego zgonu 

b. p. It:ka l'Iajł!ra HarlDC!la 
składa pozostałej rodzinie wyrazy gł~bokiego współczucia 

. 
Z A I Z A D Tow. W,robOw Welnian,ch 

PI. R. Wiener, SP. Rkc. W laodzi. 

Składki na labryką banknotów 
Pomgslowg OSZUlt dobierai sobi~ finansistów 

na wgrób lalsglika_ów 
Jan Rachula vel Raoh:ubki jednruk dOkładnie te.qo 

(Zamenhlofa 27)' wpadł na dów- stwierdzO!IlO. 
nie 

cipny i łatwy sposÓlb zaralbiania Gdy minęło kiił!ka miesięcy, a 
pieniędzy. "falbryka" nie była uruchomIo-

Zaopatrzył się w kamień lito- na, cztel1'ej wrS,pólnicy zaczęli 
gra'(iczny, jrukieś ,płyny, ~y- dmna,ga>ć się zWTOtu pieni~y, 
wa.jące 'I1OIlę :kwasów, małą iJ)il'a- a'lbo uruchomienia przedsiębiOl 
sę i t. !p. przedmioty, ;poczem stw.a. 
z'aczął !poszuki,wać 'WiSpólniikó,w Rachn:la z całym spokojem 
d'la uruchomienia faJb rylk i s.fa'ł- oświadczył niedoszłym w,spólnl 
szowanych bankillotów. koan, iż pieniąd'ze wydał, ban/k-

PieT'W.szym z chętnych do par nmów fałszować nie potłrafi, 
tycv!pOIWania w truk intratnym czynione przezeń e~sperymeill­
interelSie, jak robienie pieniędzy ty były obliczone na WlP roJW a­
był Josek SzpilrO (Nowomiejs'ka dzenie ich w błąd. Gdy po'szko­
nr. 9)'. . dowani zaczęli grozić - oszust 

Po ki'liku pOlSied.zen.iach, pod- oświadczył, iż godzi się w zu­
czas ktłórych Rachula demon- peJtno§Ci na to, ~ż dożą 'Oni za­
strował przed Sz!pirą S'posoby meldolwanie w !policji, z waTun­
fa'bryikOlWania fa.1.syfi.katów, 0- kiem, a,by zaznaczyJj, iż dali 
raz hanlknQt, pochodzący jalko- mu pieniądze na fałlszowanie 
by z fwhlrY'kacji Rachcli, Szpi- baiIllknotów. 
ro wyasy~ował tysiąc złotych Cała s:pry,łnie pomyśłana 
w gotÓW1Cil, zaś nasł@nie d'O- sztucZ1ka lJ)'fze\SzlaJby na,Wrawdo­
~OiŻył jeszcze 200 złQtych, na, podobniej bez gł:ośnie.isz~'O e­
zaJkUlp niezbędnych przyb'Orów. cha, ~yby nie tQ, j'f jedeiIl ! 

z fahryki faLsyfika1:ów, 
pOIkryjomu pieniądze z 
fi.rmy. 
Mając do wyboru: s!prawę o 

przywła;szczeiIlie, lub o U1SHowa­
nie fałszowania hantknot6w, 
SzrneJ.ke wybrał to drugie, li­
cząc przytem, iż na WWadek 
zdronaskowania oli zulsta zdoła 
mOlże odebrać 'Od niego pewną 

kwotę. 
• W związk.u z tem Szmelilie 

zł:<lżył oibszeTne zameldowanie 
w policji, przyznając się szcze­
rze, że chciał z,robić ma jąteik i 
to tYJllko pchnęl:o go do współ­
udzi.atu w prz~otolWywanem 
fal,szerstwie. 

Przeprowadzono szczegółowe 
śledztwo, w wyniku ktÓ1reRQ 
~ wobec stłwierdzenia , iż donie 
sienie SZlIl1dke~o odlpowlliada 
prawdzie, ruresztowruno rzeiko­
me~o fa~szerza banknotów, i e­
fektywnego oszusta, Racnułę:, o­
rUJz trzech niedoszłych wsp6ł-
wlaśdci-eli fahry1ki falsyfilka-
łów. l I :P'j 

Z kolei zaintelresował Raclw- pOl5Z1kod'Owanyclt, Teod. Szmel­
la 5W'Ojem !pr.zedsi~iOl\stWejID. ,ge, łi~ząc na powa.wv dochód 

AIIlt,'OnieRO Glaczyika (Wóliezalń- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!6 !!!!!~!!!!!! 
ska 141), od którego wyhJic:Jdt 
około tysiaca złotych', s ",um­
kiem, 'ł wynIbi&ne ~ wy­
iłątezlllie 50-ew i 100-r.łołowe 
ba n,kn ot y, iprzyczem zaraz % 

pierw.zej emiaji lIuhsydjum, Gla 
czyika: ma bYĆ zrw1I'6eone .. 

W 'ki:lka dIni p6ltniej R:aohlma 
znalazł dwuch innych Jeszcze 
w:spólni'ków, w osObach Teod'O­
ra Szmelike (NapiónkO'WlSik'iego 
114) i Alhrama KllIPfera (Zie~ona 
4). Piel'\wszy .z nilCh wY1Płacił Ra 
chuli 1.300 z1., d'l'u,gi - 1.100 
złotych. 

Jest prawdopodobne, 
szust wyłuilził pieniądze 
nych jeszcze 'Osób, laik 

H 0-

od-in­
dotąd 

TOlnasz6w 
UROOZYS1'OśCI LEGJONOWe 

- Wczoraj, Jako w '18 roeznicę wy 
marna kack'ówki z Krakowa, odby 
la się przed ratuszem zorganizowa'­
na przez Zwi~ek legionistów w 
Tomaszowie uroczystość pod,pisa­
niaadreeu hołdowniczego dla mar­
s:r.ałka. Piłsudskiego. O godz. 11,45 
prezes Zw. LegJonistów p. Borow­
ski powitał zebranych, poczem 
przystąpiono do składania podpi­
sów. Adres został podpisany przez 
przedstawicłe1ł wszystkich organł--= --

~ac,U ł stowarzyszeń, ora'Z przez po 
wamiejszyeh obywateU miasta. O 
godz. 12,30 zastępc31 staT()8ty bru 
zińskiego p. Michert wrę,ezył adres 
sztafecie kolarskie. i, która wyruszy 
la do Lodzi, celem wręczenia adre 
S\1 tego p. wojewodzie J.aszr.zołt'l­
wi. 

POTAJEMNY UBÓJ 

Co uSł,sz,my dziś Drzez radio 

Mimo świeżej jeszcze afery try­
chinowej w Tomaszowie, ofiarą 
której padły 44 osoby, ludność nie 
chce zrozumieć, i nie zdaje sobie 
sprawy, że poła,iemny ubój Jest 
przestępstwem i względem samego 
siebie, ponieważ spowodować może 
masowe zatrucia. Onegdaj przy 
pomocy polic,U wykryto dokonywa 
nie pota',łemnego uboju przez Ste­
fana Dudę (Mireckiego 85). Sk'Onfi 
skowano 62 klg. mięsa, a DUJdę po­
ci<!gnięto do odpowiedzialności ku 
nej. 

9.30 Transmisja z Komorowa pod 
Ostrowiem Maz. święta szkoły pod-

• chorąu.ych w obecności prezydenta 
R~1itej. 

12,15 Por.amek: mu:l.yca.ny z Hele 
nowa w wykonaniu orkiestry fi1-
harmonji łódzkiej pod dn. Sewe­
ryM Pietruszki. 
, W !przerwie KODiCertiu lO ~od7.. 
1.55 .,Hygjena pracy jako postulat 
społeczny" - WygI. prof. ,T. K'a~ 
raffa - Korbutt. 
, ,15,25 Koncert solistów. 

15,40 Radjoty'godniK dla! młod,de 
ty "Co się dzieje na. śwłecie" - w 
l)IJ)l"acowaniu J. Milewskiego. 

20,00 Koncert popułarny. 
W Drzerwie koncertu: kwadrans 

literac'ld "Bitwa pod Kołodziejami" 
J. Kaden - Bandrowskiego. Fragm. 
... powieści "Piłsudczyoy". 

21,50 Wiadomości ~ortowe z 
prowincji. 

22,00 MuzYKlli taneczna. 
22,45 Wiadomości sportowe z 

Warsza.wy. 
22,50 Ze sz.laku "Marszem l{;a­

drówki". 
22,55 Muzyka ta:neczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNK 
Konjgswusterhausen (1635) 

RUCH SPORTOWy 
W dniu dzisie,iszym na boiSKU 

miejskim o g~. 5 pioP'01. rcnegra:­
ne zostaną z.awody o mistrzostwo 
pomi~dzy Lechją, a Moszczeniekim 
K. S. Zawody te zapowiadają się 
bardzo ciekawie, gdyż od wynikn 
ich zależy, czy Lechja dotychczaso 
wy leader tabeli utrzyma nadal t~ 
lokatę. 

'''. ' .~;.. .,., ,! 'j " • •••• 
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W dniu S sierpnia r. b •• maH wieloletni Członek nasze-
go Zapz"d1l B. P. 

Salomon Nawiński 
W przedwcześnie zmarłym tracimy slilachetnego I gor­

liwego współpracownika, ktdry swoi" owocni\ praCIl pnyczynił 
sil; do rozwoju naszych Instytucyj • 

Csdć Jego slIlachetnej pamięci I 
Wyprowadzenie .wtok odbędzie sil; \li nied.ielę, ano 7 

b. rn. o g. l·el po pol. z domu przedpogrzebowego. 
Na srnu/ny łen obrzęd zaprasl8mL. wszystkich C.lon-

ków naszych ln ;;fyłucyj. Z A R Z A D 
Tow. Pielęgnowania Choryoh "Bykur Chollm" 

I Komitet "UzdrowIska" 

W pierw9zll bolesni\ rocznicę śmierci 
żony, córki i siostry B. P. 

S~elg WaJdenean (Z Tencerów) 
odbędzie sIę w poniedziałek, 8 sierpnia r. b. o g. 10 zraDa odSłO­
nięcie pomniIra oraz nahożeltsfwo żałobne, na ktdre zaprall.ajll 

Mą! I Rodzina. 

Po ciężkich cierpienlch zmarła dn. tS b. m. 

b. p. Elżbieta "elIerowa 
(Śr6dmleJska 5) 

Wyprowadzenie .włok a domu przedpogrzebowego na-
stllpi w niedaielę, 7 sierpnia o g. 1 p. p. RODZINA. 

Sirł!ik W tirand-Hoił!lU 
Pracownicy \ porzucić mają pracę w ponie­

działek rano 
W dniu 30 liJpca r. b. zarząd będą zarobki, nizsze o:d dotycliJ 

łód'~kiego "Gra;nd. - Hotelu" wy- czasowych Q 10 pifOoC. 
mówił całelIl1u personelowi 'O.1'a- Przedstawiciele person.elu i 
Ci! z feTlIl1inem dwutygodnio- związlku podkreślili, iż 'Obniże­
wyro. Wypowiedzenie, ialk 0- nie zar<ilików jest niesłUisZ1Ile, al 
świadcWillQ :personelowi hot~.o bowiem słabszy rUJCh gości w 
werou, podyiktOJWaue było ko- ho1elu jest zjawis'kiem iIlIOIrmaJ­
niecznoś!Cią ;prze<pirowadzenia nem, przejawiającelIl1 się rok­
redulooji !płac i redUJkcji lPerso- rocznie w porze letnie.i. Poza­
nel,u. Wyroikl .na tem tIle zatarg tern zredUJkowanie ,połowy 'Per­
między prIWowoilka!Il1i 8 zarzą- sone1u OIbciąJŻ,y pozostałych f)iI'8 

dero "Grand Hotelu". cowników ponad sily, ailb'Owiem 
Plrzedstawiciele zarządu jut O'becnie wielu 7. 'PQśTM 'Pra-

"Grand Hotelu" o.świauczvli . iJż cownilków jest zatrudniQUlyCn 
woIbec znaczneRQ 5pad:ku -w;pły- po 9 do 12 god·zin lD.8. dobę. 
wów zmuszeni .są ohni'f~ za- KonfeTencja fJI1wająca 4 go­
robki pers 0iIl elu, w granicach dzilDY nie dała żadn~ wYll1j1ku. 
od 10 dQ 50 IPfOłC .• a nadto ue- W obee tego odhy.łlo si~ na­
dU!kować lPeI'lSonel () POJlOlWę. stę'Pnie zebranie pifacoW1Ili'ków 
Nie c~ zaś krzywdzić pra- hotelowych. na którem. posła­
cowlOik6w, z.am.ie!l'zają IPrze<pifO- ll'OWiOlIlO, iż od poniedziałlku, 
wadzić racj,onallOą obniżkę płac, dnia 8 b . m., o ile st.anowi's:ko 
w telO sposób, iż lP'El'rsonel, mają- zarządu hoo-elu nie wegnie zmia 
cv mofuOlŚć oitirzymywania na- nie, cały personel pode,imie 
piwków od Ipil'zyjezooych, '0- stre.fk, bez wz~lędu na zamie:sz­
trzyma pensje znacznie mniej- kujących w tym czasie w Grand 
sze, natolIl1iast ci !pracownky, Hotelu ~i. 
kfórzy .żadlIlycli ubolCznych do- Na,Ieży zaz;n,aczy.ć, i,f ,,'Grana 
clhodów oie mają, dłrzl'Dywa~ Hotell" zrutrudnia O'koło 60 osób. 

IJparia samobój(zgni 
Trzy zamachy w ciągu miesiąca 

W letslie rz~o~lki.m, OIhOK 
P'I'zystantku Modlica, zna.leziono 
wcz()l'aj zwłoki młodej kobiety. 

Ohok znajdQwałra się fJaszka 
z resz,1jk'ą 'ja'kiegoś gryzącego 

płynu. Za wezwruny na mlejlSCe 
lekarz pogotowia skOillslatowal, 
ilż śmierć na,stąp'ila illlż przed 
kilku godzinami. Zwlolki Drze­
wie'7.iono do 1J)'l'0seikfoirjUlIll .. 

Jruk' wykazało d'OlChodzenie .-

mial tu miejsce wyrpa(łeJ{ samo' 
bójsfwa es:eJIlJCją octOlWą. Samo­
bójczynią je!st U-letnia Józef. 
J ędrzej·ewska '(Poznańska 5-7Y( 

15.58 Feljeton dla dzieci stlliI'­
lZyoh i młodtzie~'y p. t. "W na.jdzi 
waczniejszem kinie świaJta'! - wy­
dosi dr. Feliks Burdecki. 

21,50 Opera. Wa,.,01lera "Lohen-
grin" _ III akt (transmisja. z 

Dreszcz grozy! Podziw! Zachwyt! 

Na uwagę za,slugUlje fakt, it 
J ędrzejews'ka ostatnio, w ci~tt 
miesiąca· papeł.nila <LwuIkrotnie 
zamach samobójczy. W obu wy 
padkach zdołan'O ją UJrarowa~, 

W trz'ecfm WIl'eszcie wYlPadku 
pOIlD.OIC olmzała się S'p óŹiIli oną. 
Przyczyny slzCZetglóJnej niechęci 

do życia jak dCJltąd nie udało sit: 
UlStalić. h>)' 

16,05 Płyty grlllII!.ofonowe. 
16,45 "Piłsudczycy" - wygI. 

11. Władysław MIMinowski. 
17,00 Konce:rt popołudniowy. 
18,00 "Polski Sasanowa:" (z cy­

tIu "Wielcy a,waollturnicy,") - wy· 
~łosi prof. Adam. Oz1l!rtkowski. 

18,20 Transmisja z Ciechooinka 
Jrldestry wojskowej. 

19.35 Skrzynka pocztowa tech­
liczna. 

19,50 Kamunika.t sportowy Iódz 

d· 

Zoppot.). 

Wiedeń (516) . 
20,30 Opera. Mozaa-ta "UprowaJ. 

dzenie z Seraju' l (tralIlSnllsja z Salz 
buTga). 

Londyn (356) 
21,05 Muzyka k:ameraln:aJ (M. in. 

Tria fortepianowe DworL'3.ka E­
moll i Mendelssohna. D·mollJ Pie-
6;ni). 

Rzym (441) 
20,30 Wesołe opery włoskie Per 

~olese'a~ MortariElro. 

wzbudzi wspania.ły film Foxa p. t. 

lABOJSTWO UJ HOTELU 
Z warnerem OIandem I Sallu Ellers 

w rolach głównych. 

Reż. HAMIL TON MAC FADDEN. 

ODCZYT WIENIA WY - DŁUGO· 
SZOWSKIEGO 

W czwał'tek. dnia 11 bm. o go­
dzinie 8 wiecz. w sali Pi!harmonJi 
przy ul. Narut'Owicza 20 Tadeusz 
W.ieniawa - Długoszowski wyg:osi 
odczyt na tema,t: "Niemcy_ na prze 
łomie". Ze względu na wysoce ak­
tua,łny temat jak i ze wzgl~u na 
osobę IJrc.legenta odczyt wzbudził 
szerokie zainteresowan:e, 
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FeljetoJt -
Kolumna 

-8ądtząc z tytułu moglibyście pt".&y 
pus~czać, kochani Czytelnicy, te 
zosłałem fachowcem w d~edzinie 

7. VIll. ...GLOS PORANNY"' T IG32 

Radjo spełsia w tej dziedzinie znakomicie rolę łącznika 
militarne.. i że wyczytacie traktat Z głośnika, \V ciszę pokoju wy- kilka minut, w każd'ł sobotę we", jest olbrzymi, czego najlepszym ł 
o kolumnach marszowych, szczegól sączyły się ostatnie tony jakiegoś siąca staje się .\akgdyby poradni- niekłamanym dowodem są stosy 
nie aktua'lny dzisiaj w rocznicę rytmicznego, melodyJnego slow- kiem całej wielkiej rzeszy radjo- listów. N!ljróżniejszych listów z 
marszu "szlakiem kadrówki". A foxa. słuchaczy, którzy pragnęliby nprz. naidalszych krańców Polski, a czę­
tymczasem od chwili, gdy za 1000 Przez chwilę było prawie cicho, wstąpić ochotniczo do wojska, sto i z zagranicy. Napływają stale, 
rubli i kilkanaście butelczyn wód- tylko COŚ tam, niby czupurne wr6- pr7.esunąć termin ćwiczeń, pfl~wię- bez przerwy ... 
ki zosta'łem uznany przez rosyjską ble ćwierkało w eterze, goniły się cić si,ę służbłe zawodowej i t. d. - A czy można wiedzieć, gdzie 
komisję poborową w Serocku (tam .iakieś fale... - Z tego wynikałoby, te radło si~ ogniskuje akcja radjowa woj-
to robiło się taniej!) za niezdolne- I na,gle zapowiedź: .jest powamym łącznikiem między (~? 
go "do stroJ'u" i otrzymałem "bia- wojskiem a spol:eczeństwem? - W wojskowym insytucie na. 

- Hallo! Hallo! Wiadomości uk d ól ły bilet". wojowniczość moja: nie - Istotnie, prace nad uśwfada, owo - wydawniczym, po og-
w.o.iskowe ł strzeleckie wygłosi z k" K 'Hl'osła, ani trochę, a nawet wojna mianiem, rolą i znaczeniem woj- nem lerownlctwem gen_ asprzyc 
ramlema wo .... kowego instytutu k •. ł . b k·.u··' d pl E QUIIIJl' ie-światowa nie zaprawiła mnie jak~ ,.~ s a, W PO.1ęciu zo merza - o ywa- lećo 1 maJOTow y' " ' 

do tego rzemiosła. naukowo - wydawllliczego reda,ktot tela, a nie zaborcy idą w kiUku go i J. EmiSllTskiej1;o. 
Traktat poniższy będzie więc Ignacy Ta,rg. kierunkach. _ Czy nie sądzi pan Jednak, 

miał charakter raczej architel..'"ło- Ani mnie specjalnie nie obcho- - To znaczy? że akcja ta ma pewne cechy prO' 
niczny. Znam się coprawda na bu- dzą sprawy wojskowe, ani też nie - Chociaib.v przez bezpośred- pagandy militaryzmu'f 
downictwie równie dobrze, Jak na jestem w na~imniejszym 8topmu nie zbliżenie do :iycia wojska dro- _ Jest pan w błędzie zasadni­
wo,le.ku, ale gdy oglądam ł6dzkie entuzjastą wojska, a jednak wy- gą transmis.ti fragmentów uroczy- czym. Nasza akc,ła', jak pan miał 
domy, to widzę, że wtem nłeuc- słuchałem nietylko lakonicznej 7.a- stości, czy też służby, jaik apelów, zresztą moi.ność przed chwilą się 
1wic nie .testem odosobniony. p'Owiedzi, aie takie i wiadomośei. zmian warty i t. p. Następnie przez p,rzekonać, nie ma nic wspólnego 

Otóż w architekturze zru\ne są Ba. shrehałem od początku do nawiązywanie do w!Waniałej tra- z propagandą militaryzmu. Brzmi 
dotychczas kolumny: dorycka,)o\\ końca z niesła:bnącą ciekawością dyc.ii odrodzone~o wO.iska polskt~ to nieco paTadoksalni~ a jednak 
ska i kqt.yncka. RóżniCJ si~ one od te., treściwe'" logicznie i pzekony- go, drogą odczytów i feljetonów. I- tak .lest, bo iobtierz polski do­
siebie objętością, powierzchnią oraz wuląco skonstruowanej jakgdyby I Wreszcie przez aurlvcje żołnier- brze wie, że zadaniem jego jest li 
rodzaJem kwia1ków i esów flore- pogadanki w której ~ie było 'śla- sko - strzeleckie, ktÓrych zada- tylko obrona rranic ojezyuy, a w 
sów. du hurra : pat,r.totyzmu, śladu nie. I niem - bawić - ucząc... żadnym razie akcja ~borcza i co 

Obecnie przybywa jeszcze jedna: przyjemnych bla~ o "cudach wo- - Czy jest pan przekonany, że do tego niema najmniejszych wąt-
kolumna łódzka. Ja jej wprawdzie jenki", cet., natomiast z ka'Żdego praca ta znajduje duży oddźwięk. pliwoścł. My kształcimy obywateli, 
nie odkryłem, bo zrobili to naiwni słowa wyraźnie promieniowała :iy- Czy słucha.ją tego? - kończy mój miły, a niewid~alny 
i niezmordowani a już napoły za- wa, ciekawa akcja jaknajwiększe- - Ależ niewątpliwie. Oddźwiek munówca·. (r) 
mordowani poszukiwacze świeżcgo go uspołecznienia żołnierza, wtem 
powietrza w okolicy Łodzi. Ale Ja naJszerszem. ogólnolulhkiem po­
.ią bodaj pierwszy opis~ ~iękl jęciu. 
c?emu prze.idzie do historii męczeń Ale nietylko to b~'ło najważniej 
stwa ludzkości. szym walotelIl tych "wiadomości". 

Kolumna łódzka musi. Juril byc Najciekawsze fakty moma czasami 
bardzo stara, bo nie stoi, a leZY, podać J'l'zez ra:dJo w takiej formte, 
pomiędzy Dobroniem i Laskiem. że - nie potrafią one nikogo zar-
Łódź jest miastem plotkarzy. Interesować. Do treści trzeba jesz­

Ktoś kilka lat temu rozpuścił po-/ CR dołączyć rormę recytacJi, mo­
głosk~ te KolUilllua jest przyjemna du1ac.fę głosu, kłóraby potrafiła 
i zdrc-wll', bo sucha. Ludziska odra slucha~ zainteresować, przeko­
zu mu uwierzyli.. Już przedtem Ru nać ł utrzymać przy gł~niku do 
da Pab.lanicka ustąpiła miejsca ostatniej clnv:Ul. 
Wiśniowej Górze. Po tej plotce roz 
poczęła się wędrówka, niby do 
Klondyke, do Jeszcze bal'dzieJ su­
chej Kolumny. 

A sucho tam jest! Tumany pia­
sku ł kurzu pokrywają człowieka, 
. iak na Saharze! Właściciele Ko­
lumny odr~u m-ozumieli, Jakich bę 
d .. mieli mieszkańców, wobec cze­
go podmelii cały teren na odruto­
wane klatki. Dzisia.i jest to wzoro­
wo ucządzony i imponująco obesła 
ny ogród zoologiczny. W odrutowa 
nych działkach ulokowano najroz­
ruaitsze gatunki i odmiany. TutaJ 
Elephant z żoną i małym, obok 
Walfish z całą rodziną, a: o krok 
dalej Tyger z teściową. Stworzono 
im nawet komfort, Ol jakim w diun 
gli marzyć nie mo~li. Powoli przy­
zwyczaili się do siebie j żyją w zgo 
dzie. Zdar-za.ią się nawet niezwykłe 
wypadki symbiozy. Sam widzia­
łem we wspónej klatce Katza z Wo 
robiejczykiem w na,ł:epszej hanno­
n.ii, lub W olfa z SarnćJ pod Jednem 
drzewem w hamaku. 

Temł walorami nłewiddalny an 
tor "wladonl.'Ol!id." roczporz;idzał " 
całeJ pełni. 

Wysłuchałem l postanowiłem po 
mówić lIS red. Targiem. 

Pozostaliśmy dla siebie w dal­
szym ciągu niewidzialni. 

Z telefonIcznego mll{rofonu usły 
szałem jednak:iJe ten sam melodYl­
ny, n zaTazem mocny, zdecvdowa. 
ny timbre głosu. 

- !Więc akcJ~ swą prowadzi pan 
systematycznie - pytam. 

- Tak. Juz zresztą od dośc 
dawna: i z dużai satysfa1{cją. Jak 
pan niewątpliwie słyszał przez te 

~i~I~~n~w~ni~ [~rv I -­Wszyscy przebywlljllcy d'llto nil po-
wietrzu, słońcu, wietrze, uprawilljllcy 
sporty powinni stOSOWIIĆ stil le 

KREM PRDft1IBłtłłY 
PERFECTIDn 

jest to niezastllpion, krem do co­
dziennego użytku. IdeIlInie pielęgnu­
je cerę: ochranIa ją przed zbył palą­
cemi promieniami słońca, nIe oslll­
biając jego zbawiennego działanIa. 
Idealnie utuymuje puder. DlIl pan6w 
niezaatllpiony przed goleniem. Ce~a 
dutego pudełka 1 zł. 2S gr, małego 

7S groszy. 

"Pflłffł:IION" 
WARSZAWA 

LaborałorJum - Sniadeckich 16. 
Sklep: - Marszałkows1!a 109. 

KINO -TEATR 

.,SPLENDIDłł 
ul. Narułowl •• a 20. 

Dziś o g. :s~a~~:! 2 p02eunalne przedstawienia 
SIanisław 6ruslCluOSBI 
pierwszy tenor Opery W-slriel, fila' Morskiego Oka w nowej rewJI pf. 

"Weź len IIwlalell" 
Udział bior~: I. Carnero, Duet-Ne~, Macherski, 
Pilarskl, Sempollfiskl i in. Kapelmistrz: Z. Wlehler 
Początek przedstawień o godz. 8 l 10.15 wiecz. 
__ Cen, mlelsc nie DOdw,iszone." 

Teatr i 
TEATR MIEJSKI 

Dziś i oodziennie wieCILorem do­
s];:onała komedja muzycma amery­
kańskiego pisarza Gotesteldlll uroz 
maioona pieśniami I tańOllmi. Ceny 
populame. 

TEATR W PARKU STASZICA 

W dalszym ci~ 'POwodzeniowa. 
farsa "Awantura w raju" z kael­
tajnym Michałem Zni~em w roB 
głównej. Pocz!l!teK codziennie Q 9 
wieerwrem, Ceny zniione. 

DZISIEJSZE KONCERTY 
Dziasiaj o godz. 17,00 w radjo­

wym koncercie muzyki popularnej 
pod dyrekoJą Kazimierza! Wiłkomir 
skiega weźmie udział młoda, u~ 
l-entowana Ślpliewa.ozka, larureatka 
I-go konkursu ogóln~lsk[ego 
"Młodego śpiewaka", Irena. Dad~j­
sk.a, k.tóra przygotowała w prograr 
mie pieśni: Respi,ghi, Regera, No­
skowsldego, Różyc>~ego i N owo­
wir.isldeg;o. 

O ~·odz. 20,00 wieozorny Konoert 
w wvkonanill orkiestry filharmonji 
warszawskiej pod dyreko.ią Kazt, 

Inuzyka 
nów" wielkI Koneoct symfoni~ny 
z udziałem ork'. L. O. F. "!i'V benefi­
sie orkiestry pod dyr. Seweryna. 
Pietruszki ud70łal bierze słynny 
sknypek wimloz MiaLa Poznański 
który odegra z tow. orko koncert 
Beethovena. W programie Symfo­
nja. Patety<czna Czajkowskiego oraz 
uwertura' do opery, "Ta.nnhltuzer" 
Wagnera, 

Słynn, d,r,genl 
Edmund ZYGMIN 
z Ameryki, przybywa \IV kr6tce i zady­
ryguje Orkiestrą Filharmoniczną 
w Łod." 19320-1 

i. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI 
W "SPLENDIDZIE"' 

D.ziś W teatrze Splendid rewja 
pt. .. Weż ten kwiatek ~ . U dział 
biorą Sempoliński. Maeherski, 
Pilarski, Duet-Ney, Carnero i 
inni na czele ze znakomitym 
Stanisławem Gruszezyńskim, fi­
larem "Morskiego Oka". 

Kto nie zna z opisów, lub z kina' 
malownicze! sceny, jaką przedsta­
wia o pewnejporae dnia tr6dło, 
czy Jeziorko w puszczy. Wszystkie 
stw~zenia schodzą się do :iycioda'j 
ne.i wody. Taki malowniczy obraz 
przedstawia vlaża. K01umny. ,Wa'­
runki idea,lne. Wody akurat tyle, 
że dostaje do brooy, oczywiście 
jeśli w niej stanąć na głowie. W 
tej wodzie, mniejszej obszarem o 
wiele od basenu ŁKS. stoją lułzie 
po kostki" jeden ohok drugiego, 
tak, że żaden się, broń Boże, prze­
wrócić nie może! Z tego wzgl~u, 
11 jeszcze z wielu innych, pł'zypo­
mina to masowy chrzest ludności 
w pierwszych wiekach na'szeJ ery. 
Warunki idealnie od:powiadajCJ tę­
sknotom. Można zażyWać codzien­
nie lcąpieli, nie kąt»ąc się! 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' micl'7.a Wilkomirskiego uświetni 
swym wystę1J'lm u.lIłany tenor, Mie 

Wli 

Kolumna posiada równiet dan­
cing. Urządzono go obok pewnej 
niezbędne.i wprawdzie, ale niezbyt 
przyjemnej ubikacji. Zap:ytacie 
"dlaczego"? Przecież możnaby dan 
cing urządzić o kilka'dziesiąt kro­
k6w dalej? Otóż o kilkadziesiąt 

,,kroków da lej ~ następna ubika~ 

cja! I tak mI' całem terytorjum! 
Chodzi o to, żeby stworzenia w 
tym zoologicznym o~rodzie udrę­
czeń przyzwyczaić do czystości. 

Rozumiecie sami, że ta rozbudowa 
w myśl zaleceń min. Skła'cllrowskie 
go nie przyczynia się do oczyszcza 
nia atmosfery. I dlate~o też w nie­
dzielę, gdy cała Łódź jedzie tam 
w go§!ie, więk .. zoŚć letników ucIe­
ka do miasta, aby złapać trOCh, 
świeżego powietrza! , , 

CtLysł::tw Salecki. W wykonaniu ar­
tysty llsłyszą l';,Ja,tosłuchacze Mo­
niuszki "Znasz.-li ten kra.j", Galla 
"Gdybym był młodszy" i Serenadę 
Ponchiellego, ar.ię "Cielo () ma;r" z 
opery "Gir.conda", Bizeta arję ,II 
fior che aveviamo!' z op. "Cannen" 
i wreszcie na zakoń~nie aorję 
Masseneta z opery "Mignon". 

BENEPIS ORKIESTRY W HELE­
NOWJE 

We wtor€lk. dnia 9. 8. o ~ottz. 
8.36 ~dzie się w parKu "Hele-

WOLNY WYBóR. 
Pacjent siedzi na. fotelu denty­

atyc:mym. 

- Ile właściwie liczv pan. za. 
wyrwanie zębaJ? - pyta. dentystę. 

- Trzydzieści fralIlków - 0dpo­
wiada dentysta. 

- Co? - woła oburzony pa-
cjent - t1'Zydoz:ieści fra.nków za, 
za.bjego, który trwa, tylko parę se­
kundl 

- Jeśli pa.n iohie ŻYCZy. mo~~ 
dowolnie przedłużyć. 

, 
,.Wesoly biedak 

i smutny bogacz" 
Dzisiaj o g~. 15,40 wygłoszony 

będzię w radjo. jak zwykle, co 
niedzielę', radjotygodnik !dla rolo.­
dzieź,y, informują.cy o tem "Co się 
dmeje na śWliecie". O godz. 15,25 
fel.ieton dla starszv'ch /Wieoi i mlo 
dzieiy p. t. "W najdziwacznlej-
8Z em kinie świata" wyg!. dr. F. 
Burdecki. 

Dnia 10.8 o godz. 15,40 nadany 
zostanie obrazek J. Sorokowioza 
dlal d."ieci starszych p. t. "Wesoły 
biiedak i smutny bogacz", z które­
go dowiedzą się radjosłuchacze na. 
c.t.em właściwi'e p:o;lega szczęście 
ludzkie. W dalszym ciągu Mldyojł 
o godz. 15,25 listy od dzieci om6wi 
p. Woo.da Tatarkiewicz - Małltow­
sKa;. 

Dnia 13.8 o g'odz. 15,40 rozgło~ 
cle rad,iowe transmitować będą. ze 
Lwowa słuchowi!\ko dl,'\, dzieci p. t. 
"Inwalidzi" pióra wybitnego pisa­
r1A. Wacława. Sieroszewski&/rO. (I') 

Kwadranse literackie 
Dzisiaj w przerwie Konoerfu wi'3 

czornego w dziale l'adjowy~n kwa~ 
dransów literackich odczytamy zo­
stanie fragment p. t. .,Bitwa Pod 
Kolodzie.iami" z 'Powieści Jul.fusza. 
Kaden ~ Bandrowskiego "Piłsud-

ozycy!.'. 

Dnia 10.8 o g'odz. 20,35 usłysz~ 

radjosłuchac.ze fragment z powieś­
ci "Komornicy" ;Wbadyslawa Or­
k.ana.. (r) 

KomunIkat 
Zwią.zek pracowniKów i rofut.nt­

ków państwowe.l fabryki wyrobów 
tytoniowych u.fundowawszy se akła. 
Jłł 'Mz",tk~<t':łl ~wnfk6w I .,. 
botnik6w pamią,tkow~ tatblłOQ ~ 
uczczenia. wiekdp6Il1llycl( . ~ 
pierwszego marszałka PolsKł J6Ie­
fa Piłsudskiego, urząOOZ!ll w dntu 7 
sierpni~ . o g.odz. lO-ej. 1.lrp'~yate 
odsłonięcie tablicy wmurowanej w 
gmach Pa,ństw. Fabryki Wyrob . 
Tyt. przy ul. Kopernikru 62. W, ur,) 
czystośoj tej wezml!l udział przed­
stawioiele władz państw. i woisko­
wych, cz.ło~owie federacji P. Z. o, 
O. f związku strzeleckiego oraz z!łJ­
proszeni goście z innych organ!z!\jo 
c,ii społecznych. 

W zwilllZ1iu z )Yow~szem tlJ1)I."a .. 
sza się wszystkich pracowników ł 
robotników fabryki o jaknajIiczniej 
sze przybycie na. własne święto, 

.~ 

UWADZE AKADEMIKÓW WY· 
JEtDtAJĄCYCH NA STUDJ~ 

ZAGRANICĘ 

AKademickie biuro infOl'm.myjne 
w Warszawie (pl. że1a,~ej Bram.y 
Nr. 6) podaje do wiado~ści ogółu 
zainteresowanyeh, że ku wygodzie 
abiturjeetów zam. w Łodzi i na. te 
remie województwa łódzkiego, sa,. 
warto bezpośredni Kontakt z Aka­
demickiem biurem informacyjnem 
w Łodzi, ul. Pomorska 40. m. 10, 
z:ms~o~dza.iąc im tern samem zby­
tecznych kosztów korespondencji 
i Jl["zejazdów do Warszawy celem 
osobistego załatwienia fonnalności 
wyjazdowych. 

Akademickie biuro informacyjn& 
w Łodzi (pomorska 40 ID. 10) u­
dziela informaoji o stud.iach zagt8t' 
nicą, załatwiaJ tłlllffi3Jczerria doku .. 
mentów na języki obce, UZYSkuje 
JY1'Zyjęcfa. na wszystkie uczelnie za 
granicme w Eurouie i poza Euro­
pą., wydaJe oraz przedłuża między 
narodowe d~ody abdemiokie 
(C. l. E.) ?,a,łatwia wizy ulgowe i 
bezpłatne, wydaje ulgowe bilet)T 
kolejowe etc. . 

AJiatlemickie biuro informacyjne 
w l.-od.zi posiaila, spec.ralne listy lI­

pow~iają.ce od rektorów wyż­
szych uczelni z zapewnienią.mi s'lyh 
ki{'go załatwienia i specjalnych 
względów dla spraw na.~h into­
resant6w. . 
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fa c ch lu nik Większy kredyt 
dla Karstadta o~~~~.i~a~i! A~!~~!~~'YI' ł rej 

się wartość waluty - funta an- Największy niemieeki dom to-
glelskiego, zniżka pieniądza SItOWO tionlekllo erzg nie IDoli. plzgeoiowat na czas wa\'owy Rudolf Ka1'sta,idt A. 0., 
dowała ogromne poprawienie się n01l1l1u'b Lol.,LIl',-t ~ siedzibą w Hamburgu i Berlinte, 
sytuac.ii gos)lodarczej tego kraju, ,...., .. "D., który od dłuźszego czasu znajduje 
Angl~a :r.aczęta znacznie 'wię~J W-.llu,a W zel'l.1•AaO pra-~dQ- si" w trudnościach płatnJczych, (l-Od szeregu tygodni trwa na legO' względu spodziewać się na t:'U.1. ... oh ~'" .. .. 
eksportmvuć, handlować, co otwo- trzymać ma za pośrednictwem 
rzyłQ zł~l!cznie większe mO'Mlwości terenie Łodzi streJk w branży leży, że w najbHższym czasie, a podQbieństwa strejlk zOstanie Akzeptbank A. G. w Berlinie kre-
;;racy i tern samem zmniejszyło Chałupników krawieckich. t. j. najpóźniej do dnia 15 b. m. zażegnany szeregiem ustępstw dyt w v'Y80kości 25 mUj. mk. Kre­
bezrobocie na polu przemysłowo- k,rawcÓ'W pracują'Cych w branży strejk zostanie zażegmany, na- na rZe(!z stre jku jąc y(}h , a tO' dyt ten, który częściowo uzyskany 
handlowcm nastró., znacznie się po konfelkcyjrnej. Jest rzeczą cha- wet za cenę niejakich ustępstw w sensie pod~visz~nia stawek l ~ędzie w Ameryce, słu~yć ma Ifo 
prawił. Od tei chwili i inne pań- . . . . ~ <;;)ław bieŻłC!ych wbowią.zań. 
stwa poważnie się, zastanawiają raktervstyczną, że .iuż od szo- na rzecz stre.~kujących. o Jalloe 5 prQc., oraz Z'ObQWlą-, 

nad tą sprawą, radzą się .iak po- regu lat, w ściśle określQnY'Il.J Strejku.iący mianowicic żą- zaniem się kO'llfekcjonerów do i Zamóu'-enia sowieckie 
stąpić i co czynić należy z ich wa- czasie, wybucha niepQrQZUlffile- dają przywrócenia płac {lo po- W.\ płac'lłlnia należności w ~Q,tów • 
lutami w celu dźwignięcia z mar- nie pomiędzy właścicielami ziOll11u z roku 1931 t. j. wysunę- ce. --. W Niemczech 
twoty ich handlu i przemysłu. składów kQnfekcyjny'Ch, a kraw li ż[ldania pac wyi,szych w sto- Porozumienie iest Qook tn- Donoszą. z Berlina, Ze Siegener 

Zadanie to oczywiście niełatwp. e. 
W Polsce, tak samo Jak i w innych cami, dostarczającelll1i "robotę sUllku do ubie~łe~tl sezonu let- nych wz,!(lędów utrudnione z Ma.schillenbau A. G. otrzymała za-
kra.jach, a szczególnie w Stauach do składu"; wybucha Qn z re- niegO' 1l1Jl1iejwię-cej Q 15 proc. powodu braku iakiejkolwiek mówienie n81 dostawę do Z. S. 8, R. 
Z!"'dlloczonych, powaz'nł'e rozmyśla t 'śc' I t l'stotne]' OI ... anl'znnJ'l· kOnfekc;n- obtabiarek do metali oraz mss:&yn u" gu y w przeJ lU z sezonu e - Ponad,to żądają oni wy,pla,cania " r;"". -: do wyrobu blach specjalnych na 
ją nad tą kwest ją, niego na zimowy, czyli w tak im należno§ci za wykonaną rQ- nlwow, CO' przesz'kadza do za~- sumę około 3 milj. mk. Pertrakta-

W sferach mia~oda.inych obecnie . l 61 . I zwanym "zwl,schen - sezQnie". bQtę CO' h. ,czI·ell., w cz'''artl\.'l·, ]' da iedno' iteao f,rontu Q" QWI \ cle w sPrawie (talszych zamówień duio się mówi o pro.iektach, które ".' ,y • ' ,", ,.,. 

wyłoniły się w stosunku do waluty KraWlCY pragną wyzyskać ten tO' nie j,ak do,ty'Chczas miałO' pe'l'traktujących. I tak naprzy- są w toklł. 

frachty łamane )lolslde.i. Niezwykłe wrażenie wy- moment kQnjun'ktura1ny, gdy mie.is-ce wekslami, lecz VI' ~Otów kład podczais gdy detaHśd chlCie 
wołało wystąpienie z'nanego ekol1O kOnfekc.lOnel·zy na pl. WolnO- ce, Qraz w:pis.vwania im umó~ liby ieszcze zaczekać, dyktując 
misty posła prof. Krzyżanowskiego ści i NOwomie.1skie.i są zmusze- WiOllV'ch stawek do książek. - strejkującym swoje stare wa-: Cole lep' ego li r ta 'a 
~~~::cl~st poł!~:ram z f~n~~:~~:~: ui gotować kOleke.fe w związku Ten ostatni punkt jest podvkLQ- runki, hmooWlIlicy dla których is-tniej;YCh ~~a]ych ,,;r~ z~~r:t:"_ 
kra.iu. Prof. Kł'zyłanowskł twler- Ze zbliża.fącym si~ s('zoncm zi- ,,,any względami ohlirzeniowe- już naJwyższy czas, by rozpa- wych z Gdyni i Gdańska, towarzy-

l' ł . d d h stwa żeglugowe w Polsce W"TOWa-
dzi, Ze wypuszczenie w obieg więk mowym. Aczkołwiek o;t{ólna SY-I wemi, bowiem szerCj{ koufek- CZ~.~1 przygo owama o na c o ł' 
sze.l· ilości banknotów nie .'est wo- dza_cA<1. o sezonu, S" skłQnni dO' dza'ją coraz częście.i typ ł. zw. 
"'óle szkadliwe dla naszeg~ stanu tua'Cja przeJha wia raczej ulcjonerów pod koniec sezoll1u. v''"' .. iraehtu łamGwego, przy którym 
,., tem, że sezoo zimQwy t.ak wcze- przy kci:,co,,'em rQzliczeniu Qb- kOnlp>.'omisowego . załatwienia towar ulegając przeładunlmwi w 
flnc:nsGwego. 'Jako dowód mogą I 
służyć Stany Z.iednoczone, gdzi~ sme się jeszcze nie rOZIj)O~znle, rywa z reguły ustalone stawki. zf!tnJ'~u. jednym z portów europejskich po 
już ostail11o wypuszczQno róinegQ lem niemniej jednak hu·rtQwni- Postulat an,gazowania i zwa]- Tak cz, owak należy się - nadaniu go z Gdyni, bądź Gdańska 

. k t " . l'ś - idzie na mieisce przeznaczenia 
rodza.iu l11)we waluty i banknoty cy, t. l'. ci konfekc.l·onerzy, któ- niania poszczeaólm.'ch kra w- 'a Q wYLeJ zaznaczy l my -. k . " ". , . " .' '.. za .,ednym onasame-ntem. StanoWi 
na sumy mil.iardowe. WYPUSZCZf1:- rzy SZyją cn m3Sse, muszą si~ c6w przez związek nosi w tej hczyc z zakonczemem streJku l , t{) dużą wygodę ata nadawcy to-
ni~ większ,;!.: ilaści pieniędzy ponad . 1 r: I 

już za'troskać o niezbędne kO- chwili raczej charakter demon- to najp6ź.niej dO' dma a b. n •. I' waru i ekspedytora, który nie .JlO-
polcrycie moi.~ napeWłlQ pomĆlc 
wszystkim gałęztom prZJemy~ i lekc.ie dla swyeh wO,~ażerów, Z stracyjny niż istotnv, ł. trzebu.ie się w ten spo~tros~yl! 
handlu, ktÓ1"ym niezbędne są szero p ____ Cl!lEiI'i!llIlClll! _______ .. _~III:II"1\&1i&DII __ 5-_H __ llliiI:lĘi •• ClM* .. _______ ... __ +*I!IIIII __ o dalsze losy towaru i dbać o je~o 

kie kredyty; tern samem ożywiłaby • pośrednie przeładunki. Typ tych 
się syntacja gospodarcza. Dalej frachtów został wprowadzony 
wskazuje plOf. KrzyżanQwski, Ze {l1'zez porozumienie towarzystw łf 
Jeszcze lepieJ uczyniła pod tym glugGwych w Polsce z wlelkiemł 
względem Anglja; przez obniżenie ~wiatowemi liniami okrętowemł w 
wartości flUlta alJlgielsklego I tern Rotterdamie, Antw&rpjl, I{openha-
nadzwycza.;ul·e przysłuz·yła SIA ftft.. ki b b dze i t. p. W ten sposób Polska po-.• ... ""- mQtna mieć w k.r6t 'm czasis er atę, . d b _J! d' oł G I 
Prawie sytuacji kraJ·u,. skorzystał . .~la a ezpV<Jre me p ączenie ( y 

mając W dQmu do dyspOZYCJi elektryczny l ( • ha dl ) t 
na tem wiele skarb państwa, gdyż d l n w znaczenIU n owem ~ B-czajnik. R01Zt prą u minima ny. k' . k i i ł 1- l dl. B II zapasy złota w banku emisyjnym 11m ta am. laK.~ n .te, razy la, 
znacznie się powiększyły. Prof, SPRZEDAŻ Daleki Wschód. Ausłra\la ItP. 

~~~~!an:!k~i::!n:ł~lkl~o;::!~~ WSZELKIOH APARATóW W ~Kl(~1f (l(KIR~Wftl 
aby w Polsce był C'I1 również zasto GRZEJNYOH i RADJO-
sowany. WYOH ZELEKTRYFIKO. ul. Piotrkowska 115 Telefon 134-42 

Towarzystwo eltOnomistów w 
Krakowie w związku z proJektem WANYOH NA RATY i ZA Wszelkie pokazy nie obQwiązują 

dO' kupua. prof. Krzyżanowski~go zwr6-ciło się GOT6 WRĘ 
do miarodaJnych sfer z rnemorja­
łem w sprawie polityki walutowe) 
w Polsce. W memor.iale wskazano 
sflec.ia,lllie na niezbędne środki w 
duchu, bronionym przez prof. Krzy 
ianowskiego. 
Należy zaznaczyć, .jak to .iuż pod 

kreśliliśmy, że statut Banku Pol­
skiego przewiduje moiność wypu­
szczooia więcej banknotów, niż net 
to pokrycie w złocie pozwala; je­
żeli pokrycie w złocie spada poni­
że.i 40 pmc, wtedy Bank Polski 
musi płacić aństwu pewien poda~ 
tek. 

Z nliaro!lu.ill;Vch źródeł dowiadu-
.iemy się, że na razie .jeszcze nte 
trzymamy przy tem, by obieg 
banknotów miał być zw~kszony 
v~miże.l poziomu, niż tO' pokrycie 
w zło1!i4" poz v!!b. Pokrycie w zło­
cie obecnie -vY!1osi ruto]o 42 moc .. 
a ustawa wymr.lĘa t~llko 40 proc. 
Był moment, że pokrycie w z ()cie 
wynosiłG więce.i niż 68 proc. 

Rz~:d musi ui.yć w$zelldch śro[ł­
ków, by utr1.ymać równowagę wa 
lutową I .lednocz~śn e znaleźć 
§rodki n~ poltrvcie deficytu kaR 
państwowych. Re,'uke,ia pen~.ii u­
rzędni!<6w paustwowych ł komunał 
nych .iuż został;:. ;vrzeprowadzolla-. 
zmi1i~.ii'\7.Ol o również częściowo wy 
datId, n3·Q'~<ono nowe nadmierne 
pode.t!d, vJe to w!lzysłlm nie PlI­
maa. Jest :tle i stopniowo sytuac.ia 
się pogarsza. Mamy nowe deficyty, 
nowe t'''t'Fktl,." nowe likwldac.ie 
przedsięhlon:tw, bezrobocie. Sło­
wem - zlo się powiększa i trzeba' 
mu Iwniecznie zaradzić. 
Otóź J1T"r. Krzyianowsld twier­

dzi, fe nabźy brać prz:vk1ad z 
Ameryki i Al!~lji I prZystąpić na· 
t,ycbmiast lo dzieła'. Wielkie te 

p I c 
IV maju r. ub. sąd handlowy 0-

g'łosił wpadłoM firmie "Adolf Ober 
ma:n, Spadkobiercy", farbial.'Dia. za 
robkowa w Rudzie Pab.ianiokiej, 
Chwilę otwarcia upadłości QmalCZO 
no na. dzień 27 kwietnia. 1928 roku. 

kra.le .. osiadaj~ wytrawnych i du­
brych finansistów i należy się od 
nich uczyć. Jeżeli one uczyniły 
istną rewoluc.it\ walutową w czasie 
tak wi~lIdego kryzysu, to pewnIe 
wiedziały, CO' robią. Elisperymenł 
w Anglji lldH: si~ doskonałe. Stany 
Z.iednoczone w QS~atnim ruku dru 
kowały za: m[l.taHly banknoty, bo­
ny i inne pieniądze obiegowe, które 
są )ll'zY.imowa'!le narówni z normal­
ną walutą. r to nic nie zaszkodziło; 
dolar był i jest nadal mocuy. An­
gl.ia z~ś nietylko Qbniżyła wartość 
!!wego pieniądza, ale nawet nie do 
pl1szcza, by funt szterling z pD­
wrotem zwyZkował. Bo ożywienie 
gOSpodarcze zawdZlięcza Anglia tyl 
Jw zniżce funta', 

Nad tern zagad'nieniem nalezy 
sf,ę poważnie zastanowić. Trzeba 
rozstrzygnąć problem, czy żyć w 
nędzy, znosić bezrobocie przy moc 
\leI wa:lucie, czy też zreformować 
ustró.l walutowy tak, by przyni6sł 
on pracę arm.ii bezrobotnych, by 
o:fetchnęło nasze życie I!;ospodar­
cze, które z każdym dniem popa­
da w coraz głębszy letar~. 

O. BERMAN. 

FE .. 
• na z ry, u ł 
tymczasowo, t. j. od cbwHi zaprze 
stania wypłat i dopuszozenia we, 
ksli do protestu. 

W począ.tkach lipc.'1 r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli firmy "A.­
dolf Obarrnan, Spadkobiercy" w 
obecno~ci sędziego komisatrza i syn 
dyka tyrnczasow€'g-o. 

Pełnomocnik upadłyoh wnosił, 
by sedzia kQmisarz dopuścił jego 
mocodawców do złQ1ienia propozy' 
cji układowyCh. 

Sr.d7.b komis:\J'z zezwolił na zło 
żenie propozycji układowych. 

Wszystkie dh1gi mają być za­
spokojone w wysokości 20 proc. 
płatne w 4 ra,ta,ch półrocznych, 

1)rzyc,z'O'm pierwsza płatna miała. 
być w 6 mieSięcy od daty uprawo 
mocnienia. sie wyroku, zatwierdza­
,ją.ceg-o układ. 

Z:łJ układem wypowiedziało się 
43 wierzycieli, reprezentujących 

sumę 184,640 zł. 'ft7 gr., przeciw 
ukłwowi 2 wierzycieli na sumę 
1690,11 zł.. 

Sędzia komisarz urznał układ za 
~awarty. 

Sąd w dniu wcz{)ra.iszym układ za 
twierdził, uznająo upadłych za god 
nych przywrócenia im czci kupiec­
kie,t. 

• * • 
W lutym r. b. ogłosił sąd upa­

dloM Ma.ierowi C~erbaumowi (Pił 
sudskiego 74). Upadłego . ,JddalIO 
pod dozór policy.iny. 

W marcu b. r. wyrokiem sądu 

handlowego opooycję Cederbauma 
pO'Zosta,wiono bez uwzględni~nia i 
upadłość ogłoszoną. firmie M. Ce­
derbaum utrzymano w mocy. 

Pełno upadłego, adw. Wajcma.n 
wniósł skargę aipelacyjną do sądu 
okręgowego w Warszawie, w któ­
re.i P'I'osił o przesłucha.nie świad­
ków, uchylenie zaskarżonego wyf0 
ku sądu okręgowegO' w Łodzi i od­
dalenie żądania ogłoszenia upadłQś 
ei Cederbaumom. 
Sąd apolacyjny w Warszawi(' 

zważywszy, że wywody opozycji 
i skargi rupelacyjnej przyznane zo­
~tały _przez pełnomocnika strony 
żąda.jąc.c.i og-loszenia upadłości, że 
syndyk tymczasowy m!lsy upadłoś 
ei oświadczył, i'l1 żaden z nieuprzy 
wiIe.towanych wil;!l'zycieli nie zgło· 
sił sie, wyrok s~u okręgoweg'o w 
Łodzi uchylił i żądanie ogłoszenia 
upadłości Majerowi Cederbaumowi 
pozostawił bez wzglf.'dnienia. 

Pawilon polski 
na wystawie w Chicago 

CHICAGO, 4, 8. (PAT). W zw:ąz 
lm z wystawą chie<>:gowską po­
wstał tutaj komitet, złożony z: 
przedstawicieli org&n!zacji Zjedlu .. 
czenia NaTodowe~o Polskiego. 

Komitet wyraził gotowość zb .. 
dowania własnego polskiegO' paw; 
lonu i czyni starania, aby cała en> ' 
grac.ia polska w Ameryce wzię!a 
udział w budowie tea-o oawilon1L } 

notowania Dawlłny 
NOWY JORK 

Loco ~,- sierpiell 5,85 WT'leflicll 
5,91 październik 5,98 listopad 6,06 
R'rudzień 6,16 styczeń 6,23 luty 
6,29 mru-zec 6,37 kwiecień 6.43 
mai 6.50 czerwiflc 6.56 lipiec 6,6.!! 

NOWY ORLEAN 
Loco 5,87 październik 5.97 gro-

dzi~il 6,12 stvczeń 6.1 g marzec 
6,34 maj 6.48 'lipieo 6,60 

LIVERPOOl 
LOcO - sierpień 4,58 wrzesień 

4,58 październik 4,60 listopad 4,62 
p;'rud:t.ień 4,65 styczeń 4,68 luty 
4,71 marzeo 4,74 kwiecień 4,7'1 mia,ł 
4,80 czerwiec 4,82 lipiec 4.85 sier-
pień 4,87. . 

Egipska: LocO' - pa~dziernłJt 
7,04 list()pad. '7,10 grudzień 7;,14 
styczeń 7.20 marzec 7.30 maj 7.31J 
lipiec '71.48. 

Upper: Loco - październiK 6,O!ł 
listopad 6,09 grudzień 6,13 styczeń 
6.15 marzec 6.21 maj 6.27 lipiec 
6.33. 

BREMA 
Loco 7.07 październik 6.i~ ~l'U 

dzień 6,85 Illyczeń 6.91 Il1"I"Z'!,' 7.­
maj 7,13 lipiec 7,2(\. 

ALEKSANDRJA. 
BHwelnu, Sakkelarariis: lis t 0 1;,"1 d 

13,67 styczeń 13,80 Hl"!,? 'I.' 14.17. 
Bawełna Ashmouni: Rirrpi!:'ll 

10.66 j)1źclzierl1ik 10.fH3 grudzień 
10,78. 
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Łodź, dnia 7 sierpnia 1932 r. 

DZIESIĘ,CIOBÓJ . OLIMPIJSKI 
·Fenomenaln" rekord Carra tU. S. A.J. -- Nieuwzglednion" 

"rotest. -- Ciekawa walka ·w biegu na 5 kilometrów 
Specjalna służba olimpijska "Glo'su Porannego" 

Siedlecki 
na 10 miejscu 

W siódmym dniu oJi:mrpjady 
roZ'PQczęly się konkUJrencje 
dziesięcioboju olimpiJskiego, w 
którVllll iak wiadOlIDo. startuje 
poJ.ak Siedlecki. Odniesi<ona koo 
tuz:ja daje mu się we znaki, 
lecz Siedlecki mimo to osiąga 
wVllliki dobre. RozUlIDie się, iż 
w tak silnej konkurencji ~ie 
może być mowy o zdOtbyciu 
PUIll1ktowanego miejsca. 

EaJstimw (USA)', którego ogól­
nie typowano na zwycięzcę w 
tej konkurencji. Daki WiJlson 
(Kanada) i Gordon (USA)'. 

Zwycięstwo laehtinena 
na 5 klm. 

Największą sensację wzbudzał 
finał biegu na 5.000 mtr. Co·, 
pra,wda atrak~y.jnOść .jego zma­
lała przez wycofanie się Kuso-
cińskieł(O, niemniej jedna'k bieg 
był jedną z najcie'klliwszych kon 
kur,elllcji łeikkoatleitycznych na 
olimpjadzie. 

charrukte'l'ystyezna, że nie oora·· 
zu 'PTZyznano mu zwycięstwo. 
WalJkahyła niez'WykJe zacięta. 
Ame!rytk.alllie licznie z/tpełniają­
cy trybumy do,pingorwałi okrzy­
kami -pm wie 'J)lrzez cały czas 
trwania bi~u roda'ka swego 
H1111a. J I:'~ " 

Zaraz: vo og~szeniu wyniliów 
am{'rykanie zgłosłU prOtest, dO­
maJ,!aj'QC się dyskwalifiikac.il 
Lehtinena za to, że tern jaikoby 
trądł w ez'asie finiszu Hilla. Sę 
dr.iowlc urotest odil'zUtcili, uwa­
żając. że nawet ~dyby to na·' 
siąlPiło, nie :movdo mieć ' wpły­
wu na ostate<c'zny Wytlli.K bie~u. 

Wioch najlepszym 
we lIorecte 

W dalszym cią.gu odbywają­
ce,::.) siQ turnieju olimpijskiego 
na flc'retv bf'za,pelacyjny.m kan 
dydah'm na pierwsze miejsce o­
kazał się W1U( h Ma,ni, k :tóry 
wyglr.ał wf,zy,itlkie spotkania. -­
Drugie m;eJ~(,e zajął ameryka·. 
ni'n Lewis, a dalszemi p •. dzi&.l~i 

gi sztafety 4x100 mtr. Finał sZła fe 
ty 4x100 mu_ Międzybiegi zawo­
dów pływackieh 100 mtr. sł. dow: 
pań. Pokaz gry la'Crosse. Start Ma 
ratonu. Finały sztafet 4x1oo mtr. 
Półfinały wyścigu pływackiego 100 
mir. stl. dowolnym. Piłkai wodna. 
Finał sztafety 4x1oo mtr. ZaJl'll$y 
grecko - rzymskie. :Arzybycie uczt 
słoików Maratonu. 

T,ryum,fatOrem biegu był Leb­
tiDen l vtrilanen - ogólni zrf'" 
s1.ła faworyci. Pierwszy przybył 
Lehtinen w czasie 14,30. Rzecz 

Dmgim był HiU" trzecim Vi-r­
tanan, dale.i SaJWidan (NoIWa Ze 
landja). Lillldegr (Szwecja) 
Bunl" , 

się włost _ 
In< • ~ Jr .' 

Ozi. bieg maratoński 
Niedziela, 7 sierpnia - między­

biegi pływackie 200 mtr. st. klae. 
pań. Pi.łka wodna. ~larstwo. Za} 
wody szermiercze na szpady dl'~ 
nowe. Skok W7JWy7: pań. Międzybie 

Rezultaty wczorajszych ' wyścigów 
na torzf " Iłodzif ' Pabjanlcklfł 
i . . t 

W gonitwie I z. :plotami odra,zll wygrała Jeaillette III od Doli- 1II od Shou Shou. Tot.·:fW. 17, h. 12 
niespodzianka. Zep~1in .pod ż. Ga Tpt. zw. 15, fr. '12 i ' 12. i 13 . 

.i:wskim lowyciężył Nos~rom~) i .Ga- . Donitwe V wygrała, Polmoodie Gonitwę ,·ostatnią. wygrała Tuba. 

goru Wle . aro me po ]· ·t; l ' B t ,. T d P ",: T.... 22'" 12 1~ 
Q'bk' . " ł ' Cw.,~l T e,. wa ce z ry: anJą:. ot. zw. o engu. " •. zw. " U. • •• 
-l lem zWyCl~y a -J:Uę· · ot. '>6 f 12 11 ' _ j 

zlmwma. T?tt .. zw
n
· 133

C
' fr: ]~3, ~3 Id 1? VII p0d, ż'. J aę;odzińs~im w zacię- rosa pod chłopcem Bogobowiczem 

zw. 35, fr. 15 i 14. . -' , r.. ,. " Wyni'Ki wczorajszych wyścig6w 
W gonitwje m z przeszkodami .GO~ItWę V.I .łą.tw.o Wy~ał Bea·l1. wska.zuił1l raJz jeszCTLe, it "Głos PI)_ 

Baka:-at i 1?roga .. m.~ly . celOWnik{ Tl.O.d '~' - Jan.lV31kJem. Dnlg1 Tenek, ranny" ze znajomością rzecz. y typu 
na PleTWSzem mIeJSCU teb w łelt. trzeCIa Indra. Tot. ~W. 41, fr. 17. je swych faworytów. Na osiem bici 
Tot. zw . . ~ _ Bak-a.r~t~ 18 z~ Drogą( .28 j e 22. _ _ J~ów ". pięciu Óstatn1ch pOd rzą.q 
18. Gonitwę VII finiszem wygrala plol"Wll faworyoł tt9.8zego pIsmali 

BEN EASTMAN (U.s.A.) 

fawoil"y!t na 800 m,tr., IPfubył 1J 
ko" dtu'i/i do bi_ 

LEHTINEN (Fin1andja) 
.,~ral 5 kIm. w doskOlllały\m 

czasie 14:30. Gonitw~ c,zwa.rt~ dla. dwula.tk6w Minerwa. n pod t. Michallczylrlem odnteAli zwycłęatwa. \1 . 8m,erYka . przodulB 
I • 

; _. ".C; , .' ' _ _ _ . • ._".... . W punktacji olimpiJskie' 

,,~i=n:~:::: k::=~~,ir ~ Pro.rillD na dZień dZI5Iełszg'~ '"I (I Po szóstym 'duł~ . Igrzysk' olłtii-
10 młejsee. NacilłJglu,ięte ści~no ,'.' pijE.kich w dal&zym ciągu punJ[t8'-
nie pozwala mu na OISi~nie GONITWA I. B~ls:łrrnina. kI. gon. W. Bobińskie- Frajda kl. sli. KIl. H. Laskow- cja wykazuje olbrzymią przewagę 
lepszych wyników. -Nagroda 2,000 zł. Dystans około go. skiego. _ _ Stanów Zjednoczonych. Klasyfika-

W ..l ,L. Ł·-1... kk' h 1200 mtr Harriman og '"' W Bobińskie""" P T I.. . - . c.ja .c-:edłuO'- .. _8vsłemu nagra'dzanla OUlUy .y...... 0Ill, 'UJl'enc.rac .. . ' . ,...... c • ..~ an :łuelJSZ og. kB.8zt. Z. W oJ- pi' et· "1" " , - ':"I.v. ~.~Il .t l·~tJ, -, 'd, "::.:ił 'j • 

Siedlooki uzY5'kał nutępują.ce LIttle Stal' kI. .~. K. I S. Endo- tvwicza. . ~ltęh tU,~b ~,elsc, . (z~"~ł~ 
w.yniki: rów. GONITWA V. Maestro o~. · gn. A. UpekiE!1{o. 2~ ..... mt)e~cet·- ~ . .,!tt. ~~' kdrUID.) .:e" IH 

'100 m. - 11,6 s. Etincelle Id. gon. L. Morzyckiego N.agroda. 1000 zł. Gonitwa' z prze . +, . • . - . ~ ., za rZ~l4! . - 1 P t. pr.~eq 
Skok w dal _ 6,49 Japonja n kI., sk. gil. L. Dydyń- szkodami. Dystans ąkoło 3000 mtr. LirtJe Star kI. gn. K. l S. Ende~ stawi.a si~ następuJącO). . -.. 

4) 9zeryf, Balsamłna. 

17. Pol. Afryka 
18. Filipiny 
19. Węgry 

k · rów. ' , .' 
Kula - 13,56 s lego Ga.dmu,r og. sk. gm.. D. Czcheidze. ~.., :~~ _.~ "~~7p~ł/ . ", 1~ u. s. '1;., 
Skok wzwyż - 1.70 Gwido wał kaszt. J. Jędrzejew- - - GONITWA VII 2. Włochy , '. 
400 m. - 53,8 s. GONITWA II. skiego. N od' '1500 ł D 
Są.dząc z tych wyniik6w, nale- Nagroda 4,000 zł. Dystans około Horodenka kI. gn. A. Lipskiego ~ 3. z. ystMl! oltoło 3. Francja 

h przypuszczać, że Sied"eckie- 2800 mtr. Zygfryd og. gn. W. Bobińskiego 2100 ~tr. . ,_ . ,4. Finlandja, 
mu nie uda się z.ająć lepszego Firley og. gn. A. Tuńskiego. Na·wój og. gD. O. BroIDkowskie- Dar~1D5 II kI. e· kal$zt. H. h'r. Sta, 5. AngiJa -
miejsca. T.ylko przypadek mo- Łańcut og. gn. A. Lips~Jego go. rzeńekleJ. . 
że poprawić i~o obecną p1llllk- Amulet ag. sk. gon. st . . "Ląchów" Harry Langden *. liasZlt. Grona Lorenzo I}ctto og. gIl. A. Miecz- 6. Szwecja 
tację, gdyż spodziewać si~ nale- oficerów 2 D. A. K. ' '. Rowskiego. 7. ~aponJa 
'ży, iż i pozostałe kODIkwrencje GONITWA III. Rebus og. kaszt. L. Schweitzera Id:tho kI. kaszt. I;. DydyneJ{iego 8. Niemcy 
będą u Si'edlookiego na tym sa- Na~roda 1300 zł. Dystallls około Hajduk II og. sk. gIl. F. Chmie- Grisette kt. gn. R. Rogo\Vskłego 9. Kanada 
mym poziomie . 1600 mtr. lewskieg'o i J. J.iyżwińskiego. i K. 'Koźmińskicgo. 10. PolsJia 

W bi .. .dn na 100 m. zw""'. i"';ył Cli du Coeur kI. "'n. L. Dydyń- Berggeist, ag. k36zt. Sto hr. Korz -
'1"1~ .f~ ...,.-'" b k' J k' 11. Irlandla 

Berra (USA) 11,1. Ten sam czas skieg'o i W. Strzeleckiego. GONITWA VI. o - .. ąc lego. .,. 
uzyskał i Jarvinen (Finlandja) Aida nI kl. gn. Z. Rogow8kie.g-o Nagroda 1500 zł. Dystan! ok'ołl) El Greco Ol!. gn. K. Staslewtcza, 12. ~ustrJa 

Skok w dal wygrał Charles Reeleg og. kaszt. L. Dydyńskie- 900 mtr. Ouiek kI. gn. ~t. "Chszc.zonów". 13. Holandja 
'(USA) 7,24. W rzucie kuJą go i W. Strzelec.kiego. Memfif! eg. e. gn. T. Fa.lewioz8I i 14. Australja 
-pierwsze miejsrce zajął Bausch Bambino Og'_ kaszt. St. hr. Korz· Z. Orłowskiego. NASI F A WORYCI 15. Danja, 
'(USA.) 15,32 m. Sikok wzwyż bok-Lą.okiego. Hate Toi kI. kasz-t. St. hr. Korz- 1) Etineelle 16. Łotwa 
wy,~rał również amerykanin Parra. kl. gD. st. "Topór" bok-Lą,ckiego. 2) FłrIey 
Charles - 1,85. Oal'oline kI. kaszt. A. Mieczkow- BarbarenlaaId kI. gTI. Grona, I)ff- 8) ChevaJier, Oli du Coour, Ge-

pJ pierwszym dniu prowadzi skiego. ('Elrów Korpusu Ochrony Pograni- reza. 
w dziesięclobOiu amerykanin Gereza kI. ~. E. Raoh~alskiego c,za.. I • 

Cbarles - 4266,2 pkt. J)l'zed Chev?lier og. C. gn. st. "Chszczo Lauda ITI kI. kaszt. L. Dydyń-

. 11 11 9 · 65 
5 3 4 25 
5 3 1 22 
2 5 3 19 
2 4. ' 1 15 
3 t 2 13 

·2 · ( 3 ' 11 
1 23 ' 9 
t 2 3 
2 - 1 
2--
1 l' t 
1--
1 

- 1 t 
- 1'_ 

2 
1 
1 

8 
7 
(; 

ł 

3 
3 
3 
2 
2 
1 
1 

Dimsa (Lotwa) - 4181 -pkt.. n6w'l skiego. 
Jiirvinen - 4178,76 pkt., Si- Obrona, kI. liasat. Grona offce- Delirrance kI. go. R. Rogow-
vert - 4029,35 pkt. i EberIe - r6w 1 pułku Ułanów KrecholViec- skiego i K. Kotmipskiego. 

5) Hajduk' II. Rebus, Zygfryd. 
(5~ Ba.rbarenland, Frajda, Memfis 
'l) Quick'; Grisette, Darling II. 

3904,41 -pkt., Siedlecki na dzie- kich. ~~~~~!:;!!~~~~~!!!~~~~~~!!!~!!!~~~~_~. 

. ,Olbrzymi sukces '" 
finanso"WY oUmpiiUIY 

siąłem m.IeJłscu ma obecnie Iglica k1. sk. ~.. A. Mieczkow- - -
3779,49 pkt. ski ego. 

Final biegu na 400 m. 
"\ biegu na 400 m. padły 

rekordy olimpijskie i świat'owy 
Zwycięstwo odniósł w fanta­
stycznym czasie 46,2 s. amery­
k~nin Cal'T biJąc blisko o jedną 
sekundę rekord światowy Spen 
cera ł zdobywając rekord olim­
pijski. Dr~ie miejsce zajął 

GONITWA IV 
Nagroda 4,000 zł. Gonitwa z plo 

tami. Dystans około 3200 mtr. 
Cherle kI. kaszt. W. Bobińśkiego 
Szeryf Ol!. kaszt. hr. Alvoosle­

ben-SchOnborn. 
Rada II kI. gn. F. Chmielew' 

skiego i J. Lyżwińskiego. 
Ugly Prince Oll. Irll. K. Stasiewi-

c~ , 

Sedziego wrzucono do -wodr 
Powódź kar na pływaków 

Na wczorajszem zebraniu zarzą 
du polskiego 7JWiązku pływackieg~ 
ukarano szereg graczy za wybryki 
na meczu wa'terpolowym AZS _ 
Makabi, a mianowicie: Schonfelda 
(Makabl) zdyskwalifikowano iloiy­
wotnio za 7J1'zucenie sędzie~o do 
• ody, J. Rłtermana na 3 rnie8łące 

za obrMJę sędziego. Z. Ritermana 
na 9 miesięcy za obelg,i wzgiędem 
s~dziego, Makowskiego (AZS - 6 
mies. za uderzenie przeciwnika. a 
Makabi grzyWną 50 - zł. za opuszcze 
nie basenu' przed końcem" meczu'. 

Protest Makabi przeciwko sędzie­
mu odrzucono. 

'Jut dZisiaJ mowa przewidiie6 
Ze fgrzyskru olimpijskie w Los An'­
g~les przyniosą olbrzymi sukces fi­
nansowy. ' y; pięciu pierwszych 
dniach igrzysk na stad'jon olimpiJ-
6kl przybyło około 350,000 ' wi­
dzów. przyczem najtańszy bUet 
W8tępU kosztuje 2 dolary. DQdać 
do- tego należy licznych- ~id_ŹÓw,. 
przyglądającycb_ SięF .~za wodom ' ·w, 
audytorjum olitilpi.iskiem, da1~ ,, ·Wy~ 
ścigom kolarskim i zawodom _ 
mj~zym • 
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w~gPy, opalent~nę, 
plamy, zm8pszczb" 
i inne wady cepy 

p8Jykalnie USYW8 

KREM 

Ali ·1 
HETAHORPIłOSA 

WILGOć I WODA NISZCZA BUDYNKI 
Tli (0541 

światowej sławy produkt oparty na długoletnich 
badaniach naukowych 

OSUSZA I ZABEZPIECZA NIEZAWODNIE 
we wszystkich wypadkach (od najltejsz,ch do nllj­
cit:ższych) pIwnice, §ciany, tarasy, dachy-uodpornia 
beton i budynki od działl:lń atmosferycznych I che­
micznych-tani w utyciu. Składy i wykonanie robót: 
Biura 'Bch.-Budowl. Inl. JdZEF SZfIIllilBbSKI I I-ła 

Warszawa, ul. Solec Nr. 45, tel. 9.57-92. 
Prospekty - cenniki - porady technicsne­
- bezpłatnie wysyłamy pocztą. _ 

Nr 211 .. 

K U P U J C I E Z l-go Z R 6 D l A 
WIBLKI WYBOR 

!!!!!v!~ I ~~.~!!!~! W 
"PATeNY· 

fa Ó Ż B II W,tymouok 
metalowroh amer,JrtuuItIQh 

Nłlby6 moll na w FABRYCZNYM SKŁADZIE 

30-KM.DZI~NNlf 
gt;Z ZM~CZtNIA 
ł 90L0wf DZI-E.~I 
SOLI DO N0G JANA 

raca" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia ' Pracy Zawod. 

wśród Kobiet Żyd. 

"DOBROPOL " lOdt, PIotrkoiSka ll, 
lBL. l~t, w podw6.au. ......................... 

l"DAJ<IE .KOIYAlIKIHV" Z! 
_VClNYM- SER<E w e!'w~ 

Sól do Nóg Jana usuwa od­
eiski, obr.ęki, stwardrrlenia skó­
ry, odparzenia, zapobiega poce­
niu si~. Jeśli chodzi o skutecz­
ne działanie Soli Jana najmia­
rodajnie]szem chyba b~dzie zda­
nie listonosza, który dziennie 
pokonywa olbrzymie przestrze­
nie. oto list p. Henryka Wac" 
kera, listonosza II Warszawy: 

"SI} ludzie, dla których ból 
t.óg jest tylko przykrością. Dla 
mnie ból nóg prly moim zawo-

robę nóg może pozbawić mnie 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy I 

1. Gorseciarstwo 
2. Krawiectwo-damskie 
3. Haft ręczny 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bielliniarstwo 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9-1 

Do akt. I GABINET HIOJENY KOSMETYCZNEJ 
Nr. E.1405132 L D " 

Ogłoszenie. 
Komornik Slldu . " . 

Orodsklt'go 
w Łodli, Cegielniana 7, m. 8 fr. iel. 20'ł-18 

rewilU 6-go W".elkie zabielili wchodzQce w zakres 
samIesskał, w racjonalnej koemetylti. 

ł.odll, puy ul. Ceny umiarkowane. 
Narutowicza 10 
nil :zasaru.te art. Porad)' bel'Jpłatnle 

1010 Ust. Post. C. i 8-7 po poł. 
_____ ogła8la, te w dniu 

WSpólnik z 40.000 zł. ~:~:':~.:1~:::; ~!~!~k!!~ ~,!~.~I~~t~ 
do doskonale zaprowadzonego, w Łodzi przy ul. StaulOIl. Nowoeaesne, stoneclnl!! 2, B 
intratnego interesu fabrykacyj- Piotr3~~;8skle' i 4-pokojowe z kuchni" i wsaelklemi 
nego, dająeego do 30 proc. odhędale się wygodami. Sklepv· Wiadomo§C!: Cegiel-
rocznie zysku, poszukiwany sprledat prul ll- nlana 80 li gospodarsD. 240-8 
Suma całkowicie zabezpie- cytaoJI!l rucho- -------- - ----­
czona. Oferty eub. "Jedvna mo'cJ n3!ełqcJoh 
okazja" do Adm. "Głosu Poran- Mendla Zalcberga 
nego", Piotrkowska 70. l składalqcJch alę 

Dolslco-francusko­
angielska 

ze znajomością stenografji po­
szukuje posady stałej wzgl. pra­
cy na godziny lub te! zastęp-

stwa w czasie urlopów 
Adres: Narutowicza 16 m. 6 

Telefon 162-99. 

z aparatu młe­
dlianego mechan. 
do wyrobu wod, 
sodowej I a"ch 

kotłów 
O8lllcowanych nil 
sumę :11. 1100.­
t6d~, 4.8.193lł r. 

Komornik 
(-) Lęon Wllsowski 

Do akł. Nr. 
83711950 

Ogło.zenle. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
Łodzi rewiru 12 

lIamiellBkaly 
VII Z.odsl, PrJlf ul. 

Piramowicza '7 

Sw1atlo zg8Slo, mołor etan,!" 

łllOn telel. 110-11 

,POlotoWi! (lR'trYllOe' 
dyłnry pl'l!ez oBłą dobę, w 

w nled&1ele i ŚW1~ia. 

n naprawa oatytłHnlBltOWB n 

Najleplz~ lodg 
PO 50 ar. 

poleoa 

[ U K I ( 8·n ł A l. 60M~UnJKlffi~ 
PREEJAZD 1. TEL. 133-72 i !309-87 
PRIIMJA: Do każdych wykupionyoh c.terech porcji 

lod6w dodaje sit: pi"tll porcje bezpłatnie 
Do każdej poroJi lodów dodaje się wafle c. ekoJa­

dowe i wodę sodow~ darmo. 
4J 

D .. c;znoit letnit:g 
Wiśniowej Góry i Kraszewa 

jest do nabycia o godz. 8 rano u ga­
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej. I 

~:i~r~~tr~:!f~~~uto~~ur~ :~~~ /- HYDIEn' 1\" 
J>osady. Szezerze więo jestem" 
wdzi~clny ~ym Panom, którzy lód., Andrzeja 1. 
,"preparowali tak doskonały śro- P'.rlmułe w811elkle robot, wahod.~ 
dek przeeiwko dolegliwościom oe w lIaltres OIl,SlIollenla ~.vb, ł.ołe· 
nóg, jakim jest Sól do Nóg Ja- ,owanla, c,llIlnowanla I drutowania 
na. Kurację Solą Jana prowa- poaaO.eh. SpJII~t!!nle bIur I mle •• k a1i 

na JII~S8.­

dlrie art. lOBO U. 
P. C. oAłasaa, ie. 
w dniu 18 sierpnia 
1932 l. od godz. 
10 uno w Łodzi 

wszelkich arłJ/ltuló 

d . . ł o,as clIy/lllollente ohlen fab'YC:lnr ch w 
. ~ę syste~atyezme l 1?rze~ ca y bud)'nltl'lch plętrowJoh I parie,owvah 
Je] czas mgdy na nogl me na- (t. IIW. Sle dowyeh) oraz odkurzanie 
rzekałem". Takich podziękowań elektroluxem. 
otrzymujemy iysiące. 15 minu- Cen)' nIskie. Tal. 10fJ-4T (pI'JW) 
towa kąpiel w Soli do Nóg Ja- -- -
na, dzięki zawartości soli lecz­
niczych daje nogom świeie siły 
po każdem, nawet największem 
przemęczeniu. 

IIwa.a! 
'S"ę &JDMF'd-;ą:tQt& 

"Glos Porann," 
do nabycia codziennie w skle­
pie p. Lewenberga w Inowło­
dzu i T eofilowie i na kolo­
njach i letniskach obok Ino· 

włodza. 

puy ul. 
Włodzimierakiej 

20 
odbędsie stę spJrle 
daź z praetarllu 
publicznego ru­
chomości, nale-

hcyoh do 
. firmy 
nB-cia Klejner" 

i składających się 
z 3-ch tokarń 
I bormas,zyny 

oszacowanych na 
!!Umę Zł. 1600.-
ł.6di, dn. 29.7.32 

Komornik 
A. Jaroszyń.ki 

•• •• kosm e tJlczn ych •• •• 
krajowych ; zagranicznych 

poleca 

sri eria J. DRUKII~ 
lawadzka 5 Tel. ł15-9~ 

UWAGA! Od 1 sierpnia cen, znaclnie zniżone. 

--------------------~----#---------------------------------------Dziś i dni naslepnvch! 
• , 

I ar 

-

Sienkiewicza 40 rreI. 141-22 

JedJn, letni Kino-Teatr 
diw iekow, w OGRODZIE 

W roli głównej: John Gilbert, współudział biorą Lila HJam oraz Lewis Stone 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao­

patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Począt~ seansów codziennie o g. 4-e:i po p.oł., w soboty o g. 2-ej po poł., w niedziele i święta o g, 
12-ej w poło Na l-szy seans wszystkie mieisca po 50 gr. Kawiarnia w ogrodzie czynna cały daień 



Nr 21'7 

fRJlNtJJl WlłS WIYWJ\! 
Jest ona pelna wspomnień, gdy t każdy wiek zaKnaczył się tu swoją 
historIą. Zwiedzajcie Parył i jego okolice. Wybrzeża LIl Manche ze 
znanemi mlejscowościllml kuracyjnemi (Le Touquet, Deauville). 
Normandja 1 jej cuda, jak: (Lisieux, Le-Mont-St.-Mlchel). Bretanja, 
kraina tysiąca legend. Wybrzeie atlantyckie (La Baule). Zamki nad 
Loirą. Zatoka baskijska (BianUz). 'yrfneje (Lourdes t Carcassonne). 
Prowancjll z jej licznemi zabytkami rzymskiemi (Nimes, Arles, Avignon) 
Jasny brzeg-saczarowany ogrdd. Przes Aix-Ies-Bains 1 Alpy do­
stańcie się do Alzacji, dominującej przez Wogczy. Lic.na sieć kolei 
francuskich umożliwI Wam wygodnie dojechać do każdej miejscowości. 
Informujcie sIę o podrółach do Francji w biupach podr6iy • Polsce 
lub w Bureau des ChemlJ\S de Fer Fran~ais, Malson de France 101, 

Avenue des Champs-Elysees. w Paryżu. ' 

ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS 7 KL. PRY­
wATNEJ KOEDUKACYJNEJ Szkoły Powszechnej 

oras do powstlljącego 

GIMNAZJUM MĘSKIEGO HUMANISTYCZNEGO 
ZENONA POZNERA 

prlfjmuJe kancelllrjll przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1, 1Jl p. 
od dnia 1 sierpnia w godz. 10-12 fIlno i 16-'8 po poło 

Telefon 23-727. 
Cseane w prledszkohn - 20.- ZI. miesięcznie 

Oddziały I, II, 2.5.- ,. » 

" III, IV, 30.- • • 
" V, VI, VII, - 55.- ,. » 

Klasy: IV, V, 40.- • • 
" VI, VII 45.- " » 

DziecI urzędników komunalnych I państwowyoh korzystają z zniżki. 

OKAZ.JA! 
Do sprzedania kompletne urządzenie tkalni wyrobów 

żakardowych, a mianowicie: 
4 krosna kortowe Schwabe 12/4 z maszynami ża­

kardowemi 4-00. 

'7. VID. - ."GU)·~ I'ORANNl"' - 193'2 

Ogłoszenie. 
Syndyk tvmczasowy masv upadłości firmy: 

"Fabryka. wózków dsieci~cyeh Mercedes", wł. 
Bracia Ebrlich wzywa na moey art. 602 K. H. 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
dni 40 stawili aię osobiście lub przez pełno­
mocników z dowodami, usprawiedliwiajlltcemi 
ich nale~ności do kancelarji jego przy Placu 
WolnOŚCI 9 w godz. od 5 do 7 wiecz. i oświad­
czyli z jakiego 'ytułu i do jakiej sumy są 
wierzyciela.mi oraz aby złożyli u Eiego tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K H. odbędzie się w obecności Sędlie­
go Komisarza w dniu 20 września 1932 o godz. 
12 w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w ŁodKi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 

Syndyk tymezasowy 
Teodor Iwltiski 

Adwokat 

ODCISKI 

,-----~--

,,8AnI\TO" 
Zakład POłoiolno - tblrnrgtuoJ 1 krosno kortowe Gros8 enh. 1414 z maszyną 

takard. 1600 (2X800). Owodow6 10, tel. 218-57 
1 szlauchszpulmaszvna Miller i Seidel I i II klasa 
1 szpulmaszyna na. jedwab 20 wind Oddsi6ł 

NIE PREZERW.:4TY·iI.'YI - lecz wyreini. 
PREZE~~A '1YWY ,,(I;L~A" winIen Pan ląd'-ć. 
wszystlne IUne za§, rzekomo r6wnie dobre jak 

nalenergic,niej odrzucać. ' 

11 

praWdjl=';n'e • I OlIWą "Oll~" J 
+ OLLA"+ 

na hżdeJ 
I tą marką "opercle. 

Pr.ywr6cenle '---"':P~D==R::'A::-::n=-:M~ł5I~---
zdolności płcl.o- V ·~f·1 

!:!a~~~:~;~::: W (H f H fi [ ~ U I[l n A 
strleżonll nowo§61 L k 
Opinje lekarzy spe- e arzy-specjalistaw 
cjalisł6w prsesyła Zawadzka 1 
dyskretnie po 0- l'EL. 2ot~8 
trzymaniu sI. 1.20 CI!!'"'na od 8 rane d.a 9 ~e-. 
znaczkamI poczto- ~~ ~ .... 
wemiOummikonig M- !ł. , p1'2lyjmuje 
Wien, Stefanllpl. 2- 3 ) IGobieta-lekalZ 
2. O. 19259-4 W niedzielEi)iświęta od g-g PP. 

. t,:-, ' ~~. , . 
,I ' .. 

leoMnie cho1l6b . 
wenervcznvch 1 sk6rnvch 

PORADl 3 :ll. 
Dr. med. 

BE MAN 
Choroby Ikdrne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od 8-11 r. i od 4-8 w. 

W niedz. i /lwięta od 9-1. 
Dla nlezamoinych ceny lecznic 

2 trajbmaazyny po 6 wind połOl!lnlclo-ginekologiozny ----- - -----Galerunki, kaety, części rezerwowe. 
U h b b l k l Dr. med. S~. Eigerowa Dr. med. J. HDr

• med. ue rue omienie natyc miaatowe w o ecnym o a u -
(tani czynsz). - Oferty sub. "Żakard" do Gl. POl'. Dr. Reitler Kurjańeka I 1 b h 

Dr. med. Dr. med. LUdwikRIPeport ~ i~~hl:' -- 1ft;,. .!! .. ~~kUI!!~ choroby w!~~:!!Hep~ ..... R E I C H E R UROLOG OpIekIl nad d.legIdem Z· k 11 t I 24609 Radwańska 4. iel. 187-27. 
chorob, n.rek, pęcherza I dr6g Dr. med. J. POlako. glera a , e. - Frayjmnje od 5 do T w. 

Spec. chor6b sk6rnych, wene' 
ryomych i moc.opł. 

mODowych Oddalał oIIl,urglCJIn, Prlyjmujs od 1-3 i od 5-8 w. 

PotudnloWil Z8, fal. ZOI-ga aa .rl~!!~~'=~' 8 , ~~::~l:' l~'-~' -Cl(!tIWDrR~ :·Od~·lROW'RI RAC H Eii
d. L E W I przyjm. od 8-11 rano i od 5-8 w. tel 288 90 

.. niedziela i '.ięta od 9-1 po poł. Ood •. ,uJj,ć' Q-H) l 6-8 .. legK. H IiUTSZ'IlDT Ż k' chor. dzieci 
Dla nl •• amolnych ceny iecznlc ' n, eroma lego 24. Tel. 142-72 

D··-,-.- med. Dr. budwl-k Palk · ul. ai. Auny 19, tal. 17Z-80. p ·o w R 6 C I Ł A -akusur. gInekolog 8lektro"rapJa "LAMPA HELIUM" h · ____ _ 

l -.Jllf6'KI POWR6CIŁ L 
• l~ ., UlznoUlil przyjęcia :ielłftodnla ł~~ 1i~~~~mł.lałc. 14) Dr. med. EKARZ-DENTYSTA 

chorob~ ':~:~~~łc'i':,:,:ryCEne Choroby sk6rne I wenarycane Pl.yJmuJe od 4 - 7. A. Kacenelson TADEUSZ B"OAD 
Nawrot 32 tel. !a18-18 Nawrot 7 f teI. 128-07 I H H H 

pn,fmu'e od B-to r, t od 4 - 8 w 
\Iv nłed.lele i §wlęta od Q-,g" poł 

( 0.. IIIBd~ Choroby nerwowe 
od 10-12 i od -'-, B E 11 E R Śr6dmleJska 46 NAWROT 1·a. Tel. 205-22 

POWRóCił - L L tele'. 164·19 
D d Dr. med. 

B .R6iitner MarkGwi~zowa 
• Dowr6cl'a 

Choroby skórne, wene .. 
ryc.ne i moczopłciowe 

pr.eprowadzlł alę na ul. 

Dowr6ci. 
przyjmu;e od 3-5 po poł. 

_.---- CZARłłlBCKił DÓRA! 
PENSJONAT "ATlAS" Choroby weneryczne. Chorobv skórne I weneryczne 

moczopłciowe i skórne Zawadzka 14. tel. 166-35 
Narutowicza g 

telef. 128- 98 
"r.yjmuje od 8-10 rano i od 4-8 pp, 

przyjm.je od 8-11 rano 
i od 3-8 wiecz. 

Iraneu •• a 8 
Przyjmuje do 10 1'. i od 4 -8 Wil1e z 
w utelialele oa 11 - 2 po pOładnla 

Dla pań spee. od goa .... ·ł-ł) pp. 

Dr. med. WDł..KDOOkiIIYSKI I~KtA~ ~R~l~m[lH' B. III B I ( l II W D-ra m_d 

DOWrOdl Cegielniana 4, tel. 216-90 BOBUmiła Endelmana 
specjalista chorOb .kOrnyoh, we- pO wrótii. WARSZAWA, Il'elo l 35. 2T5e4Ie_'300n. ne"c.nych i mOllJlZopłc lowych Ił 
,-.,81-aomO'-:l\D,A ~ Specjalista chorób weneryoElnJoh 
""'.~. tiI lilii. moczopłclowyoh I ak6rnvGh 

telefon 141-32 hlllZlnrl lampą .~3rCDlI/ą. 
P'.Ylmuje od g. B-f O, 12-', 5-8 w BIII7ftnll1e ~ &-9 i od G-O, 

W nied!ilele i ~wl~ta od 9-11. W nleddele i §wiata Qt1 9-1. 
Dla pań oddzielna poczekalnIa. 

Choloby nerek, p~cherl8 
I dr6g moczopłciowych. 

Komfortowe pokoje I pojedrńcze 
i wsp6lne. 

Doktór 

Ziomkowski 
ohoroby skórne, weneryczne 

i moc~opłclowe 

6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2-4 

po pol. i od 7,30-9 wie cz. w niedz. 
i ~więta od 10 - 1 po poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

J •. Makowski 
Śródmiejska 25, tel. 150-02 

DOWrócił 

Zawiadamiam Czytelnik6w, iż. 
pensJonacie mym są jeszcze wolne 
miejsca przy .niżonygh cenach.­
Światło elektryczne, 1957-1 

...--,--...... 

B~[lD~jt t~~lian~i f 
Kursu KroiU i Szuela 

mistrzyni cechowej F. GRYNBLAT, 
czynne przez cate latCJ bes przerwy. 

f.6RynOLAT 
taromsklego 9, - Tel. 231-08. 

Djwlqkowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Osialnie 2 dni! naiwspanialszu film świata P. I. 

2e.romsklego 74-76 
~ólI KoperntIrlI 

"STEROWIEC, L. . 3" 
w rolach głównych: bohaterski Jack Holt, urocza Fa, WraJ, porywający RalDh Graves 

Nadprogram aktualności filmowe 
PoosE}tek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedz,ielę i święta o godz. 2 p . .p. 

Ostatni seans o godz, 10 wieoz. Ceny miejso: I 1.25, li 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie IDle]SOa po 60 gr. 
Następny program: nTRZEJ PRZYJACIELE", w rolach głównych William B oy"d , Robert Armstrong i inni 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsoa ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świeat 
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OG TOWI • 
Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 

rze 6z hor,ch. tel. 

........ OGLOS II: I B E 
psa M 

nauka i m,~hOWilDls 

MADEMOISELLE Marie enselgne 
unglais, franci s allemand. Trau-
gutta m. 2, I p. pr. 929-1 

INFORMACJI wy.ieżdżającym ~a 
wyższe uczelnie zag'l'aniczne udzie­
la Miss Mary Tr~L1Tg'nlta };r. ~ 1 p. 
fr 011 !. 

UDZIELAM lekcji jęz. frncuskiego 
i anJ2'ielskiego bardzo łatwa, meto­
dą dorosłym oraz młodzieży szkol­
nej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres Narutowicza 16 m. 6. tel. 
162-99. -4 
-_.--- --------
BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Wakaąjne kursy językGW 
obcych. Kursy języków obcyeh 
uznane przez państwo. Konwers~ 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli­
~y, francuzi, niemcy, włosi. Zapi­
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8·ej Piorkowska 00, m. 9~ 
front. 1307-2 

._-------
ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
Wmrszawskieg-o 'f.JII'zygotowuje do 
egzaminów (zakres ośmioklasowy). 
Dzwonić od poniedziałku 138-22 
do 20-e.i. 

LEKCJI i korepetycji udziela ru­
tynowany nauczyciel. ZaJpóźnio­

nym metodą skróconą. Przygoto, 
:wuje do egzaminów. Specjajlność: 
matematyka., polski. W ólczańska 
nr. 29, ID. 1. front, p8iftel'. 

POWRÓCIŁEM l W'Lnawiam lekcje 
~ angielskiego f niemieckiego 
(konwelllacji, IiteraIturv i korespon 
dencji handlowej). Upstejn, ul. Li­

.p<>wa nr. 1, od ~od~. 2,- 4 i 8 - 9 
wiooz. 

----.---------------
TEGOROCZNA Absolwentka. 
Zydowsk. Gimnazjum poszuku­
je lekcji. Oferty 8ub. " Hebrajski " 

594-3 
-----

KOLUMNA I AbsolweBt Gim­
nazjum Państwowego im. Ko­
pernika, ud.ziela lekcyj, również 
francuskiego, angielskiego i nie­
mieckiego. KolulJlUa, obok tar­
taku, lub ŁóJź, Sródmiejska 1)2, 
po godz. siódmej. 

Kopno ł sPflBdai. 

ZŁOTO, biżutorję i kwity lom­
bardowe kupuje i płaci naj­
wyższe ceny. 1. Fijałko, Piotr­
kowska 7. 

----
SAMOCHODY 

i I otooyklo u~yw6ne. Kupno, 
~przodM. Komis. Zamiaua. 

Auto-Agoncja, Gdanska Nr. 82 
tel. 189-2R. 588-6 

najl~psz8 i naJplęknlejsZB 
po najniższych cenach na­

być można tylko u 

tle «: J\ ]l 
Si nkiewicza 23, 

róg Moniuszki tel. 191-00 
'00_, ___ _ 

WÓZF.K dla, bliżnią·t ma.rki "Opel" 
używany sprzedam tanio. Śród miej 
lika 31, m. 4. 

coum. 

, 'DO NABYOIA place, tanio, na 
""wdnvch warunkach. Budowa 
Qvmków drewnianych, na które 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
wydaje po~yczki- dopuszczalna 
Bliższe informacje: Łódź, ul. 
Piotrkow8ka Nr. 113, front III p. 
Spaski. 947-2 
----------~--

"ISTNA REWELACJA". Najsfl­
lektywniejszy odbiornik do SleCI z 
3 lampami zł. 180,-, Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. 

SKRZYPCE 100 lat i starsze ku· 
pię. Zgłoszenia koniecznie z poda-

PRZĘDZALNIA zgrzebna przyjmu 
je part je nit lohn. Specjalność: 
"sztreichgarny" od nr. 1 do nr. 4. 
Tel. Hl2-19_ 1968-1 

DETEKTYW prywatny załatwia 
obserwacje, wywiady, przy roz­
wodach porady i potrzebae do­
wody. Łódź, skrzynka 435. 

WYTWÓRNIA krawatów, Trau­
gutta 9, uruchomiła specJalny dział 
czyszczenia i reperacji krawatów. 

1675-4 

-
Lokale 

PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
z wygodami, wprost od gospo­
darza, w śr6dmieśoiu, możliwie 
do 2 piętra, poszukiwane. Ofer' 
ty sub. "M. D." do adm. fi Gło­
su Porannego", Piotrkowska 70. 

POKOJE umeblowane z osob­
nem wejściem zaraz tanio do 
wynajęcia. Piotrkowska Nr. 238 
m. 1 front. 961-3 

ną ceną przyjmuje ad min. "Głosu PO 2.50 wykonywam i prze­
PoralIlnego" pod ."Skrzypce". rabiAill wszel1:ie kapelusze dam-

MIESZKANIE dwupokojowe z 
kuchnią j przedpokojem w ci­
chym <lomu oddam za sklep z 
pokojem i kuchu.ją. Ła:s~awe 
zgłoszenia pod ~Mleszkame 

------ skie podług ostatnich modeli. 
IliUROvV ANY dom z 2 pokoj. i dł[- .. TO LA", Zawadzka 23, lew. of. 
żym og"l.·oaem zar:1z do sprzeda.nia. II w. parter. 
Wja.domość: Hergesell. Wola Sara 
dzińska 53 10 minut od przystanku 
"Dąbrowa" Pabianickiej K. D. 

ROWER w dobrym. stanie oka · 
zyjnie sprzedam. Zeromskiego 
85. Wiadomość u dozorcy. 

~~!.f ~ .. ,.~~ I 
Nił4RSziiiyO I 

REPERACY JNE. 
Budowo kolektoró. i .O.,UII­

nlkÓ •. 

INSTALACJE 

I 
elo'łryune ws.elk. rod.alu. 

REKLAMY NEONOWE 

In!. J. BllBHlft I 1-.1 
Południowa 28, leJ. 210-00 

ROlne 
ADMINISTRACJI domu pOSKU­
kuje rutynowany administrator. 
Zagwarantowana, sumienna i 
oszczędna gospodarka. Łask. 
oferty pod "Dom". 720-3 ------

.~-~~ 
",oleca 

bogato zaopatrzone działy oraz wszelkie 

518-3 

Wyroby Widzewskie 
.wlaszcla gatunki O. H. o nieznanej 'dot~d 

najwyiszej jakości. 

Wyłączna epraedat towar6w 
- Sekunda, Brak i Resztek. -

łl8jniUII [ID' ł Haiwytny ~alnnek 1 
U ~ ~ l f J M A ~ 8 ~ t I ~ Ał 

DOMEK o 2-3 pokojaeh, mo- POSZUKUJĘ niedu~ego sklepu BEZ <?DS~ĘPN~GOIl! Kto po­
że być na pr!edmieściu, lecz z pokojem i kuchmą be~ od- szukuJe ~leszkama.' lokalu hand­
niedaleko tramwaju - wydzier- stępnego. Dzielnica ,?bOl~tna. lowego, bmrow:ego l fabrycznego; 
żawi~ na dłu~szy okres czasu. Zaloszenia pod Sklep 920-3 kto chce kupiĆ lub sprzedac 
Zgłoszenia pod ~Punktualny t'> " .. dom, willę, plac, majątek i 
płatnik" 915-3 4 POKOJE z kuehnią i wygo- parcele zgłasza się tylkO do 

-------- dami bez odst~pnego natyeh- biura "Lokum", Piotrkowska 79, 
BOGATY pan z własnym samocho miast poszukiwane. Oferty z front, li piętro, tel. 164-29. 
dem szuka niesk:.l!zitelnej, ładnej, p odaniem komornego do adm. 
wykształconej przyjaciółki w celu nin. pisma sub. ~A. S." -3 POKÓJ z kuc,hnill< do odstąpienia. 
towarzyskim na dłuższy okres CZl1 ____ - - Piotrkowska 1117, m. 21. 
su. Pożądana fotograf ja., która DO WYNAJĘCIA od zaraz .-----
pod słbwem honom będzie zwró- sklep o 2 oknach z 3 pokoiami 
eona. Of. pod lit. H. R. 100 składać na maga.zyny. - Wiadomość: 
do administracji. 1892-g Rzgowska 3 u p. J. Sztajnberga 
~------ , .- .• ' -'~-""' --'-'" telefon 136-02. 950-3 
W KOLUMNIE, W pensjonacie 
dla dzieci jest jeszoze kilka 
wolnych miejsc na miesiąc sier­
pień. Obfita i pożywna kue:hnia. 
Troskliwa i umiejętna opieka. 
Cena !Ił. 6.- dziennie. Dzwonić: 
138-01. 9260-8 

-------... -------
PENSJONAT "ZACISZE" 

G. Lichtensteinowej w Teodo­
rach posiada kilka wolnych po­
koi na sierpi611. Wiadomość na 
miejscu Stacja Łask, dojazd 
dorożkami. 284-3 

WSPÓLNIKA z kapitałem do 
50.000 na d9bry procent za 
zabozp. hipoteczn., równocześnie 
do objęcia dobrego interesu J; 

50-proc. zarobkiem. Oferty pod 
"L. W." 

OD ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje 
z kuchnią z wygodami na I-szem 
piętrze. Zawadzka 23, m. 31. 

SLONECZNE 2 f 3 - pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi na,jnowo­
ozciniejszemi wygodami, na dogod 
nvch warunkruoo do wynajęcil'ł, 
WiadomoŚĆ w ad mln. nino pisma. 

DO WYNAJĘCIA bez odstępuago 
przy ul. Karola' 4, lokal, składają­
cv się z sali 5-ciookiennej oraz z 
4 pokoi i wygodami, na palfterze. 

---~--

MIESZKANIE 4-pQkojowe z wszel 
kiemi wy~oda.mi, tylko nowoozes­
ne, nie wyżej 2 piętra, poszultiwa­
ne. Ofertv sub "M. K.." do a.dmin. 
"Głosu". 

POSZUKrw ANY pokó.i umeblowll> 
ny na biuro z używalnością. telef;:>­
nu, nie wy~ej 2 piętra, centrum ul. 
Piotrkowska or~ bocznice. Oferty 
do :ldmin. pod "Dobry płllltnik": 

UMEBLOWANY pokó.f w eleganc­
kim domu w śródmieściu do wyna­
jęcia. Telefon, winda, centralne 
ogTzE;Walllie. Pillsuldskiogo ~, róg 
Narutowicza. DozQroIJJ wskaie. 

DO WYNAJĘCIA dwa frontowe 
pokoje, zastępnjące pokój z 
ku c 'h n i ą z nlekrępującem 
wejściem z umeblowaniem lub 
bez. Zawadzka 52, m. 9. 

GABINET i sypialnia, słoneczne, 
elegancko umeblowane, kom­
fort, telefon, front I p. ewent. 
dla mał~eństwa te~ z utr.yma­
niem do oddania. Piotrkowska 
81, mieszko 6, między 2-4. 

~lIESZKANIE z 2 pokojów z kuch 
nią, wszelkiemi wygodami poszu­
kiwane. Oferty sub ".Tnlger" do 
allnrinistrac.ii . . 
Biuro "POLRUCH" , Al. Ko­
ściuszki 27, tel. 141-01, poleca: 
PIĘCIOPOKOJOWE mie8zkani~ 
od zł. 450.- kw. wzwyż. 
CZTEROPOKOJOWE mieszka· 
nia od zł. 366.- kw. wzwy~ , 
TRZYPOKOJOWE mieszkania 
od zł. 226.- kw. wzwyż, 
DWUPOKOJOWE mieszkania 
od sł. 91 kw. wzwyż. 
POKOJE z KUCHNIĄ. od zł. 
55.- kw. wzwyź. , 
POKOJE POJEDYNCZE na 
prawach lokatora od .zł. 31 kw. 
wzwyż. - We wszystkich kie­
runkach miasta. 
Z KLATKI SCHODOWEJ po­
koje umeblowane, bez mebli, 
dla małżeństw z używalnością 
kuchni, we wszystkich kierun­
kach miasta. 
LOKALE handlowe, biurowe, 
fabryczne na prawaeh lokatora 
i sublokatora. 
SKLEPY wszelkiego rodzaju 
we wszystkich punktach miasta 
poleca: Biuro ~POLRUCH", 
Aleje Kośeiuszki 27, parter, 
tel. Hl-Ol. 

L 
nadaj<lc~ się na biuro, skladający II~ 
z 3 pokojów oraz dwueh du~ych skła­
dów z rampami do wfnaJ~clB od 
zaraz przy ul. Narufowicn 27. Wia­
domość na miejscu u wla§ciciela. 

PDud, 
300 ZŁOTYCH dam •• wyro­
bienie stałe.l posady biuro ";Yei, 
ewtl. inkasenta lub t. 'P. Oferty 
pod "Trzysta 725-4---= ~ 

DLA KIT,KU starszych teligent-
nych pań i mężatek ofia.rujemy eh 
lą, dobrze płatną. pos.adę od zaraz. 
Zgłaszać ~ z dokumentami: ponie 
działek i wtorek 10 - 12 2 - 4, 
Józ Piłsudskiego 74 - 8, front, 
biuxo. 

.aD 

y 
Nr. 17, 21 i 25 

w dobrym stania do wyrabiania 
tasiemek gumowych. 

Oferty sub .• Rundm8SJyny" do adm 

Do aki. Nr. 
1861 11932 

Og'os2enle. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 

todli rewiru 12 
lamie811kaly 

w Łodl5!, przy ul. 
Piramowicza g 

na IS8a­
diie art. 1030 U. 
P . C. o~łslllia. i.e. 
w dniu 18 sierpnia 
1932:c. od godz. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 
Ogrodowej 3 

odbęd:llieelę epue 
dał z: przetargu 
publicenego ru­
chomości, nale-

21loyoh do 
Chany Karo 

i składających się 
z mebli, aparatu 
radiowego, futra 

ł maszyny do pi-
SIlnia 

oszacownnych na 
sumę Zł. 7535.-
ł.6dj, dn. 27.7.32 

Komornik 
A. Jarossyńaki 

Do akt. 
Nr. E. 1410 I 32 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du 

Grod_klego 
w Łod"i, 

rewh·u 6-gc» 
samiellIkał, w 
Łod_i, prsy ul. 
Narutowlcla 10 
ne zftSad.,le art. 

10150 Ust. Polf. C. 
ogłaB.a, je w dnie 

~3 sierpnia 
1932 roku od go­
d_lny 1 O-ej .ano 
w Łodzi przy ul. 

Piramowlcza 7 
odbęd_le się 

spl'l5edat przeJ: li­
cytację rucho­
mości nalełl\oych 

do 
Salomone 

Galsenberga 
i skladall\cyoh się 

z mebli 
ossacowanych nil 
sumę :Ił. 2070.-
Łód~, 29.7.19~2 •. 

Komornik 
(-) Leon Wllsowski 

PfaR"mer f m!esięczna- "Głosu P01'e,nnego~ ze W'S3~lItklemt do-
~ . &a datkami Wy'nost w toą3ł_ iJJ. 4.00, ~ oclnoecenle- ł I ZII wlerBs milimetrowy 1-scpaltowy (strona ~ sepII O: I-Uli stronił 2 zł.; Reklamy tekstem 

4Oilroaz~. z pl·.IIeov,ł>Q p'ocs:~ow" w kraju - zt. 6.-- :lllIarllnic~ -- at 9.-

g OBlin a redakcyJnym zł. 1.50; w telclcie: li I8str~eieniem miejsca na stronie od 2 ~o 7 wł~c%nie 60.gr. 
bel IlIltr.denia mieJJclI ~ gr., nadesłane od strony S-ej do kot\~a tekstu 40 gr.; n~kro!ogl 40 gr. Zwyczajne 
(słr.10 upalt) 12 gr. Drobne 15 gr. SIl ~raz. najJaniejslle ogłoszeme zł. 1.50. Posa~klwan~e pracy 10 ~r. za wy­
ras '" JlII'mniejese zł '20 Ogłoazenia zllr~c:zyuow. i IllŚlubinowe 12 sl. Ogłoszema caml.lacowe obhczane "4 

Rękopis6w redakcja nie zwraea. o SÓO/o ~rOłel, ftnn ~ .• 100lf00 z~ ogl. tabeLarvczne lub fantaz. dodatk. 500/. Ogł. dwukolor. o 50u/o drojeJ 

łledaktor: EUoenJ_UBZ Kronman.. Za wydawnictwo ,.I>,asa". liWWllicR ••• Q8J'. odQ.: Euaen.iu. Kroum8D- W dnlkarDi włamei Pioil'kowska 101. 



.......................... DODATEK 
Arnold Ho",iegel 

r •• 
Wiosna 1822: W jednej z celI z mł()dego Berangeta, który oglą· 

więzienia Sainte Pelagie w Paryzu dał republik~, który nie be1.kry­
siedzi męi.czyzDw przeszło czterdzie I tycznie widział w Napoleonie żoł­
stoleni, poeta Pierre Jean de Be- nierza rewolucji, musi teraz po­
ranger, mając przed sobą butelczy! wstać staqozejący się mężczyzna, 
nę romanee - przyjaciele i entu- I który widzi ,leszcze kontrrewolucję 
z.iaści p'osła1i mu do więzienia kos~ i odrodzenie wszystkich starycb 
wina deklarując je, jako lekarstwo tyranji. Oto siedzi w wię7lieniu, po. 
do użytku wewnętrznego; oto te, nieważ jego poezje są zbyt dobre ... 
raz środek pomaga, więzień już i zbyt po,pWarne. 
znowu spogląda na Zycie o wiele Mó,i Boże, myAli sobie więzle6, 
weselej i już znowu nuci nową przeci~~ w gruncie rzeczy mają 
uiosenkę: oni racj~! Cała Francja śpiewa mo-

"Apres trois COtlrS de Romanee .tą piosenkę o marki2\ie Crabasie. o 
Je n'apercois plus d'op'presseurs. tępym starym junkrze, który naj· 
La presse u'est plus encbainee ... " pierw uciekł, a teraz I}l'Owraca, aby 
Po trzech łykach I'omanne wlę, nas znowu uciskać. Ponure widmo 

zień z Sainte Pelagie nie widzi juz przeszłlości: "Spójr2lCte, jak stary 
ucisku; prasa !est znowu wolna, markiz traktu.ie nas, niby pokona-
duch zażywa wolności.... ny naród. Voyez Ce vieull' marquie 

.. Au dernier coup de fomanee nous traiter en peuple conquis!" 
Mon oeuiI mouille de joyeux Zasłużyłem sobie na taki los, 

pleurs rozmyśla gniewnie więzień. Nikt 
D'oHviers, d'epis et de tleurs". tal" Jak .fa, nie chłoszcze pana ZWlf 
Ją samą, tę wolność, spostrzega cięzcy pogardą. rzucaną mu pro, 

on ze łzami radośei w oczach. Wi- sto w bezduszną twarz. Czy pod­
dzi Ją przystrojoną w gałązki oliw nieśli na nowo biały sztandar reatt 

• e 
ry szfandar" ,iest dla nich niebez­
piecznie,fsza, niż dziesięć barykad. 
Napiętnowałem kiedyś krwawo 
krwawą sławę Napoleona w plosen 
ce "Le roi Yvetot" - gdy Napo­
leon był silny i potężny. Wię:tnia 
ze św. Heleny nikt bodaj nie oglą­
dał z większym 8Zacunkiem, niż Ja, 
a lud kocha go teraz znowu, po­
nieważ Beranger o nIm s}}iewa. Za­
służyłem sobie na ten los, restau­
raIC}a Burbonów nie lposiada !Mi 
Jednego wroga, kt6ryby był dla 
niej w gruncie rzeczy tak niebez­
pieczny, jak ja, biedny autor piose­
nek uJicznycb.." 

Beranger szybko rymuje dale), 
co wróżka śpiewała jego ddadko­
wi na pocieszenie, gdy biadał. ie 
jego wnuk nie zostanie raczej kraw 
cem, nf.ł poetą. 

"Większe talenty, Aplewała wrÓ~ 
ka, mają mniejsze powodzenie. Je 
go lekkie piosenki będ, umiłowane 
przez francuzów; on włUnie ~e 
łagodził by wygna6ców". 

• • • 

biecie, którą! jeszcze chł()pcem bę­
dąc, widział~m kiedyś podcZ38 re­
wolucji. Przy okallJi .łedne} z pa­
~ycznycb uroczystości wYobraża· 
!t ona boginię wolności. a ostat. 
nio spotkałem ją. Była biedna l 
brzydka, o bogini nie , mogło by~ 

mowy, a wolność JUil dawno utra­
cona. Tak jest, napiszę nowe słowa 
do melodJi "Mała guwernantka". 
To będzie łatwo śpiewać, a refren 
kończyć się będzie słowem "Liber, 
te.; Tak, wo1no8ć, woln~ć, k'łZ'Y',' 
~ to słowo bez przerwy im pro­
sto w arogancmą \warz! Mogą 
mnie włędć, Jak CY.ęSto lm się po­
doba! 

M1)gą mnie więzić, myślał włę--
1!ień z Sainte Pelagie, ale w kOł'l.cU 
zobaczymy jednak, kto był silniej­
szy i potężniejszy: ich 'więte po­
rozumienie, czy tez piosenkarz, I<tó 
ry Im w odpowiedzi wciąż śpiewał 
piosenkę o świętem porozumien'u 
ludów, tą marsyliankę tlokoJu 
światowego! ... .. 

Ile. ldosy i l{wiaty - po ostatnim ell? Ja ~piewam o sławnem trico- Musiałbym raz WftMJCłe naplsa'~ W roJ(u 1829 Beranger Jeszcze 
ł~· · • romanee! Wolność. A tymcza lore wolności; moja piosenka "Sta- piosenkę, mat".IY włęzłeń. o teJ ko- raz 9łed7lfał w wlęrdenlu. W lipcu 
s;,. • siedzi przed opróżnioną butel-
ką, uwięziony na miesiące, ponie-
waż jeJl:o piosenki są zbyt dobre, 
szczególnie te z pierwszego tomI­
ku. l panieważ cala Francja fe 
piosenki śpiewa, podczas gdy prze 
cież wlaśnie SUfOwa kontrrewolu­
cja szaleje przeciwko wszystkim 

enryk Pon 

Łódź, dnia 7 sierpnic: 
1932 roku. 

CKI 

1830 śpiewał zwyclęzki lud na ba­
rYJtadach jego piosenki; ludzie re­
trauracli widocznie dobrze wiedzie­
li, że ten pilHlenkatz uliczny był uie 
bezpieczny. Gdy trójkolorowy 
sztandat' mowu t,rzepotał nad Fran 
cJą, a JegO przyJaciele ujęli ster 
pa(Jstwa w Swe dłonie, Berangar 
nie clreiał przy,iąć ani odznaczeń, 
ani urzędów, ani dotacji. Przezył 
{lotem jeszcze raz republikę I jesz 
~Z4;l raz jej upadek. Dożył g.łęboklej 
starości, zawsze skromny, pełen 
dobroci i odwagi,. będąc ~ożyS?;­
czem radosnego ludu francuskiego 
i wzorem wszystkich politycznych 
Il'losenkarzy, którzy nastali po nim. 
(pstatnio odkryto u nas ten ro­
duj twórcz.ości ponownie, nada­
Jąc mu nazw~ ,,8Ongs") . 

IBerangernie uwa~ał siebie nigcJy 
za 'Widkiego poetę literatury św!a · 
towe.ł. Śmiał się Jedynie, gdy chcia 
0,0 go uroezyście przyjąć do ilk:ade 
mli. Gdy nie żył, • nie mógł już 
nrzeszkptlzić, ie pochow~ go z 
hOQ.orami, nalemymi marszałkowi 
Franc,ii. Teraz właśnie minęło od 
tej chwili siedemdziesiąt pięć lat. 

• 

llTzyja.cłołom praw ludu. Henry\k POIIlŁo!p,pidan ułlon·· l ne a8Jl)dtnetiowanl., Mole 1ilrM teifj "rKr6Ileswo uma.rłvcp" , 1}rądowi nie lio1JdOlWat jakie j~ 
Czasami :ięzi~ft ~łada nowe ezył 75 lat. Dień urodzln nie ·ki oddecli oo.raz . bardll1'-j astma .. s.oz.eiiUwego .r~na·'" i"" )dł~dl\ cmn!!,"tideE'- J Z , ';.v-.;) 

wiersze, czasami spędza dłużący byłł w jego ojczytn.ie - Da.nJł, tyc!n~o .".. &yła~, młl~ł<l Ja8Ilo$ć 'ł~o pil'~ealSfa,wi!llI1ia 
się w nieskończoność czas, prze- Ilni fet w EurOfJJie nawet laik' u· nie ,fę;,ra tut' nulkl~J, a szero.: G!6!wnyo1{ree 1Ioimacze\IlJin starano s'ię 'Po'r6wnać ~e sly­
powiadając sob~e dawn~ Wier~ZYki'l roczyście obchodzony, jak wic- klej, Z1fOOZ on ej w krwawym <kIeł Pont01Plpidana J)l'zY'P'lda, Jem Jakobsena, Ale Ponteppi· 
a .racz~j prześPl~wUjąC Je. sobIe, bo lu dro:ść miernych '\Waidr.6w woju tw6~i PonfQIWi&l·, na lata, :kiedy auJfotr, . !.falko ~an .. jest ba,rdrleJ .'dr. ama:fyoezny 
WIem Jego poeZJe są U1c:zem bez " .... .' • ~~ t.>I~" _ . , : • . ~ 
muzyki. Nie uw~ża on siebie wcale duszy go ŚWJęlci. na, kłÓll"ego dzh:".a ~we coraz pI'%yw6dca skandynwws~ueRQ ~- , irZ~ZQWó}' ' uJmtljący ijawiska 
la poetę: ot poprc·stu układa ku· Podczas wojny nie pamietJł - to Jl1lI'tiej :znajdu.fą ~y~h do aJi I.IITIU , nabrał nieco roz~osu. tycłorw~. Jego oprazy z zycia 
pIety na znane melodje, a każdy t no na wet o nim' został a,~o . czytania, A nUmo w·SZ}'W,tiko. 'PO Przytem wszystkiem . jednruk' p6ln.1OlCnegO chłopa są na<:e·cho-
z ni.ch z refrenem "bis". Do śpiewa ni . '. d

Z 
winien on dzilriaj znaffeić rze· PontO!P!J)Wan tr~ymał si~ znale·' wane nierr6w1naną mocą THze-

,nia dwa razy. m any, a mOle go me o('e· . . ' , " . .. . 
M· łb . . ., -~ niano' nie tvJikoznaj'du'l'l'! sł'e sze czytelników, wmyś'lonyoo i ika od parltY}tlIctwa hterac1luego, 'kQnYIW'UJjąiCQ, bezpooredniośc'ią j c>g ym przeclez naplsac C\Ri' • • • • ••• Q 

W rodzaju autobiografji, myśli 80- na liście ~,aureat6lw nagody No" za?atl'!Zon~h w Jego Idee, oł- nigd,v me .mIał ~l()Jl, ~y by.ć żvwbśdą,~ 'iego lPo.wię.śd . deowe 
bie, .spacerują~ ta~ i z powrotem Na, affe rzeczYlwiJście nal.cźy CIo ś.nlOn~h l ,peł:ny~h. uznania, ~toJą. faduegO'Ś !lueJruniku J stwn są /POOzę,ści autdbiograifją, n'P. 
po ciasne.; ceh. (Nieszczęście i S~ czołowych ułorÓIW S'k nd, któn:yby znów Zd'Ję.ll z zaiktm'zó rzyt zasłępy - swej s~~y, -ńłe .. Szez~'i!wy Jan", których ak., 
motność rodZą! zawsze skłonności ., . bok I'~ M ~ a y nej p6tki "Kochany. kraj", ozy ulegał iadn·emu panującemu cją ł tłem sit: artystycznie 
rIo autobiografji). Ju,ż szemrzą w na WJ1 o s~a, a10 czyta· . • . 
jego głowie rymy, powstaje pieśń: ne są jego powieści, chOlCiaf są - ppzeqstaw-iOll1e życIe i wiernie 

"W tym Paryżu, pełnym nędzy to pr'a'Wd'liwe arcydzieła szt.Uiki odmalOlWan8 iJ)O!Sfacie Grundtvl 
! blichtru, w roku pańskim tysiąc pisarskiej, , ()IMitujące w 'Pfze- liu i KieTk'gaardu .. 
tóliedemset ośmd'liesiątym~ u bied- śliczne figllifY literackie z kt6 I fen aż do ostaTecznych gra-
nego starego krawca. ldóry był mł ... " . k .t t .6_' • 
(lziadkiem ... " . "YoCh kaida Jest wylkon<:'~onem nIC !I rUłP'lllla nOM;l w U.rnl.OWfl-

"Misere" rymuje się wystarc1.3' cac1kiron; treśi5 przesuwa przed nlu zja.wisk p'osUIllięty motyw 
.fąco z "grand - pere". Dalej. A ~7-ytel,ni'kiem misbrzoWlSko skon wI lpoil:ączeniu Biteraokiem, w 
więc u starego krawca stała koly- struQwana akoeja, ;pootStacie od. 1Jfę]Cznym, a'rtystycznYm mon' 
ska ("która nie była z kwiatów") malowane wyrazilślCie, 'Z wielką ta:Zuz wielkimi ipJ"Ohlemami -
- j pewnego dnia widzi Iłtary kr~ 1 stanowi IJ)O!ważną pO'ZYC.ft' w li. 
wiec przy kołysce swego wnuczka dozą znaJomo:ści Ż}'C a i chalrak 
dobr'ł wró:l.kę. Śpiewfl mu ona (na teru lud~ki~, Akcj.a Ikaooeił(Q teraturze du.ń&kłej, będzie o· 
melodję "Angeline"), że kole,ino z utw:>rów ma głębokie ideolp· sią'... 'POInf~idan - renai-
będzie pocobkiem w oberży, dru- gicwe podiłoże, przyczem nac. ssance',u, 'Jeśli motna ta·k po-
karzem i sprzedawcą - o nie, to chowana jest w wY'S~:m soo:p- wiedzieć z JpeWlnej lPerspekty· 
nie j~t znakomity POCz.1tek karje- wy, z p~ego oddalenia, 
ty. Ale wesoły będzie, jego pieśni niu pierwiastkiem Hterackie.t 
budzić będą wszystkie rad~i mło- konsekwencji, całlkQwicie wY''' • • . • i, .. 
doś'CI, na poddaS2iu biedaka "siać kończonej i pos-tawionej n'a wv POiIlt'QPlPidan podio(JIZI :r. fr~ 
będzlle wesołość, ratując bogatycli sokim poziomie, dE'lr~ji w Danji, jest synem pa 
przed nudą. .. " 

Więzień z Sainte Pelagie przy, Na.iPraW'dO'Podobniej zaipo · stora. Mając lat' 18, bet :pienlę-
pomula sobie z uśmiechem ptzeą. InnianQ o problemaltyce t~ la (lzv przew~rQIWał Niemcy i 
chwilę swoje ucitlSzoe wiersze z poznanego autora, p ocW1>nie, ~wa..toaTję. W Ir. 1881 Uik'azafo 
młodych lat. Tak jest, wcale nieile jak to się działo z tmObo1ematy. .lę rpierwne ~o C1złeło, ··W r. 
opiewał Lisełte i wino, 1917 oitir.zym'ał n.oidĘ! NohJa 

Ale nagle sta.je się znOWu bardzo ką wo.g6le w eznsa~h pr2:ed 
. ł wrall • G.,.-·"j~·em, S ·od powamy, ponieważ rymuje dale), Niet7JSchem, kiedy to wybu.Ja a ~& ...... 

('.o mu śpiewała wróżka nad doktryna p'sychologicz.na nie POSĄG BOGI NI KANCEON ebwild UIltd&zenia' \P!l'z(!Iz.eu ,70 
kołyską: "Potem jednak wsayst!iO znaJ'Clowała zrozumienia, kiedy u$tawjonQ ~ie w jednej z .. świlłityń w Tokio, WedłJ..Lg wIe- roKu ·tJ1Ci. prz~t mu rząd 
lię załamie, wolność i sława..... rzeń .iaipQ,ńskich bogini ta ma pom6<: krajowi do _"f",brnię.cta druJński WYlali, ~J~)nf3 Iren 

To p!'zepowlooziała wróżka, że interes zaómiewał metafizyel- • obecnej cięi.kiej sytu acji R()iSpQdare.zej. .::< fi bo.no:r. ' ,. ' 



1.VIIl .. GLOS PORANNY- - 1932 Nr. 21T 

BER TRA D RUSSEL 
II. 

(DokoI1ozenie l. 
RUi&sel jest SOCja.1.i5tą. 

.fest jedJna.k marlt:sistą. 

chęć wyładowania ene~.ii, zna dO' UIIlicestwienia paii&twa. Uwa 
lezienia ~o~, spl'izeciwu. 'ly- ża on państwo za instytu~ję 

Nit. cie współczesnego człowieka przejściO'wą o &pecyficZlIlym 
DO' Sil , jest szare, mo.nolonne. Praca charakterze, za instrument pa-

cializmu doszedł wJa.sną dmgq. nieciek'<lwa, codziennie tu sa- nowania k'lasowego, kt6l'1y 
posi,adll własny punrkt wyjśr.ill ma, nietmnoHiwiająca bymaJ, znak1l1ie wraz z zanilkiem prze­
w badaniu ~ rozpatrywaJIliu zja I mniej wyładowania tkwliącej w dwieństw klasowych, wraz z 
wisk społecznych, wł'<llsne UlU' l każdVlm człowieku eneI'gji l.y- nastaniem społeczeństwa sOICja­
sadnienie swego staJIlo'Wiska :m l ciowej i twórczych pragnień. 'liLstyczne,g:o. Wystarczy nr,zypo­
tykapitallisŁY'Cznego. Chodzi jedynie o zarobeik, o la- mnieć sobie słynne zdanie En-

Ka,pitaHzm - twierdzi Ru",,- bezIPieczenie się, o spok Qjn e , gelsa o "ohtmnieraJIliu pań-
sel - nie jest w stanie zaiS'P0- ur~guaowane żY'Cie. Wojna wy- stwa" lulb przejrzeć klasyczne 
koić potrzeb spoleczeństw... zwala z tej monotonji, bezbalrw pra.ce Maxa Adlera, "Die Staats­
jest przytem niespraWlied.Uwy l n ości , pazwała na'gle na wyła- awffassung de5 M.arksismus" i 
opiem się na wY:ZYiSku i ni~ró. II dowanie aikt'ywnOŚICJ, chęci przy Lenina, "PaI1slwo i rewolucja", 
wności. Oczywl1sta to samO' apn g6d, ryzyka' i t. d. I O'to, ofia" by przekonać się o bł~noś-;:i 0-

wafżuFałoby do zmiany UlsŁroju ) ra porządku i organLzacji 11- wych tWlierdzeI1. 
do przebudowy społecznej. bt ' l Ś'Wiadamia sobie, że należy do Jeśli chodzi o ceJ, nie r6.tni 
nieje jedna.k jeszcze niemni<,j I peW1l1eRo narodu, że ten naród się więc zasaąniczo marksizm 
ważna, . ~a~gół prawie ni~l1' może ryzY!'kQwać, mOże pTzed. od anarchizmu. Chodzi raczej 
wz.ględl1lana przyczyna, ktOl"lll sięrbrać trudne zadania, przeży· o środki, o drogi, prowa.dzące 
zmusz.a do walki z istniejącym' wać gorące wtZruszenia, waaki do celu, o okres prze~iOfWY. 
ustrojem społe~wym. Je'sŁ nią i t. d. Anarchizm (a róWlIlież i syn­
fa,kt, żekapitalizm zabija a,k- WszY'Sfliie te ()Ikropne pnzyka dy:kati,zm) pra~ną jednoczesne­
tywność, ene.r.gję twórczą, rlł' zania z.apobiegJiwości, gostpO- go zniesienia k!łipitaJizmu i pań 
dOlść tworze.ni3 O'Lbrzymiej ,wl"- darności i porządku' w ~yciu s,twa.. , Marksiści zaś twierdzą, 
kszoścl ~udzi, że zaprzęga i~h nie stosują się do żyda publicz że pa'ństwo zniknąć może dopie 
w rydwan monotonnej, be'zc~ , ne..~o. S1are, prymitywne narinię ro wtedy, gdy zaui,kną klasy'; w 
lC?wej pracy, prowadzonej na tnośd podno,szą się znowu tern dkTeslie przejściowym siłą 1'le .. 
rozkaz kapitanów przemysłu shlnnej, im si,Luiej były tamowa- czy, musi ,Qno i'stnieć, oel1niąc 
dla obcych te1ów. ne. W jednej chwili ' wyobraź- nadal swe fu.nkcje iIIlstrume!Illtu 
. "G~ówną wadą systemu 'kapt nia i instyn'kt cofają się o stu- dy.ktatury klasowej, tym razem 
~alistJ'Cz.ne~o - pi,g,ze RUJSsel --I fecie ,wsteIC~ -:- i_ z m~ró~ du·' jednalk nie warStw posiadają­
Jesl, ze prac'a, wvkonywanu choweł{o W1~leJ,lla, w Jakle zo- cych, ale proletlllrjatu ,i nie w 
dla zatrobku, bardzo rzadko da· kj człQwiek leśny. celu utrzymania 'vrzywil!.ejów 
je ,ihikąJkolwiek możność przeja Owa teoda impulsu wojenne klasowych, ele 1\1 ce'lu ich uni­
wiania impUlIsów twórczych ~ może jedynie, i to tylko c:t~- ces1J",riooia. 
Czliowiek, pr~u.iący dla zarob- ŚlCiowo, t-vlko w oewnym stop- BertTand Russel naJeży dO' 
ku, nie może wytbierać łetgo, co niu, oŚ'Wietlić ,psY'Choł.ogjęIlO- grllfPy czołowych inteiłektua~i­
ma wytwar,zlłć s'wą pracą: czyn rączlki w'O'iennej, dQPom6c do stów angielskich, którzy .ła­
nik fwórozoścł ześrodkowany wY';8JŚnienia owego mecl1ll1Diz- nęli na R,ruooie ruchu l'O!bolol~ 
jest callk'owdde w przoosięhlor- mu psyc.hiozp.~o, kt6ry w krót czego l loejaJbmU (Gra'W, 
cy, H6ry wydaje polecenie W.V·' kim przecią;gu czasu 'Pl'tZetwa- WelI~ d, inni), Swym autłoryle. ' 
konapi~ pJ'lllCy. Z t~o ,powo'dll rza pOkojowydh ludu w masę, tern inłe'letk,tu8'lnym i moral­
f)Tłlca,taJe się ttIlka mechanicz ~m,i~ą , szałem wojOOlIlym.. nym, ta.1entem i Wpł~ami od­
nV:m środkiem do osiąRniQcia Nie sł.ę]ga jednak' głębiej, do źró dałi oni n.iewą.tpHwie wielkie 
~elu, jakim jest otłrzymanie Zft- deI, umożiliwiających pOWlS,ianie tmłwgi angie1JS:kiemu ruclto'~i ~o 
płaty". kunfłiiktó~ wojennych, a więc boItin.iczemu, ' szczegó.\rue w 

ILudzie rząd.zą się "wrew po i ,owej , psychologji wojennej. dzip.dzinie I'OZlpowezechnionia 
·7.'1rom - twIerdzi Russe:I - o Te zaś z.najdują się właśnie na idei socjalisty1Cznych wśród lu~ 

"
·l·el· e bar.lzl·e,l· ';nl!pu~s~"""i, nH l " kono'ml'czne)' na . u u ... p a,szczyzme e .' tehgencji. Na gruncie ~,giel" 

rnZUlIDem i świadomością· bł- ter ..... ie wallkJ o sUTowiCe, Q ryn k' ~.łt..'·d k k 
OH S lIIll, ~f\J! .. le . a ~ mal.'l sows' a 

nlC.lą impulsy zacholWa,wcze i hl zbytu, o przywileje ek'ono· dOfPiero ostafnio zdobywa 
i\l1pnl,sy twór,cze. Pie'rws'ze s~la miczne i t. d. i usunięte mogą 
ni,aj,ą ,nas do ' posiadania i nahy .. być tedyni,e ' . przez radykalną 

wania rzecz:v, które nie mo~ą przebudowę i'stnie.iących Wlł­
hyć udziałem ,,,leJu ludzi; dru- runków s'polecznvch . 
gi·e - dą tworzenia czegoś war- TeorJa impulsu nie jest by­
tośdowe~{), jak dobre uczucia, najmniej w stanie wyj'<lśnić 
wiedza , i s,ztwka, co nie mOlźe isŁntę ~ mechanizm powstania 
b,·ć własnością prywatną. Im wojen ~półc.zeSll1ych. Z8JWo .. 
bardziej p'rzeważają. nWf' in- dzi zresztą wogóle, ja'ko meto­
stY'l1ktv twórcze nad impulsami da badalI socjo'.Of,{icznych, jaJk'o 
7.achowawczymi, tern szczęśliwo' pumkt wyjścia dla naulkoweRo 
sze i ,1.epsze jest życie czlowie- rozpatrywania zjawi,sk s.poleocz­
ka i s'Po1eczeI1stwa, Jest rzeczą nv(!h. 
zrozumiałą, że instytUlcje poli- Krytykując, obok wlasnoŚJci 
tyczne W'pływaj'ą w ~posób de- prywatnej i wojny, rÓwlIlię.ż 
f'velujący na rozwój tych, lulb palistwo, skłania się Russe1 ra­
innych pierwia5tków w natu.. czej do syndvkali.zmu, zarzuca­
ne człowieka, PaI'i.8two, wła- ja.c jednocześnie socjaaizmOiWł 
sność prywatna i wojna r-epre- jegO chaTa'kter państwowy, jego 
zen tują właśnie O'we impulsy d!iJżenir d.o iaknajwlię,k'szego roz 
za,cho'wawcze; stąd konieczno.ść szerzenia fum,kcji i kompeten-
ich zmeslenia, konieczność cjipaństwa. 

przebudo/wy społecznej. Ta krytyka socjalizmu jest 
Z punktu widzelIlia na~zikico- niesluiSzna, w ka.żdym bątdi ra" 

wanej powyżej toorji impulsów zie w stosunKu do socjaHzmu 
r9z,patruje Ru.ssel między rnne·' m,aI'li~ows'kiego. Wbrew bo­
mi i zjaw,isko wojny. wiem dość szeroikO' zresztą roz-

. 2ródeł woJny nie należy ' się, powszechniooYlIJl nrzesądom, 
zdaniem nwś1lciela angielskie- marksizm wcale nie jest socja­
g9, doszpikiwać • w zjawiskach lizmem paI1stwowym, "Kaser­
natury ekonomicznej~ , ale w nesozialisml1.ls", ja,kim o'd ćzasu 
htdzlkinl impulsie. . W każdp d() czasu straszy się l'1lldzi. Prze 
zdrowym, normalnym c.złoWlie- ciwnie: sacja1jzm ' marksows;ki 
ku dst.nie~ instynkt w aiJ'ki , dąży nię do w&zechwJ.adzy, ale 

~runt pod no~ami, ich prace i 
poglądy wywady WlPływ ni€fPo,: 
ś'ledni, porUJSzając opinję . S'PO-

łeczną, budząc zainteresowanie 
dla sO'CjaHzmu, sc~t~yz.m i 
krY'tY'CYZJlll wOlbec istniejących 
instytucji ekooomicznych i po­
lityc:znY'Ch oraz tradycji moral­
ny\'h. 

EU'ropie mają oni jednak, ja 
ko sccjaliści, mało do powie­
d z"'ni a. Ich pog~.ądy i dlieła ce 
chuje -prze.,a,żnie s'por9 doza 
UJtoipizmu, na kontynencie da­
wno jut :przeżytego i za5t!łIPio­

nego przez teorje dojTzalsze ł 

bardzńej naukowe. 

lJtOJpizm ten ceohuje rów­
nież w wiellkim sto'Pniu słano­

wisiko RUJSsela. Niezachwianie 
wierzy on we wszecbpotęg~ ro­
Z'umu i argumentów. Wystar·' 
czy z9apełować do ludzkiego ro 
zumu, argumentŁować, pr:.eko­
nyw.ać, a sOlCjaHzm siłą rzeczy 
ro~i zwyciężyć. (Ta wUua Rus 
sela ra!żąco przypomina pÓ'glą­

dy UJtopi.stów z pierwszej pollo­
wy wiek u dziewiętnastego) . 
Wałka kla,sorwa jł'st zbyteczna, 
co wi,ęcej sZlkodHwa niemniej, 
nH wojna zewn~trzna. GrQzi o­
na nieobliczalnymi Stkut!kami, 

musi doprowad/zić do I1uiny ea 
lej DaIS'zei cywHizacji. Ciekawa 
rzecz, że mimo nastatwienia u· 
łopistycznego, zdobywa lIię Rtm 
sel nieraz na trafne twierdze­
ruia i Ulwagi krytyczne o wręcz 
przeciwnym charaikterze (np. 
o władzy tI'ustów i karteli, o 
d:,mokTacji). 

Russel formu.łuJe ideał socja 
listyczny, uzasaąnia i6fCo r~jo 
nalność i t. d. To jednak nie 
wystarczy. Należy wy11iazać, te 
ideał, do kt6.r~o się dąiŻy, nie 
jest UltOpją, nale,ży wl!likazać na 
czynniJki społeczne, na ' Iktórych. 
oprzeć się może .iego reaHzacJa, 
na sńły s'połeczne, zmierza.iące 

do jego urzeczywistnienia. Idea 
nawet najpiękniejsza, nie po­
siadająca korzeni w ży!ciu i mo 
żliwości Tealiizacji, jest reak­
Cy.iną i nieproduiktywnfi u~ją, 
a jej szel'IIllie,rze - donk~zota .. 
mi. W analizie po~lą6ów po~i­
tY'Cznych RUJSsela uderza bra:k 
solidnej podstawy socjo~~icz­
nej, głęlbszej naukOlWe.i walizy 
zja wisk SipQłeocznycli. RUlSsel, 
ta,k sumienny i dokbdny w 
swych pracach '-qgiczn,yoh, nao 
gól dośt powierzchownie tra/k· 
tuje najt'rudniejsze nieraz za· 
grudnielIlia natŁury socjoloJgicznej 

Jak'o człowieJk, 1:yrwo reagują 
cy na wszy.st!kie prteja1wy żY'Cia 
wS'PóJc.zesn~, masial Rus'sel 
siłą rzeczy, zainteresować się 

talk dzi.ś pa.lącemi zaRa'dnienia­
mi refQrmy seJkswal,ne.i. I rzl!­
cZYlwjl4cJe, ma,idujemy RO w 
pie'llW'lzyeh azeregaeh waLkli o 
nQwą ,."oraln~, o 1przebudo .. 
wę iycia , sekisualnego ns, bar­
dzi,ej ra~jonal.nych, 'dosWsowa­
nych do wanmków ~ycia ws:pól 
czesnego i baroziej ludZIkich 
poostław.a<:h. Russel żąda racjo­
naJ.iz.acji . ' życia 'i ek'S'u alnego, 
WlKrOlCze11ia rozumu do tej naj .. 
bardziej zaniedbanej, na.mar­
dziej ipm,ostawionej na pastwę 
przesąd6w i DOOllSensów dzie­
dziny życia ' ludzkiego. 

oPierając się na bogatym ma 
terja.le hi'Storycznym i a:ktua1-
nJm. omalW'ia Russel rozwój in 
st:ytuc.fi maJiżeru;,kiej i rodzin· 
ne.i, ora,z stanowisko miłoścń w 
dziejach lwdzkości. Ostro kry­
tYkuJe p~ląd chrześ~ijaI11Stwa 

na s<prawy ,płci, ja:ko na coo 
grzesznego .i nieprzYJStojneg~. 

Russeil domaga .si~ , zerw,ania 
z niooorma1nym, ohO'r9thliwym, 
ascełylCznym stosulIlkiem do ży 

cia ' saksualn,el!:o. 2ąde rehahi1ri­
tacji i IIlilośd s'J)Oniewieranej, 
beizc,zeszczQnej, mie:s'za:nej z bto 
tern. Domaga si~ udzielenia iej 
na'le2,V'łe!10 miejsca w życiu. Mi 
łoM jest, zdaniem Rus\!ella, źró­

dłem pięlk.na d, radości żY'CiOfWej, 
k'I:.ynicą wzniosłY'Ch i ~z~aohet· 
nych u~zuć. , Gdy ter. myś'Jiciel 

i logik mówi o rołi i oięlk.nie 

miłości, przei:stac~a ' się nioo1al 
na poetę. ' R us.s el domaga się 

pełnych' praw miłos-nYCh dl" ko 
biet i mę'żczyzn, jest pl.'lzooiwni 
kiem podwójnej moralności. 

Bez emancypacJi w dziedzi­
nie seksua'lnej niema mowy o 
faik/tY0znem, cał'koWliltem wy­
zwoleniu kobiety. Dawny ruch 
femini~,ty.czny żądał ·dla kobiet 
i' mężcz:ylZn równotc,i w niewoli 

sek'sualnej, na1kładal na plet 
brzydką obowiązek "niewinno­
ści", co oc z ywi'st a pozos,tiawało 

na paipierze. Dzliś dOiDlagają snę 

koMety równych pratw nie w 
niewoli, ale w wolności miro , 
snej. 

Zwolennik pra.WIIlegO' umożli­

wiania rozwodów, nie jest jed­
na:k Russel entuzjastą rozwo­
d6w, jako t,aIkich. S!zozególnie 
trzeba być ost.rOlŻlllym pod tym 
względem, jeśli są «lzneca. Talk 
zwana zdrada malieI15ka - -
chwilowe uniesienie zmysłowe 
- nie powiiIllllo być powodem 
r01Zwodl', jeśli małżOIIlkOiwie na 
dal się kOChają. Zazdrość pkio 
wa jest uczuciem brzydkiem, 
zwierz.ęcem, niegodnem czł'owde 
k'a nowoczesnego. 

RefoI1ma moralnośc~ wwnaga 
reformy wY'Chowania. Nie wo;}­
no pO'lOlStawiać nadal dzieci 'w 
nieświadomości płciowej,. na,l.e 
ży wY'Chować w nich zdrowy, 
normalny stosunek d{) płci, do 
ciała, do kwest .li seksualn,ch. 
S,k rUlp lila tne przemilola nie 
wszelkich objawów żyClia p\ lo 
wego, wszystkiego, co pachnie 
płcią" szkodliwie odbiJa siG n:I 
rO'zwoju intelektualnym dziec' 
ka. NO'rmalne, zdrowe dziecko 
posiada wrodzoną dekawość, 

cbJciJwie ro.z,gląda się po świe­

cie, chce jaknaj'więcej wchło­

nąć z o/loczenia, d.owiedzieć sit! 
zrOZtmnlec. Otóż 7.atamo,waIiie 
ciekawości na iednym (I \o tak 
waŻJIym) odcinku życia lD\lISi 
dftpTymu.iąco i dezor.fentu.fąco 

no działać na rozwól dziecka. 
Jeśli nie wołno się pytać, "ja.k 
się robi dziec!ko", skąd przy<:ho 
dzimy na świat li t. p., to skąd 
pewność, Że wolno się dow.iadv 
wat naprzykład o kO'nstrukcję 
aeropłanu, auta etc.? MOIŻe i te 
dziedziny są grzeszne, brzydkie 
i należy je omij.ać. 

Tu tkwić może w wielkiej 
mierze przyczyna intelektual­
nej niższoŚCli kobiety, ktÓTej 
ciekawo~ć seksualna o wiele 
ba'roziej był'<l ściśniona, niż u 
mężczyzn. 

Z biegiem czasu n a .. t ąrp,i da1e 
ko idące ograniczeniu funkcji 
rodziny. Szereg dotychczaso­
w~h jej zadań, a wśród nicn 
wY'ChO'wanue dzi.ooi, stauie się 

udziałem społeczeństwa. Jedno. 
cześnie nalstąpić mUJSli racjOlla­
Hzac.ia przyrostu natu,ralnego 
pod kąJfem wWzenia społecz­
nym i eugelIlicZIDym. RefO'rma 
stosunków socjałnycn i zasloso 
wanie w szerokim s~opniu euge 
nikJ umoż1iwti, wY'Chowanie 
zdrowych i inteligentlIlY'C,h pOiko 
leń ludzkich. 

Jeśli cho.dzi o dzisiejszy U· 
strój s,po'łeczny, to dzia~a on 
ra<:zej w kierunku świadomie 

an tyeuJgooicznym. 
Ismńejące dziś prawo, olPinj!\ 

spolec,zna i system e/konomicz­
ny, powiada Russel, d'zi'<lłają w 
kierlliIlku obniżenia rasy. Po· 
trzehny jest system nowy, reS1i 
narody europe.rskie nie mają 

ukc zwyrodnieniu i jeśli sto­
SUlIliki mężczyzn i lwbliet mają 
być opa1rte na mo<:nym funda­
mencie szczęścia i powrażneRO 
tralktowania. S. Babad. 
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8er'rand Russel. 

OB./ER 
Najwięcej miłości oł.r.zymuje 

fen, kto najwięcej daje. Niema 
jednalk celu dawanie miłości z 
wyrachowania, tarK, jak się da­
je pieniądze na procent, bo­
wiem obliczona miJ'ość jest nie­
szczera, a to odcz,ulwa otrlym"u" 
jący. 

• • • 
Słowo "sumienie" zawiera 

wiele r,ozmaitych wczuć, z któ­
tych najpil'ymitywniejszem jest 
OIbawa, że się będzie schwyta­
ny.m na gorącym uczynku. 

••• 
Wszystkie wielJkie ksiąrżiki za 

wierają nudne ust~y, a życio­
ry>sy wszystkich wIeJ'kich ludz1 
wytk.'łzują, pustynne odciiIlOCi. 
Proszę sobie tyłko wyobrazić, 
f,e WlSlJ)ÓlmeSiJlemu wY'(lawcy zo 

czy ba,nlziej mono!t:onnef{o t y-
cia. 

• • • 
O nudzie: Kto ucieka proleld 

sWIOimi wrogami, aby uratować 
tYlCie, będzie się znajdował 
W:J)rawdzie w nierpirzyjemnej, a­
le napewno nie nudnej sytłu .. 
acji. Również hędąc objelk.tem 
stracenia, c.złowie!k prawdopo­
dobnie nie b~zie się nudzil, 
chyba że ;posiadallby naldludzJk.ą 
odwagę. Nie słyszano rowrueif 
nigdy, aby członek i.zIby lordów, 
ziewał 'POOczws swojej dziew!·' 
cze,i mOlWy, z wyjątIkiem zmllrle 
,go księcia Devon~hire, k't6try 
pTzez to W'z-bUidzi.ł najwYlmzy 
-podziw W'szystldch lOO'd6w. 

• • • 
Kto jest nieszezęśl1wy i kto 

źle s y'pia, ten zwyikł się tCiIll czę 
110 ch'walić. 

P.rzy/pominam sobie Ctwie 
stars7.c damy, które znałem w 
Qza~ach mojej młodości, a z 
klf'6rYlCh katda była t~ową re­
prezeIl1l:antką lPewnej stl'looy ów 
czesne:go dk'resu. Jedna by'ła 
purytanką, a druga z'W-olelllnicz 
ką filozof ji Woltera. Pierwsza 
była wielce niezadowo~ona, że 
poezja' tY'le się zajmuje miło­
ścią, która pnzecież, według 
niej, byta sprawą talk mało po 
nętną i iIllteres'llją.oą. Druga za­
z.naozała: 

-

~ Nilkt nie mote mnie o nic 
pom6wić, ale ja twierdzę stale, 
że nie tak He jest łamać si6<ln1e 
przykazanie, iaik sz6.ste, pouie­
waż do tego w każdym razie po 
frzebna jest zgoda drug.iej stro, 
ny ... 

* 
Zasadniczo rzecz biorąc, mI­

łość należy oceniać, jako ź,ródło 
radości i szczęścia. W tern 
tkwi jeśli nie jej nS,lwY'ższa 
wartość, to w każdym razie Jej 
istota. Ale ni-edość na tern. 
Brak jej jest jednocześlllie źró' 
dłem ciwpienia. Po drugie mi­
łości należy się wybitne miej­
sce w życiu, ponieważ w,z:ma~a 

.ona siłę odidzia lywania najću ' 
flniejszych wrażeń, ' że ws-pomnę 
tyI,ko muzykę, wschód słońca w 
~órach, pełnię księżyca nad mo 
l"Izem. Mężczyzna, który nigdy 
piękna w życiu nie wchłaniał 
wspólnie z ukoćhaną kobietą, 
nie zna najlwiększeg'o 'cza,m, ia 
kim ta:kie chwiJ·e promienieją· 
A pozatem: mito'ść zGo,lna jest 
rOIzbić twardą skorupę w'asne­
~o "ja", ponieważ jest swego 
rodzaju biologi.cznem współ­
działaniem, -podczas któr-ego 
WIl'aŻ'liwość każrlego partnera 
potrzehna jest do spełnienia in 
<;tynkt,ownei woli drugiej stro· 
ny. 

• u 

8łdby przedłożony Stary Tcsta 
m~mt, jalko no'wy mrunUlSlkry1pt. 
N,ieltlrudn'o s·obie wyJObrazić, w 
jaki spos6lb np. skomentowailby 
on ,rejestr ,poko,leń Izrae'la. 

HENRI BAIłBIJSSf 

"Kochany autorze", powi€-
1lziaThy, "te rozdział~r są jało­
we. Nie sądzi pan chy1ba, że 

KOC HANKOWI' 
. " 

'Pań'Slkie.g'o czytelnikIl może za·, "WszY'Sbko to bardzo piękne 
inter,e5'olwać samo wyUczenie - rzekł Leander. - Wszystkie 
nazwi~ i imion ludzi , o kt6- te małe dramaty, kt6rYlCh boba 
.rv~b nic pan nie m6wi. Przy- terami sami jesteście, są dosko 
t.naję, Że roz·pOłCz·ął p,m swoją nale obmyślone - mimo żeście 
ms to rję bardzo interesująco. je może s'zczerze przeżywali. I 
'Byłem początkowo przyjemnie cieszę się, że karoy z WIlJS lRO­
'Zdziwiony. Ale chce pOlProstu dził się opowiedzieć jedno ze 
ws.zystko w·sadziĆ do tej kisiąlt- swoich przeżyć miłosnYICh, ja'k 
ki. Nioo,h 'Pan się OR1l"aniczy do kOlwi~k biJstorje te są .łulż nie­
~ych miejsc, na które pada 0- co zd~kredyt()wane - zbyt bo 
-.tre o,&wiedlooie. Niech pan OP'U wiem często posł~je się nie·· 
śd cały ten zbyteczny balast j mi literatura. 
niech pan powróci z rę'ko.pi·, . . . 
sem, gdy będzie on &kreślony Jest w tern W5~ystk~em J.OO-
tło rozsąooyCih ,rozmiar6w". . naJk pewne "ale , -:-! cbCIał-

. ' bym, telbyśmy o mem szczerze 
Talk puemawiałiby w8'P6kze- pom6wili: . . 

sny wyda'WCa, kt6ry z.n,a 'lęk dzi 
siejuego czytelni'ka pr.zed :nU­
dą. I zwpe1lnie tak samo WJiPO'­
wiedziallby się na temlllt kla.sYlCz 
nvch pism Konfucjusza, Kma­
nu i "Ka,pitału" Mar.ksa. 

We wszystkich wybi.tnYlCh po 
wieściach znajdujemy nudne u·, 
st~py, Tak. samo życie wybit­
nych mężów, po,mijając nieIicz­
,'e wi~.kie momellLty, nie na~e­
żało do zjawisk frapujących. 

Sokrates mial od czasu do 
czasu swoją satYlSbkcję na ucz 
de i czer:pał powa,żne zadowooe 
nie z rozmów, ja'kie prowadził 
podczas tCi{O, gdy trucizna za­
czynała działać. Ale lwią część 
swego żyda spędzał spolkojnie 
u bo'ku Ksantypy, po o,biedzłe 
odbywał s)')lOCerek gwoli dobre 
~o trawienia, przyczem spoty .. 
kał tego, czy iil1,ne~o przyjacie­
la. Kant podobno ni.g>dy w ży­
ciu nie wyJeżdżał dalej, .iruk w 
'Promieniu dziesięciu kHome­
trów od Królewca. Darwin, po" 
wr6ciwszy ze swe.l podróży nao 
kolo świata, żył spooko,jnie w 
Q/om u , aż do śmierci. Ka,rol 
Marx, wznieciwszy kHka rewo­
lucji, postanowi? dokonać żywo 
ta w muzeum BrY'tyjskiem. 
K:róltko mówiąc, trzeba będ.zie 

M'Ojem 7Jdaniem - sprawa 
miłości -Pl'1zedstawia się nieco 
inaczej. I Za~Ćłw.no wasze wy­
rafinowane wnioski, jak i wa­
sza psyoholog,ia zdumiewania 
wprO'.wadzają mię w zakłopot'a .. 
nie. 2Y1Cie bowiem jest zlllacZenIe 
prostsze, drodzy przyjadele. 
Prawdziwe tragedje, których o­
fiarą padają kochankowie, są 
- w dziewięciu wypa.dJkach na 
dziesięć - znaczme mn~eJ 
skom-pHkowarne, i wszystkie 
sUlbtelności świecą tu, niestety, 
nieobecnością. I to jest właśnie 
całe nieszczęście. Prostota ich 
jest tak wielka, że wyobraźnia 
nas~a nie jest w sf.anie jej po-
jąć. . 

Je.żeli chodzi o mnie - a nie 
opowiadam historji, daję tylko 
pTzykład - nie potrafię wam 
opisać, ile wycierpiałem przez 
niejaką Ernmę i dJaczego tak 
cierpiałem: byłOby to bowiem 
zbyt proste. 

&nma - to imię Slkromnej 
dziewczyny, którą poznałCiIll w 
czasie, gdy byłem pomocni­
kiem aptekarskim w SeuHs. 
Znaliśmy się - przyznaję to 
chętnie - w biblijnem tego slo 
wa znaczeniu. 

stwierdzić powszechnie, że wieJ Wa,runki, w których żY'liśmy, 
kich ludzi charakteryzuje spo- były podobne: ona posiadała 
'k'ojne życie i że ich -przyjemno- małą drogerję przy ulicy Fe­
ści żvciowe , ~hserwowane od gard, przy której stare sZY'by 
zewnątu, nie posiadają w 50"; wyglądają jak o'kulary, a da­
bie nic fra;pującego. t.aden chy są jakby ipomarszczone -
wielki wyczyn nie jest do po- i ja zaś kręciłem p~ultki i -pole­
my/śJenia bez wytrwalej pilno- l" calem lekarstwa w lokału, któ .. 
ki i pracy, która do tego stoP- . rego ściany wyta,peto'wane były 
nia pochłania wszystkie siły, I białymi słoikami z porcelany, 
te na podniecaj·ące za1bawy 'i jak' trUlOiarnia c·zaszk3JIll( Po 
przy.jemności mato 1)Ozostaje e- przez dlllże barwne słoje za wy 
nerg,ji. Chyba na ta:kie, które stawą przechodnie ukazywa/ł 
łlużą odświeżeniu zdrowia, a się moim oczom pUripurowl, 
Cło 'których zaliczyć mOiżna tu- znikaJ.i za,ś zie,leni. 

",'s{ykę ~łirSlką· O ile sobie pI"zYIPominaID 
Już dzif'ICiom należałoby wpa nie była ładna. Była nieporoT­

I ~at .zdolność z,no'5zenia mni,ej, na, włosy jej nie były ani złOłte, 

ani czrurne, ani kasztanowe, o­
czy wykazywały balrwę -pośre· ' 
dnia między sz·arą, zieloną i lilie 
bieską, usta jef ~aś, gdy mówi­
ła, nie przyiJmwaty niczyjej u­
wa~i. Ale z tern wszY'stkiem ko· , 
chała mię bardzo, a la cieszy­
łem się szczerze, ~dy -PTzycho­
dziła po mnie wieczorami, utka .. 
lmjąc się na ulicy zaJbarwiooa 
wpierw na ozor,wono, 'Potem na 
zielono. 

Po wi ooz i ałem, !e była <Iołirą 
dziewczyną. MlliSZę to p<JIWft6-
~zye i doda~, .~',by1'a dQl~a w 
ńi}i$t!Ofuie'f~iein fe~o słowa zna 
czeniu. Kochala mię !prawdzi­
wie i serdecznie. Gdy przycho .. 
dziłem }iUJb .JOIkhodziłem, na 
obliczu jej pojawiał się wyraz 
macierzyń'ski.ej dobr~i, mOltna 
by nawet powiedżieć - stawa­
ła się piękna. Patrzyla na mnie 
boleśnie, niemal z litOlścią i ,to 
nawet w.tedy, gdy czułem się 
szczęśliwy. D.1.acze,g;o? To TUŻ ta 
jemnica serea kobiecego... Gdy 
wiecz'orem wc·hodzi1iśmy d.o na 
szego ma~~go 'pokoiku, brała 
mię, by mię o-g<rza<!, w swe ra 
miona - jakby ramio!I1a te by­
ły szewkiemi s'krzydłami opie .. 
kuńczemi. 

polu nauikowem, ani w opinji ź'ność. \Vyszukałem punkt, 
ludzi. Miałem natomiast wiele kt6rego mOlglem ią widzieć ; 
p'rzYlgód miłosnych. sam nie będąc widziany. 

2adna jedna:k nie zaJiońc~y· 
ła się doorze i pewnego dnia po 
czułem nagle ogromne zm~ze­
nie i wstręt do tego niespokoj­
nego życia. Moja ostabnia przy 
gOM by-ł'a to dość nieświetna 
afera z pewną prawdziwą i 
prawdzilWie zwarjowaną mar­
kizą. I ta wła.ŚlIlie historja kaza· 
~a mi we.iść w siebie, patrzą·· 
snąć ~o.wą nad wSlZelkiemi te, 
go rodzaju sprawami i. p.N;WO­

In.'liet · s®ie ~ę, -którr ki~· 
dY'Ś rzekla: "Będę na cieble Cle 
kała", . 

ŚWietnie lo nie było ' .....;.orwra· 
cać do PUlIllk':fu wy.f5cia. Toteż 
początkowo wzdragałem się 
Ale czułem się talk z.pl"wKan)', 
ł-a'k zużyty, te ci e:pła , wyrozu·, 
miała dOlbrO'ć h\edne,i dzte'w"czy 
ny coraz ponętniej stawała mi 
przed oczyma. 

Co się z nią stato w ci~u 
tych lat siedmiu, w których .it!j 
nie widziałem, a w cilU(u tych 
sześciu i pół, w których nie 'Od 
powiadałem na jej listy? Nie u­
lega w ątpl i'w ości , ~e po·została 
mi wierna. AJ.e mo~ła leź Vi 

l uj/rzałem ją. Nie zmieniła 
się. Owszem, . raczej .. wyladnia­
ł(a: ~ tą Qladą twarzyczką, w 
któ'rej oczy błyszczały ł'cłgod,hie, 
z temi miękkiemi, gładJko ucze­
sanemi \\ołosami, w tei ciCiIllnej 
s'ulkni, która nadawała jeJ coś 
wdowie~ - ooś subtelnego. 

Poszedłem naprzód. Byłen\ 
szczęśliwy, uśmiechałem się do 
ni~J. 
... .A - poŁeIll..-., _t .............. K" , ... ...,! 

Talk ~ tu trudno OIPisa~. 

?odniO!Sła wzrok, !l4pojrzałll 
MCmnie:~-iPhy.SfariąłEmr ' tut 
przed ni'ą, w spOls6lb dość rzu·' 
caj,ący się w oCZy. SipOjrzała n. 
mnie raz i drugi i - nie po-
znda mnie. ' \ 

l ., ,~{.- ~>r -~j \ r .. 
Odwr6dła g!iOwę, oddaliła 

się i -'Opuściła mnie nfe wie­
dząc o tern. 

Możecie SQbie wyobrazić, jak cią-gu tego czasu umrzeć. 

Uczułem w sercu oshy ból, 
jak.~dybym nigdy innej nie ko­
chał. I idąc za nruglym impu~­
sem, uciekłem. A1blowiem zro­
zumiałem: ni~ p'O'lIloże to, że je 
stero do niej przywiązany; sko 
ro mnie nie poznała , nie bę­
dzie to już nigdy owo "my 
dwoje". nieslC'zę.ś~iwą . się czutła, .g<dy 0- N' ł . 

kazałoo się, że mUJszę j~ opuścić le mog ~ dłuże~ wytr~y. 
i osiąść w Figeac. Także i ja ~ać. Tęskmłem za czloWlc­
cie.l1)iałem z powodu zh1iżają-[ kl~, w ~tór~ m6~ł1>ym zna­
cei się rOlzłąki. OczYiWiści.e, ciel' le.ź~ opan:ne - l nru~)lsałem do. 
piałem mniej, nhż ona, ale -prze nl(~J. 

Po!bieglem na dwor7oo i siki) 
czyłem do -pociągu, jalkkolwieik 
chętniej byłbym sk,oczył pod 
pociąg· 

Zrozumieliście mnie dobrze 
- nie pOlZnała mnie. 

cież było mi ki żal. Na tyde jed T...edwie zacząłem się dziwić, 
na,k byłem rozsądm.y i OSbrO,ŻIIlY, że nie otrzymuję odp<>wtedzi 
że odwiodłem ją od zamiaru, - nadszedł telegram pełen za .. 
z którym się nosiła - od za.. IIewnień, czułości i drż~e.i tę­
miaru sprzedaży sklepu i p6j- s'knoty. 2yje tylko dla mnie i , 
ścia za mną. dla tYlCh wspomnień - oczeku 

Taik prosto, talk cudownie 
prosto zakończyła się ta histo­
rja. Bez hałasu, bez komrpłilka­
cji, ty.1ko niepojęte milczenie i 
trochę nicości i zniikomoścI: 
popwstu nie poznałra mnie. W dniach -poprzedzających 

mój wyjazd rozpływała się w 
łzach, tonąc w nich niemal. 
Raz po ra·z stara~a sIę OIPano­
wać płacz i zapewniała mię po 
tysi.ąckroć: Będę na ciebie cze 
kała. Pozostanę samotma i za·· 
wsze gotowa na twe pl'lZyjęcie, 
zawsze, zaWiSze. 

Osiadłem w Fi.geac. Ale nie 
mogłem tam zostać. Jest rzeczą 
obojętną, dla jakich -powodów 
nie mog'łe.m wytrwać' w tern 
mieście, które nie było mi -pTZy 
chy.\ne i dlac,zego w kt;ótkim 
czasie porzuciłem karjerę apte­
kars1ką. Nic nadzwyczaJnCigo 
ni się nie ,pl"Zydarzy:l!o, wiecie 
o tern, a raczej wiedzieHhY'ście, 
gdyby by},o ina.czej. Nie zdOiby­
łem ani pieniędzy, ani sławy. 
Nie osiągnltłem niczego ani na 

je mię z większem oddanIem 
niż kiedykolwieik. 

Począflik'owo zwlekałem, ale W szystJko obliczyłem, wszyst 
wko,ńcu . Dojechałem do SeuIis. ko przewidziałem tY'lko nie to, 

UJrzałem znowu "taJ;tl fl1i1ł- że w cią~u tych kiLku lat pDS ta­
sto i szarą, niby z kamiennych r'zeję się tak , że gdy sta.nę 
koronek lI'l.niesiona katedrę. przed nią, nic ie.i ,,'e mnie nie 
Widziałem inne kościoły, ktć- pi:zypomrti jej dawnej mHości. 
re obecnie Vi znacznej ilości o· Finał do tej histotji bez ak­
brćcono na cele świecki(), Og!ą cji doróbcie sobie sami : I m6w­
dłem znowu starożytne szkal'PY cie wszystko, co chcecie, tyl!ko 
murów, które, rakby przf',cho .. nie to, że jest t() ni-emożliwe: 
dnie, zastygli w bez.ruchu. ~ gdyż sprawa miała się 'fik 
ryto teraz l.bIiżałem się do uH- istotnie. 
C'y Fegard. 

Musicie w to uwier,zyć, ta'k 
Nagle ogarnął mię niepOlk6j: jak i ja w ,to wierzyć musIa­

żeby się tylko zanadto nie zmie łron w ciągu dni, ktÓtfe n'asta­
nita! Bo jeżeli w cią!gu t~h ty, a ktÓtre pędziłem w smutku , 
siedmi,u lat zbytnio utyła, luJ:> !.,- o wieczna sprzeezności lIer 
schudła, <\lbo też . zgoła lPrzy- . cal - w zazdrości bez nazwy, 
dla?! - bez k,ształ~u, bez granic, w d'li 

P'Osłnowiłem zach~~ć os{rp wnej zazdrości - o smicrć! 
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PIĘKNEJ 

Radu uraMtuczne 

tiardffoba podczas wUt:ie(zki morlkiej 
JAK ODJĄĆ RYBOM wOŃ' 

TRANU? 
Niektóre ryby, nawet -po ugoto­

waniu, zachowują nieprzyjemną 
woń tranu. Chcąc ją. usun~ć, trzeba 
!)odczas gotowania wrzucić do ro] 
dla kilka węgli drzewnych. 

Pani wyjeżdża. Jest zdeuer 
wowana i zmęczona, ~dY'ż ma­
sę spra.w już załatwiła, a ile 
jesz'cze ma do za:łatwienia. A 
ile ktopotów ma ze swą garde 
robą: co zabrać, co zostawić, 
jak się Ulbrać, co sobie jeszc1.e 
sprawić, aby się dobrze zaprć­
zentować na "szerokim świe , 
cieCI dokąd się właśnie wybie .. 
fa. 

- Jeżeli tego nie umiem, to nie Kłopot jest wielki, gdYlż pie-
łViem, co ,ia wo~óle umiem! Po- niqdzy ma pani nied'użo, kwbll 
trafiłem to już, jak miałem rok! więc pani poradzić. 

Mylisz ię drogi czytelniku. Więk Przedewszystkiem, do'kąd Pll-
szość ludzi je i pije llieprai\vidło- ni jedzic? 
wo. Gdy nprz. m~zyzna wraca do - Z wY'cie.czką morską za· 
domu z pracy, lIa stole pojawiają. ~ranice.... . 
'ię gl)rące potrawy, mniej lub wię- :- A ~lęC ~ plerws~ym f1~­
ce,i odpowiednio przyrządzone. Zm\) dZI~ ~nnsl panI zabrae con~.I­
CLę.,;y lJlężezyzna siada do stolu i mnH'.J dwa ptaszeze, lf>den me­
szy"ko zjada gorą ze potrawy, do I przemakalny na. pogody .de. 
~<t6'ych poczęś::i dopija zinlll(J wo- szczo~'e" .a. drugI. z. m~terJalu 
ci·~. O ile CUł'S "ozwaJa, Idad7.ie się na ch GUlllCJsze un.1 ł .w~eczo~y. 
tlotem na półgodzinną drzem)H~, Fa.'Hm płaszcza na.Jlep~l augwl 
Jeżeli zaś uiema czasu, OUf,:W po skI, SPolrtowy . z l)asklem, n~ 
i~:1zeoniu wraca do pracy. d~va rz~d'y, guzlIków, 1. dll~eml 

Tak, f-.tb pOdobl'lne wygl'lda k.\eszen l~ml: Kolor palla S7ar", 
oc;ad i tak przedsłnwiaj~ si~ i in- ~lem,no - zl~lon.v lub glranat?­
ne posiłki. A ,potem lu:lzle dzl- wy, albo beI~e. ~Iały kapelu<s~'k 
w:'CJ się, że clerpilJ na r07.ll1aite do. z. tego san~eg~, ~o palto, mate­
legliwcści zołądkowe . kiszkowe. qału, Szahk laS!irawy w krat~ 
Naleiy odpoczywać nie po ,iedze- lu,b pasy. 

Następnie biała plisowana ]ldenrka z po,nsowej georgetty , 
spódnicZka i 'kilka bluzeczek naszyta cała plisowant>mi fal· 
ręcznei. szydełkowej roboty, w bankami, o rozprasowanych 
jaskrawych J<,o.1.orach, Bluzecz- brzegach. 
ki te może każda z pań sama A teraz pantof.elki: rano i 
sobie Zlr,obić tanim kosztem, przed potudniem białe tenrsórW­
gdyż włóczka na blulzeczkę ko- ki na niskim obcasie. Wiccz()­
'5oztuje okolio dWlIch złotych. rem kol QlrOlWe, odpowiednie do 

Poza.tem sllildeilllka 2 płótna, kol?ru sukn~ pantofe~.ki .na wy 
całkiem prosta. KiLka zakładelk sokl.m. obcaSIku .. Do tellls6~'ek 
na staniczku i kUka fałd na nOSI SIę naturalme skalfPetkl. 

spódniczce. Do S1,1-k i (ID'k i kolo- Nieodzowny jest kostjuJJn ką 
rowej hialy kołnierzyk i biaty pielowy. Obecnie pani mogła­
paseczek. Należy un1kat koło- by wyjechać raczej bez sukni 
ru niebieskie~o i liIjowego, wieczorowej, niż bez kostjumu 
gdyż prędko bIrukną na słollcu. kąpielowego. Najodpowiedniej­

Na wieczór, na dancing, trze 
ha mieć dłUlgą sukieJlkę, lecz 
nie czarną. I{oniccz.nie jasną! 
Np. śuknię żóltą lub seJedy.no­
wą z organdyny, georgetty lub 
markizetly, do koste-k, kloszo­
wą, ozdobioną 1J.'hl'S1.ą u doIu i 
przy szyi. 
Ładnie prezentować się bę­

dzie wieczorowa sulkielJlka z e­
taminy różowej w drobne kwiat 
ki, cula w fRlban'ki, z dużem 
wyciędem, z szeroką aksamit­
ką w pasie, i pękiem aksami­
tek przy ramieniu. 

Śliczuie również wygląda su 

szy będzie kostjum wełniany, 
cza'lilly luib granato'w~:. natural­
nie bez spódnic.zki. 

Pyj::J.1l1::J. pla00wa? Przydalahy 
się, Można się w nią zaopalirzeć 
tanim kosztem. Albo gładkie 
spodnie i taki sam żakiecik 
bez rpkawów i do tego bluz'ka 
w kwiaty, albo sjJ'Odnie l bluz­
ka z deseniowe.go krepo,l',l! lub 
sztl1czne~o iedwabiu i do tego 
gładki żakiecik. 

Konieczny jest równid szla· 
froczek; najlepiej ca~kiem skro 
mny ze sztucznego j-edwahiu 
hl'b iapo,ńskie,go kretonu. 

PRZECHOWYWANIE KAWY, 
HERBATY I KORZENI. 

Jedną z n,iwai'nie,iszych zalet 
kawy, herbaty i korzeni jest aro­
mat, który ~al'dzo la,two się ulat­
nia. Chcl'!.\c -temu przeszkodzie, 
trzeba trzvmać kawę, herbatę i 
wszelkie korzenie w puszkach b)a.­
sza[ly:?,h, szkla.nych, a najlepie.i 
w porcelanowych, hermetycznie 
zamkniętych. Puszki P<lwinny za,. 
wsze stać w ciemnem miejscu, 
gdyż świ:'.tło przyczynia iię de 
ulatniania aromatu. 

FARBOWANIE śWIEżYCH 
KWIATOW. 

ni!:, ale przed jedzeniem, aby zmę· 
czone ciało wypoczęlo. Potnlwv 
musz., być dokładnie pogryzione 'j 
zmieS7.ane xe śliną. Spożywanie go 
r:!cych potraw szkodzi zębom, żo­
fąd!mwi f kiszkom. Picie zinull'<,h 
nalJojów jest tak samo szkodliwe, 
.jak Jedzenie gorących potraw. 
Wrzody w io!ądku nie są rzeczą 
przy,iemną i kto nie chce ich mieć. 
musi nauczyć się powoli jeść i pić 
f spożywać potrawy i na'po.le o u' 
minrkolvaneJ temperaturze. Odpo­
czywać naleiy przed Jedzeniem, 
lhoć od~czYllel< po Jedzeniu nie 

,1 W miei cowo' ci kur acy iOB • 

Z~l POIllOC::} środka, który podaj~ 
my niżej, można. nad awać białym 
uarcyzom, fijo1kom. jaśminom i 
in:łvm kwi:llom barwę zieloną, ró' 
:lową, purpurcw~!, hl~ltitną.. bez 
żadnej dla. nich szkody. Rozpu­
szcza się w wodzie farhę anilinow:J, 
żądanego odcienia. i zanurza. się w 
tym roztworze łodygi kwiatów 
śW'.e.'to ści~tvch. :Można; przedtenl 
ponadnać łod~rg'i; wkrótce kwiat 
przybierze odpowiedni kolor, nie 
tracąc woni i \w ieżości. Jeteli po­
mieszamy roztwót fMby rJeJQnej i 
różowej, b~d7.iemy mieU kwiaty 
nakraipia.ne 'l.ielono i róiowo. Jesz 
c.ze prostszy jest spOsób farbowa­
ni:J, białych kwilttów na różowo: 
gałązkę bzu, jaśminu, aabo śnież· 
ny narcyz włożyć w kałamarz na­
pełniony harminowym atramentem 
w kilka godzin kwiat będzie miał 
bf\J'we jutrzenki. 

~st e1.lmdlhvy. 
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W czasach, gdy pani jeszcze nie 
pragnęła za wszelką cenę być mło· 
dą l RZCZUpłą - budziła się doplc 
ro około jedenastej. Do pol<ol .. 
wchodziła pokojówka, podawała pa 
ni czekQladę i podnosiła rolety. 
Pani wypijała czekoladę. i intere­
sowała się pogodą; o ile było ład­
nie - wychodziła na spacer, a .ie­
ż~łi padał des~z - wl'acała do 
lói;ka i laŻ!tła do połu.dnia,. W ten 
I>l>Osób pani osiąj!ała zaokrąglone 
biodra i pełne piersi, które podo­
bały się ówczesnym mężczyznon •. 

Nąs.z nowoczesny ideał pięknośct 
jest całkiem inny lecz () wiele trud 
nie., i !uniej wygodnie jest go osiąg 
nąć. 

Pokojówka nie potrzoou.ie podi1O 
sić rolet, gdyż okna są przez całą 
IlQC szerolwotwarte, a jeźell przy­
nosi do łóżka posiłek - naturalnie 
o parę godzin wcześniej - to skła 
da się on ze szkla'nki S()ku owoco 
wego. Następnie paul gimnastyku­
Je się i przed kąlPielą oddaJe się w 
ręce masażystki. Poczem ubiera 
się i idzie na lennisa lub Jedzie na 
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Kobiety i miłość 
Jedna kobieta: szczęście. Dwie 

Iwbiaty; zazdrość. Trzy kQbiety· 
plotld· 

* o ile kobieta' mówi: "Nie mam 
to na siebie włożyć", to otwórz je,' 
szafę i zawartościa jej urządź wv 
",ławę sklepu z damską konfekcjCJ. 

* 

Jeżeli mimo tych wszystkich 
środków osroiności, pani spostrze­
ga na sobie troch~ z.bytecznego 
tłu.szczu, lub serduszko jej, wątro 
ba, żółć lub nerk~ za'czynają. gry­
masić, trzeba prędko wyjechać do 
jakiejś mie.iscowOŚci kuracyjuej. 
Czy k14racja' się uda, czy nie, - za 
I~ to nietylko od kąpieli i cudo, 
twórczej wody, ale również od 
:lu~·branych toalet 

W ciągu dnia pani Jest ubrana 
sportowo. Lekkie, jasne kostjumy 
we1'niane, kostjumiki płóclennc:, 
crepe - de - chine'owe sukienki de 
i&niowe i jasne, ciopłe palta­
zmieniaj~ się zaleinie od pogody. 

Mimo setek rozmaitych możliwo­
$ci. i w tym roku istnieje lenka ty 
powych modeli, l,łóre ró7nill 8ię 

się. Wdowcy tylko szczegółami. Postaram ai" 

O ile Jedna kobieta mówi do dru 
giej: "Bądźmy pzyjaciółkami", to 
zna'Czy, że mobilizacja )llż się r!ł.z 
poczęła. Wypowiedzenie wojny nie 
da na siebie długo czekać. 

* Wdowy pocieszają 
mszczą si .. ,je opisać' 

Kostjum spacerowy zrobiony 
jest -z lekkiej wełny lub Jersey'u. 
Mil' lekko kloszowa spódniCzkę f 
krótki żakiecik. W ramionach Jest 
łrccb~ szerszy, w pasie znajduJe 
się skórzany pasek; dużo metalo­
wych guzików. Wainą części~ 
składową kostiumu jest bluzka; 
hardro modne sa bluzeczki szydeł­
I<owe, pikowe i płócienne. Kostju­
mv płócienne witolorach: niebie­
skun, bia'łym lub bei,;e. R7.ale z 
matowego .iedwa·biu w paski lub 
groehy. Bluzki z wyło~ami z ma· 

ter jałów w l'aBy do 2:ła'dkich Im· 
stjumów. 

Kolory: duia koloru beige, bia-
ty, różne odcienie gr:anatowego 
trochę czerwonego i zielony. 

Sukienka spacerowa: z materjału 
desena.owego musi być uz\J[]J'elnlona 
żakiecikiem bez rękawów lub pe­
lerynką. Pelerynka może być z ma 
ter.iału gładkiego I to w takim 
kolorze, aby można ją było nosić 
i do innych sukienek, nprz. biała 
do gładkich sukienelt nosi się de, 
seniowe narzutki. 

lA Na ranny spacer na'daje si~ weł· 
niana sukien1ta w jakimś jasnym 

Drobiazg i mody grają wieI- pastd'lo'wym lkolorze. ClJamia'St ta .. 
ką rolę, bo od nich zależy - Idei sukienki można włożyć spód. 
całość ruiczk~ z wysokim stanem f krór 

Do kostjumu ciemnego nosi ciulki 7..akiecik. Do Jasnej spód-
się czal'lle skórzane rękawiczki niczki nadaje się bluzeczka' z ko­
i ciemno-szare lub brom;owe lorowego jedwabiu, a do ciemne,i 
poczocby. spódniczki - biała pika. 

Do jasnvoh toalet odpowie. Jasno pa'lto wełni~e ma w tym 
dnie są białe rękawiczki i pa-' r.~ku dwa rzędy gUZIków .• f szero­
stelowe pońozochy. Naszyjnik w I.leo, stębnowane wY~J, lPa~l1 k. 
kolorze sukni. ~asem byw.a bez kołmer.za ~ osi 

SIę je z szalem, lub oddzlelme zro 
bioną pelerynką, oszytą futrem. 

Najnowsze modele także bielizny 
jedwabno' trykotowej marki .PAW" 
widzieliśmr w firmie 

MARJAn lfWKOWł[l. Plotrkow!ka 46. 
Nowością sezonu są palta z płót 

na i piki, które moma nos.ić naJ 
jasnych i ciemnych sukn\iach 
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WINO Z MIODU I OWOCóW. 
Kto m::L sad i pasiekę., może I 

wielką łatwością. przyrządzić na 
własny użytek, tani a smaczny n~ 
pój z miodu i owoców. Do kwa.l"tJl 
czystej patoki dolewa się kwartę 
wody, l3i jelŻeli miód jest bardzo 
gęsty, dme kwazltY'; rO'Lmiesza.WI" 
szy, trzyma się nm ogniu, ateby, 
się płyn zagotował. Gdy tllę ~. 
tuje, należy zebrae ezumowiny Si 

naczynie odstawić od ogum.. Po 
ostygnięciu, wygniata. IIfę lrwie~ 
sok z malin, wisien, porzeczeIi albo 
agrestu i soku teg-o wlewa. się pól 
kwarty do dwuch kwart OOgoto.; 
wanego miodu., a wymiesz,awszJJ 
wszystko r3tZ6m, zlewa! tlię do W 
siorka. Dla szybszej fennentuJi 
trzeba dodać troohę świe'i.ych mot 
dży, np. do ~łtrzeciej kwarty pły ... 
nu, bierze się pl'I8.Sowanych &01;­
~ty kuUtę wielkOŚci laskowego 
orzeolull. Gąsiorek' nie powinien 
byó IJ)e1M, 'Piąlt.al ozęść może 
zostać pusta. Z wierzchu szy.ik~ 
obwią,z.uje się kawałkiem płótna, 
a,żeby powie.tnze dochodziło. Gą.­
sioreK sta.wia się w miejscu C'lY' 
stem, suchem i ciepłem. Płyn za-()Iśniewojqtq cerę 

bez piegvw i nietzysfośd 
tylkc przez użycie 
ideninego kremu 

! 
c.zuie się nieb!twem burzyć, m~t­
niej e, na. wierzchu utworzy stę ko­
tuch. Skoro po kilku tvg-odniach 
spostrzei:emy. że pod kożuchem 
płyn zaczyna się oozvszca..a.ć, a. mę' 

HERBA 
Sprob~,n prlekonOSlsie! 

Do nabycia iuż od Zł. 0,90. 

ty na dno opada.ią., trzeba lekko 
zatkać korkiem ~ą.siorek i wsta.wM 
do chłodne,' piwnicy. Później, sko­
ro się sklaruje i wszystkie drotdto 
opadną. trz",ba ściągu płyn czysty 
do butelek, Z2J pomocą lewarka. lub 
rurki gumoweJ. Wino przechowy· 

l wane w chłodnej piwnicy, w zal. 
ka.nych lekk'Q butella.ch, moie by6 
uŻyWane dopiero .po pół rok~ 




